
STAN POGODY
Dziś — będzie naogół pogoda słoneczna 

i nieco cieplej, temperatura najwyższa w 
dzień wyniesie około 35 stopni, najniższa 
w nocy około 20 stopni. Umiarkowane 
wiatry z kierunków południowych.

We wtorek — bedzir w dalszym ciągu 
piękna i słoneczna pogod temperatura w 
dzień wyniesie około 37 stopni.

Wschód słońca o 7:08, zachód o 4:20.
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U.S. HAMUJA CZERWONYCH W TAILANDZIE
Wietnamu

Kość Wiekowej Niezgody i Sporów Chińsko-Rosyjskich

Castro

Pluton

Polskie Statki
Gdańsk (DP). — Dwa drob-

5 mi-
się z

Stany 
wów-

do- 
dwa

Zniżki będą osiągalne przez 
j cały rok.

Wielka 
udzielić 
funtów 
bezpro-

Milion Ton 
Cukru

Warszawa (ŻW) — W 
biegłą sobotę cukrownie

Saigon. (UPI) — Płn. Wiet­
nam otrzymał ze Związku So­
wieckiego sto dalszych my­
śliwców odrzutowych typu 
Mig, na skutek czego siły lot­
nicze reżymu w Hanoi wzro­
sły dwukrotnie i posiada on 
obecnie około 200 odrzutow­
ców typu Mig 17, Mig 19 oraz 
Mig 21.

Przypuszcza się, że głów­
nym zadaniem przesłanych w 
ub. tygodniu przez Kreml my­
śliwców, będzie obrona przed 
amerykańskimi nalotami o- 
środków przemysłowych po­
łożonych wzdłuż delty Czer­
wonej Rzeki, zwłaszcza doko­
ła Hanoi i Haifongu.

ten składający się z 
44 ludzi, stoczył za- 
pięciominutowy bój 
trupem 26 nieprzyja-

Kansas City, Mo. (UPI). — 
Blisko jedna trzecia wszyst­
kich księży rzymsko-katolic- 
kich prawdopodobnie, czy też 
“niewątpliwie”, wołałaby żyć 
w związku małżeńskim, gdy­
by im taki wybór był pozosta­
wiony do woli — wynika z 
przeprowadzonej ankiety.

Około 62 procent wszyst­
kich księży rzymsko-katolic­
kich w Stanach Zjednoczo-

Uratowanie
41 Rozbitków

Miami, Ela. (UPI). — Bry­
tyjski tankier uratował 41 
marynarzy z francuskiego 
556-tonowego statku Iphige­
nia, który zatonął około 300 
mil na północ od Puerto Rico 
wczoraj, płynąc z Montrealu 
w Kanadzie, do Jamajki. Ka­
tastrofę spowodował wybuch. 
Co najmniej trzech członków 
załogi zostało zabitych.

Eisenhower Poddał 
Się Dzisiaj Rano 
Operacji

Washington, D. C. (UPI) — 
Byty prezydent Dwight D.' Ei­
senhower podał się dzisiaj o 
godzinie 8-ej rano operacji wo­
reczka żółciowego w szpitalu 
wojskowym Walter Reed Army 
Hospital. Operacja była doko­
nana w ciągu około półtorej 
godziny.

Na czele zespołu chirurgów 
znajdował się generał - porucz­
nik Leonard D. Heaton, naczel­
ny chirurg Armii U. S.

D. Rusk Lecąc Do 
Paryża Zatrzymał 
Się w Bangkoku
Bangkok, Tailand. (UPI) — 

Sekretarz Stanu U. S. Dean 
Rusk odbył dziś rozmowy z 
czołowymi czynnikami rządo­
wymi w Tailandzie w związ­
ku z coraz większym udzia­
łem Stanów Zjednoczonych 
w wojnie przeciwko komuni­
stycznym partyzantom operu­
jącym w północnej części te­
go kraju.

Rusk konferował przeszło 3 
godziny z ministrem spraw 
zagranicznych Thanat Kho- 
man’em, a następnie spotkał 
się z premierem Thahom Kit- 
tikachorn’em. Sekretarz Sta­
nu zatrzymał się w Tailandzie 
przerywając swój lot do Pa­
ryża na konferencję mini­
strów spraw zagranicznych 
państw NATO. Chociaż nie 
został wydany żaden oficjal­
ny komunikat o przedmiocie 
rozmów Rusk’a w Bangkoku, 
jest wiadomo, na podstawie 
informacji pochodzących z 
miarodajnych źródeł, że roz­
mowy te obejmowały sprawę 
wojny w Wietnamie, konfe­
rencji 7-u państw w Manili 
oraz współdziałania U. S. w 
wojnie przeciwko komuni­
stycznym partyzantom w Tai­
landzie, celem niedopuszcze­
nia, aby kraj ten stał się dru­
gim Wietnamem.
Niebezpieczne 
Wojenne Płomienie

Wojna z komunistycznymi 
partyzantami w Tailandzie 
jest jeszcze “małą wojną” i 
Stany Zjednoczone starają 
się o zahamowanie jej wzro­
stu do rozmiarów wojny w 
Wietnamie, przez niedopusz­
czenie komunistów do prze­
niknięcia z północy na połu­
dnie. W tym celu U.S. wysła­
ły do Tailandu swe oddziały 
wojsk powietrznych na heli­
kopterach, a ponadto specjal­
ne wojska amerykańskie, któ­
re ćwiczą żołnierzy tailandz- 
kich przysposobiając ich do 
walki w dżungli. Jednocze­
śnie zostali odkomenderowa­
ni z Płd. Wietnamu do Tai­
landu niektórzy rzeczoznawcy 
z centrali wywiadu U. S. 
(CIA).

Przygotowując się na wszel­
kie niespodzianki ze strony 
komunistów Stany Zjednoczo­
ne dozbrajają armię Tailandu, 
dostarczając stale tysiące ton 
sprzętu wojennego i amunicji, 
budując bazy, oraz system ko­
munikacyjny zapewni a j ą c y 
regularność dostaw nawet w 
wypadku rozwinięcia się tam 
działań wojennych na wiet­
namską skalę.

Amerykańscy instruktorzy 
lotnictwa szkolą tysiące taj­
landzkich pilotów, a gdy ilość 
ich będzie wystarczająca, za­
stąpią oni Amerykanów w for­
macjach helikopterów.

Macao (UPI). — Władze 
portugalskie pod silnym na­
ciskiem Pekinu, zgodziły się 
ukarać te czynniki w policji, 
które dopuściły do rozlewu 
krwi podczas antyrządowych 
rozruchów w ub. tygodniu.

Pod Presją
Pekinu

Washington, D. C. (CT) — 
Najwyższy Trybunał Stanów 
Zjednoczonych orzekł, iż stan 
Georgia nie miał prawa odmó­
wić w swej legislaturze miej­
sca posłowi stanowemu Julia­
nowi Bond, murzynowi, człon­
kowi organizacji SNCC (Stu­
dent Nonviolent Coordinating 
Committee), za jego podczas 
kampanii gwałtowne potępia­
nie Stanów Zjednoczonych za 
obronę Południowego Wietna­
mu przed agresją komuni­
stów.

Bond miał głosić publicznie 
i między innymi, że Stany Zje­
dnoczone stosują w Wietna­
mie oszustwa, że murzyni w 
US. nie mieli nigdy zapewnio­
nej wolności i tym podobne 
zarzuty, uznane przez legisla­
ture za “przysługiwanie się

Chce Się “Oczyścić” 
Za 100 Lat
New York. (NS) — Rzecz­

nik kongresmana Adama 
Claytona Powella podał do 
wiadomości, że reprezentant 
ten skłonny jest do “oczysz­
czenia się” z wiszących nad 
nim wyroków sądowych i 
zgłasza gotowość spłacenia ra­
tami odszkodowania w wyso­
kości 164 tysięcy dolarów, na 
jakie skazany został za osz­
czerstwo.

Adwokat obrażonej przez 
Powella kobiety murzyńskiej 
zapowiedział jednak apelację 
od tej oferty, uważając ją za 
śmiesznie niską — 60 dolarów 
tygodniowo. Oznacza ona, że 
sam Powell miałby dobrze po­
nad sto lat, a otrzymująca to 
odszkodowanie kobieta 128 
lat, zanim doszłoby do spła­
cenia całej kwoty.

Bez względu jednak na to, 
jak zakończy się ta, ciągnąca 
się od trzech z górą lat spra­
wa, Powella czekają inne je­
szcze kłopoty w Kongresie, 
gdzie specjalny komitet bada 
wydatki Izbowego Komitetu 
Pracy i Oświaty, na której 
czele stoi ten murzyński kon- 
gresman z Harlem. Jak na ra­
zie komitet stwierdził, że ko­
mitet ten ma bardzo wysokie 
koszty na podróże — w tym 
68 przejazdów samolotem do 
Miami, choć siedziba Powella 
i centrum jego działalności 
znajduje się w New Yorku.

Warszawa. (DP) — Wi­
chury i zawieje śnieżne spo­
wodowały w ubiegłym ty­
godniu poważne trudności w 
transporcie drogowym i ko­
lejowym w Polsce.

W dyrekcjach kolejowych 
zarządzono ostre pogotowie 
ekip specjalistów, którzy czu­
wają nad sprawnym działa­
niem zwrotnic i sygnałów.

Na Dolnym i Górnym Ślą­
sku zatrzymano ruch na nie­
których liniach autobuso­
wych.

Pociągi dalekobieżne były 
opóźnione o 2 do 7 godzin.

Wichura przerwała wiele 
linii energetycznych i spo­
wodowała awarię urządzeń 
zabezpieczających ruch oraz 
dostarczających prąd pocią­
gom elektrycznym. W rezul­
tacie stanęły pociągi elek­
tryczne w rejonie Piotrkowa, 
Wrocławia oraz na warszaw­
skiej linii średnicowej.

Pługi śnieżne oczyszczały 
tory w rejonie Bielska, Żywca 
i Zebrzydowic. W wielu czę­
ściach kraju zaspy śnieżne 
sięgały trzech metrów.

100 "■ 
z ZSSR Dla 
Reż. Hanoi

u-
w 

Polsce przekroczyły milion 
ton cukru w produkcji od po­
czątku tegorocznej kampanii.

Jak dotychczas cukrownie 
wykorzystują zdolności prze­
robowe w maksymalnym sto­
pniu. Ostatnio przerabiają 
one na dobę po ponad 120 tys. 
ton buraków.

nych, należących do poszcze­
gólnych diecezji, wypowie­
działo się za pozostawieniem 
księżom do wyboru między 
stanem małżeńskim a życiem 
w celibacie.
Podaje "National 
Catholic Reporter"

Fakty powyższe ujawnił w 
“copyrighted” wiadomości ty­
godnik katolicki “National 
Catholic Reporter”, redago­
wany tutaj przez świeckich.

Badanie stanowiska opinii 
księży po diecezjach przepro­
wadził ks. Joseph Fichter, je­
zuita, socjolog, profesor nauk 
rzymsko-katolickich na uni­
wersytecie Harvard.

Akcja jego miała poparcie 
“National Catholic Reporter”', 
oraz grupy księży katolickich 
i osób świeckich.

Wyniki są oparte na odpo-l 
wiedzi 3,000 księży na 8-stro-| 
nicowy kwestionariusz, roze-i 
słany we wrześniu bieżącego 
roku do 5,963 księży, dokład­
nie do jednej trzeciej kleru 
diecezjalnego, złożonego z 
proboszczów i prałatów.

nich publikować” __
dział Castro.
Wyrzutnie Sowieckie 
Zabrane z Kuby

Oświadczył on, że 
Zjednoczone przyjęły 
czas jego żądanie i zadeklaro­
wały, że powstrzymają się od 
inwazji, pomimo, że Castro 
nie ustąpił naciskowi Stanów 
Zjedn. i odrzucił amerykań­
skie żądanie dopuszczenia na 
Kubę międzynarodowej komi­
sji dla sprawdzenia, czy so­
wieckie pociski rakietowe zo­
stały usunięte.

Castro zaprzeczył jakoby u- 
stępstwa Stanów Zjedn. doty­
czyły sprawy lotów wywia­
dowczych nad Kubą, ale 
stwierdził, że wyrzutnie so­
wieckich pocisków rakieto­
wych rzeczywiście zostały za­
brane z Kuby, czego on ża­
łuje. Sprawa została załat­
wiona przez Rosję Sowiecką 
ponad głowami przywódców 
Kubańskich, którzy byli prze­
ciwni ustępstwom, ale nie 
mcgli się upierać przy swym 
stanowisku, aby nie dopro­
wadzić do zerwania z Sowie­
tami, co z punktu widzenia 
interesów Kubańskich byłoby 
no -(sensem. Castro ma o to 
ża] do Chruszczowa, który nie 
ko -sultował go, prowadząc ro- 
ko .vania bezpośrednio z Ken­
nedy m.

Inną ciekawą informacją u- 
dz eloną przez Castro w wy­
wiadzie dla Playboy jest u- 
jawnienie, że w okresie rewo­
lucji Kubańskiej był komu­
nistą, ale ukrywał to. Gdyby 
ujawnił swe istotne oblicze 
nie byłby doszedł do władzy. 
Castro zapowiedział, że wyco­
fa się z polityki za kilka lat.

dwu 
bom­

bowce B-52 dokonały silnego 
nalotu na zdemilitaryzowaną 
zonę rozdzielającą dwa Wiet­
namy. Zbombardowanie 6- 
milowego neutralnego pasa 
nastąpiło w następstwie da­
nych dostarczonych przez 
amerykański wywiad wojsko­
wy o koncentracji komuni­
stów na tym terenie.
W Delcie Mekongu

Amerykańskie kanonierki 
oraz helikoptery w akcji w 
delcie rzeki Mekong, na po­
łudnie od Saigonu, zaatako­
wały flotyllę sampanów Viet 
Kongu, zatapiając 28 jedno­
stek i zabijając 14 komuni­
stów.
Więcej Ofiar

Rzecznik wojskowy U.S. 
ujawnił, że w sobotnim omył­
kowym bombardowaniu sta­
nowisk piechoty morskiej 
U.S. poniosło śmierć 17 Ame­
rykanów, a 11 dalszych otrzy­
mało rany.

nicowce o pojemności 12.600 wrogom”. Miał on także wy- 
ton każdy zostały zamówione powiadać się przeciwko zgła- 
w stoczniach polskich przez szaniu się murzynów do służ- 
armatora greckiego z Pireusu.1 by wojskowej.

Nowe Kłopoty 
Kongresmana 
A. C. Powella

Jedna Trzecia Księży 
Za Małżeństwem Kleru
A 62 Procent Wypowiedziało Się Za Tym, 

Aby Księżom Było Wolno Wybierać Mię­
dzy Małżeństwem a Celibatem

Neonazizm w NRF 
Niepokoi Żydów

Londyn(UPI). A. L. Easter- 
man, dyrektor departamentu 
spraw międzynarodowych 
Światowego Kongresu Żydów, 
wyraził niepokój w związku 
ze wzrostem sił neonazistow­
skich w Niemczech Zachod­
nich. Oświadczył on, że igno­
rowanie tego faktu jest jed­
noznacznie do nawrotu na 
drogę obojętności, z jaką w 
latach dwudziestych i trzy­
dziestych naszego stulecia, zo­
stała przyjęta partia nazi­
stowska w Niemczech.

Tańsze Loty 
Dla Młodzieży

Rzym (DP). — Międzyna­
rodowe stowarzyszenie trans­
portu lotniczego ogłosiło, że 
od kwietnia 1967 ceny przelo­
tów na terenie Europy będą 
zniżone o 25 proc, dla mło­
dzieży w wieku między 12 a 
22 rokiem życia.

Młodzież podróżująca w 
l powyżej 15 osób 

Z i otrzymywać będzie zniżki do

Warszawa. (ŻW) — W re­
portażu zatytułowym “Co 
nam oferuje handel? — Świą­
teczny jadłopis” dziennik Ży­
cie Warszawy, pod datą 6-go 
grudnia, pisze:

Zanim biały obrus zosta­
nie rozpostarty na stole, za­
nim zapłoną pierwsze świecz­
ki na choince, zanim bez po­
śpiechu sięgniemy po zawar­
tość wypełnionych półmi­
sków, czeka nas wysiłek woli, 
mięśni i kieszeni — zakupy. 
Zacznijmy kolejno od wigilij­
nej kolacji. A więc ryby — 
700 ton karpi ( w ubiegłym 
roku 570), wystarczy i na 
przystawkę i na danie gorą­
ce. Wracając do przystawki
— mogą być rozmaite kon­
serwy rybne (115 ton z im­
portu) lub sardynki (24 tony 
z importu), oczywiście — 
śledź, do którego nie zabrak­
nie cebuli.

Buraki do barszczu i kapu­
sta, ta nieomaszczona, z 
grzybami — będą dostarczo­
ne do sklepów w ilościach 
wystarczających (co nam 
gwarantuje handel). Dotyczy 
to również chrzanu, który 
może być użyty zarówno do 
ryby jak i do mięs. Maku do 
klusek (i do strucli) będą 203 
tony. Do kompotu z susz
— śliwek importowanych 
przewidziano 137 ton, 
tychczas przyjechały 
wagony, są krajowe.
Rodzynki, Orzechy, Figi itp.

Do ciasta — mąkę, cukier, 
masło, drożdże, aromaty 
przygotowano w ilościach 
wystarczających. Jaj chłod­
niczych — ilości nieograni­
czone, jaj świeżych — 5 mi­
lionów. Rodzynki i migdały 
są już w sklepach, w maga- I 
zynach hurtowni zgromadzo- | 
no dotychczas połowę zapla- [ 
nowanych ilości tych delika­
tesów. W bakaliach mniej [ 
będzie orzechów włoskich,1 
natomiast więcej laskowych' 
i więcej fig. Powiększył się 
także wybór słodyczy szcze-: ivhociz 
golnie tzw. galanterii czeko-| grupach 
lądowej i importowanej. Z 1±1J 
Węgier sprowadzono między 35 proc, 
innymi czekoladowe ozdoby 
choinkowe.

Pożyczka
Londyn (DP). — 

i Brytania zgodziła się
Indiom 13 milionów 
(około $36,400,000) 
centowej pożyczki, co podnie- 

i sie sumę udzielonej w tym 
i roku Indiom przez W. Bryta­
nię pomocy do 30 milionów 
funtów ($84,000,000).

Pożyczka ma wyrównać 
j częściowo indyjskie długi z 
I racji zakupionej żywności i 
importu przemysłowego.

‘Świąteczny Jadłospis 
Przed Warszawiakami
Jak Się Zapowiadają Święta Bożego Naro­

dzenia w Warszawie w Sklepach 
Artykułów Spożywczych

Krwawy 
Bój w 
Zonie C

Saigon. (UPI) —
amerykańskiej piechoty 
wpadł w zasadzkę przygoto­
waną przez komunistów w 
dzikiej dżungli na krańcach 
wojennej “Zony C”. Rzecznik 
wojskowy U.S. powiedział, że 
pluton 
około 
ciekły

I kładąc 
ciół i ponosząc “ciężkie stra-

i ty”. Rzecznik nie ujawnił 
I dokładnych strat w szere­
gach osaczonego plutonu, ze 
względu na obowiązującą ta­
jemnicę wojskową. Dodał on, 
że Amerykanie walczyli przy 
użyciu broni automatycznej 
oraz że komuniści po 
nutach boju wycofali 
akcji.
Stratofortece 
Zbombardowały DMZ

Poraź pierwszy od 
miesięcy 8- motorowe

‘Epidemia Raka Płuc9Przeważnie Wskutek Palenia ‘Drugiego

Z owoców zamorskich cy­
tryny są w sklepach od wielu 
miesięcy i będą nadal, poma­
rańcze — już się pokazały. 
Dotychczas nadeszło 267 ton, 
w Gdyni rozładowywane są 
obecnie dwa statki, które 
przywiozły około 500 ton 
tych owoców z Turcji i z 
Hiszpanii. Do końca grudnia 
Warszawa powinna otrzymać 
przeszło 2 tys. ton pomarań­
czy. Przyjechały także dwa 
wagony grapefruitów.
Od 12 Grudnia

Zakłady Jajczarsko - Dro­
biarskie obiecują wystarcza­
jąco dużo gęsi, indyków, ka­
czek, kurcząt, a nawet perli­
czek oraz podrobów. Nato­
miast kur będzie mniej. Z 
mięs — obowiązkowo schab 
i nóżki w galarecie — wie­
przowych — 250 ton, woło­
wych i cielęcych — 100 ton. 
Wędlin świątecznych będzie 
o 60 ton więcej niż na gwiazd­
kę 1965 roku. W sklepach 
ukażą się kolejno: szynka 
gotowana — od 14, pozostałe 
wędliny i schab — od 16 
grudnia.

Jak kupować? Czy handel 
pomoże? Dotychczas roz­
wieziono do sklepów wszyst­
kie tzw. podstawowe artyku­
ły spożywcze, nie psujące się 
(mąka, cukier), żeby odcią­
żyć transport w okresie 
zwiększonych dostaw towa­
rów świątecznych. Chodzi 
jeszcze o to, żeby te dostawy 
były regularne, a organizacja 
pracy w sklepach — sprawna.

Wichry
Z

Śnieżyce 
w Polsce

Zwycięstwo
Juliana Bond

(1) 12 g»pp^ 

till 
•^CHRISTMAS

52,000 Osób I 
Umrze w 1966 
Na Raka Płuc
Mówi Pierwszy 
Raport Specjalnej 
Komisji Doradczej
Washington, D.C. (UPI).— 

Złożone z najwybitniejszych 
w kraju rzeczoznawców ciało 
doradcze powiada, że “spowo­
dowana przez ludzi epidemia” 
raka płuc jest rezultatem pa­
lenia papierosów.

Przedłożony Służbie Zdro­
wia Publicznego U.S. raport 
NACC (National Advisory 
Cancer Council) nalega na 
“powzięcie więcej kroków” w 
kierunku zwrócenia ogólnej 
uwagi społeczeństwa na nie­
bezpieczeństwo. I Rada ta 
stwierdza, że można temu za­
pobiec przeważnie przez prze­
konanie palaczy o konieczno­
ści odstąpienia od zabójczego 
nałogu.

Raport jest pierwszym z 
powszechnie dokonanej ana­
lizy w kampanii przeciwka 
wszystkim rodzajom choroby: 
raka przez pracującą nad tyrrj 
od 29 lat Radę, która, prócz 
alarmu o raku płuc, stwier­
dziła pewną poprawę w leczeń 
niu tej choroby w innej for­
mie.
42,000 Mężczyzn 
i 10,000 Kobiet

W raporcie Rady jest uży­
ty bardziej szorstki język od 
opisu wpływu palenia na cho­
robę raka płuc w raporcie ge­
neralnego chirurga Stanów 
Zjednoczonych o paleniu i 
chorobach w 1964 roku.

“Najbardziej uderzający 
wzrost zachorowań i śmier­
telności wskutek raka”— mó­
wi raport Rady — “jest rak 
płuc u mężczyzn, dziesięć ra­
zy większy niż przed 30 laty.”

“Rata śmiertelności wsku­
tek raka płuc u kobiet wzra- 1 
sta także, ale bardziej w po­
wolniejszym tempie.”
Drugi Największy Zabójca

“W roku 1966 mniej więcej 
około 42,000 mężczyzn i blisko 
10,000 kobiet zejdzie przed- i 
wcześnie z tego świata przez 
nabawienie się raka płuc, ' 
przeważnie wskutek palenia, 
choć w wielu wypadkach cho­
roba ta może być zwalczana.” 

Rak jest drugim najwięk­
szym zabójcą w kraju po cho­
robie serca. Uśmierca coraz 
więcej ludzi. W roku 1967 mo­
że uśmiercić 305,000 osób w 
różnym wieku, biorąc pod 
uwagę wszystkie wypadki tej 
choroby. Zginie więc 153 lu­
dzi na każde 100 tysięcy. Gdy 
w roku 1937 umierało na ra­
ka w Stanach Zjednoczonych 
112 ludzi na każde 100 tysięcy 
mieszkańców.

Ujawnia 
Tajemnicę

Chicago. (UPI) — Fidel Ca­
stro udzielił przedstawicielo­
wi magazynu Playboy, Lee 
Lot: kwood wywiadu, który 
ma wszelkie szanse przejścia 
do historii. W wywiadzie tym 
bowiem Castro ujawnił, że 
za kulisami propagandy, 
przedstawiającej polityką a- 
me:*ykańską wobec Kuby w 
czasie kryzysu rakietowego w 
r. 1962 jako zwycięstwo, była 
ona wyrazem tradycji ap- 
peasementowej. Według Ca­
stro Stany Zjednoczone za­
warły z Kubą tajny układ, po­
za oficjalnym proto kułem, 
przyczem w listach tych Sta­
ny Zjednoczone obiecały po­
wstrzymać się od inwazji Ku­
by oraz udzieliły szeregu in­
nych koncesji, które Castro 
zamierza nadal utrzymać w 
tajemnicy. Listy są w jego 
posiadaniu, jako dowód rze­
czowy prawdziwości twier­
dzenia.

“Być może, powiedział Ca­
stro — przyjdzie dzień kiedy 
ustępstwa Stanów Zjednoczo­
nych wobec Kuby, poczynio­
ne w okresie kryzysu związa­
nego ze sprawą sowieckich 
pocisków rakietowych — zo­
staną ujawnione, choć nara­
zi6 nie można wiadomości o 

powie-

^
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Polish AIHaiice Daily- P.N. A. Youth and Sports Section
Jeziorski Food Sweep Three Games
In Council 2 P.N.A. Men’sBolwing

Chuck Klimas Rolls a 215-143 Games And 
a 638 Series

STANDINGS
W. L.

P.L.A.V. Post No. 3___ 26 13
Jeziorski Food ....................... 25 14
Lipski Halls ........................... 25 14
Gresik Food ........................... 22 17
Wozniak Rest. & Lounge....17 19
Andy’s Tavern ............ 14 22
Wozniak Bowl .......................13 23
Cer-Oaks ................................10 29

Peter Real! Sr. threw a 597 se- I 
lies, Joh'-' Jeziorski 595 and Ed I 
Desecki 589 as Jeziorski Food took 
all three games frcm the new Cer- 
Oaks Team last Monday night at 
Wozniak Bowl, Dan Matas had a 
493 for the losers.

Lipski Halls won two games 
from Wozniak Rest, and Lounge 
when Frank Bazan had a 255 
scratch game and a 560 series fol­
lowed by a 533 for Pete Real! Jr., 
532 by Phil Restivo and ■ a 527 
for Don Schomak. Steve Rapacz 
threw a 535 series for Wozniak.

Wally Pier came to life with a 
538 series and Joe Michałowski 501 
as Andy’s Tavern took two games 
from Wozniak Bowl. Joe Borges 
had a 507 and S. Zaur 504 for the 
losers.

First place P.L.A.V. Poet No. 3

took two games from Gresik Food 
with the brilliant shooting of 
Chuck Klimas who had a 638 series 
and Ed Pulo 591, John Liska a 531 
and C. Kolody 510. For Gresik Food 
Ed Kryst had a 567, Ed Wrezzes 
534 and Frank Gresik 508.

JEZIORSKI FOOD: P. Machała 
3'0, P. Reali Sr. 597, J. Jeziorski 
595, E. Desecki 589, E. Kwaśny 492.

CER-OAKS: D. Matas 493, B. 
Oskoreb 401, B. Lenkowski 399, K. 
Holmes 375, J. Sienko 457.

LIPSKI HALLS: P. Reali Jr. 533, 
E. Pytko 485, P. Restivo 532, D. 
Schornak 527, F. Bazan 560.

WOZNIAK REST. & LOUNGE: E. 
Piechowicz 450, S. Rapacz 535, G. 
Sapyta 421, E. Valenta 452, S. Woz­
niak 473.

ANDY’S TAVERN: J. Guca 495, 
J Michałowski 501, P. Bassler 417, 
17. Pier 538, G. Koss 439.

WOZNIAK BOWL: J. Kunster 
396, J. Borges 507, J. Kowalski 451, 
S. Zaur 504, T. Wrezzes 466.

P.L.A.V. POST NO. 3: R. Cie- 
slewski 472, J Liszka 531, C Klimas 
638, Kolody 510, E. Pulo 591.

GRESIK FOOD: E. Kryst 567, R. 
Wiencek 492, W. Lesnick 480, E. 
Wrezzes 534, F. Gresik 508.

Iowa Bowler Still Remembers
Tying Carter At 259 In ABC

One of the American Bowling 
Ccngreas tournament’s greatest al­
lures is that rank and file bowlers 
get to rub shoulders with the 
game’s great stars and compete 
under the same championship con­
ditions.

In other sports the super stars 
perform apart from those not so 
talented. But in an ABC, a fellow 
like Charley Rut of Davenport, 
Iowa could and did bowl side by 
side with Don Carter of St. Louis
— and match the great one’s big 
game.

It all happened in the 1962 ABC 
et Des Moines, Iowa. Carter 
brought his band of great names
— Dick Weber, Tom Hennessey,

National 
Fellowship 
Bowling Loop

-......... ... • “—
JEAN’S: C. Boles 425, A. Jalo- ) 

szynski 400, B. Jaloszynski 384, F. | 
Gromkowski 483, A. Jaloszynski 
509.

STANDINGS
W. L.

Mel’s Tap ........................ 25 14
Mueller Engr...................... .23'/, 15’/s
Nick’s Barber Shop ..... 23 16
Chasen Funeral Home .. .22 17
R.B. Clothes .................. 21 18
Clem’s ............................... .20 19
Dr. Ed Koczorowski — .19 20
EZ Por Mfr........................ 19 20
20th Century Lounge .... .18 21
20th Century Lanes ...... .151/2 23'
Jean’s ............................... 15 24
John-Gert’s ..................... 13 26

R.B. CLOTHING: L. Tomaszew-
ski 454, M. Dombrowski 459, S.
Mastaiski 473, C Tomas 472, R. To-
mas 589.

E.Z. POR: N. Calicchio 457, R.
Trzeciak 470, B. Meyers 441 , G.
Maybach 499, B. Belzung 511.

NICK’S BARBER SHOP: R. La-
roca 433, R. Clark 436, R. Wanke
517. J. Rill 457, J. Bruno 497.

Bill Lillard, Ray Bluth and Pat 
Patterson — for a shot at the 
Classic team title. Charley Rut 
was a member of the Quad-City 
Bowling Supply team from Daven­
port, entered in the Regular divi­
sion.

Charley and Don were the lead­
off men and during the first game 
there was no doubt the 3,000 fans 
were much more interested in 
Carter’s 190 game than a 179 by 
Rut. But what happened the sec­
ond game will always be remem­
bered in Davenport, because Rut 
matched Don strike for strike, 
and both finished with whopping 
259s.

Rut received a standing ovation 
from the big crowd but also some­
thing else he will always remem­
ber. Carter tossed his own per­
sonal bowling towel to him in a 
friendly gesture and this prize is 
framed and can be seen on display 
in Rut’s bowling supply store today.

Charley will be among the thou­
sands of rank and file ABC mem­
bers appearing in the 1967 ABC in 
Miami Beach, Florida. As the luck 
of the schedule allows, Charley 
may even get to bowl alongside 
of Carter once again. Or perhaps 
it will be a fellow named Smith, 
or Jones, or Johnson from Minne­
sota, New Jersey or Utah.

This is what sets an ABC tour­
nament apart from all other sports 
events.

There is still time to enter the 
1967 ABC as the final deadline 
date is February 1. For entry 
forms and information on available 
remaining dates write Mike Ew- 
bank, ABC tournament entries 
manager, 1572 E. Capitol Dr., Mil­
waukee, Wis., 53211. The 1967 ABC 
opens March 4 with a May 7 ten­
tative closing date.

Who knows, you might be the 
Charley Rut of 1987.

Canada’s Town 
Within-A-Ranch!

MUELLER ENGR.: R. Mroz 519, 
B. Glass 546, R. Betlewski 460, W. 
Maczka 478, R. Bojar 489.

JOHN-GERT’S: J. Thomas 438,
D. Masiopulos 475, G. Nasios 391, 
B. Mikulski 519, J. Nasiopulos 519.

MEL’S: M. Galloway 424, B. 
Walkowiak 422, S. Stefanini 497, 
H. Mandat 469, B. Burns 492.

20-TH CENTURY LOUNGE: J. 
Parker 416, J. Thompson 444. D. 
Gabardi 515, G. Pawlauskas 443, J. 
Schumacher 511.

DR. E. KOCZOROWSKI: F. Pol- 
lowy 145. E. Wodniakowski 496, D. 
Grecek 438, T. Podraża 515, Dr. J. 
Wood 471.

20-TH CENTURY LANES: J. 
Johnson 487, F. Schwaiger 303, B. 
Kraft 435, R. Seifert 506, T. Peszyn- 
ski 469.

CLEM’S: M. Niemiee 452, J. 
Prowicz 523, P. Kania 501, T. Kepes 
551, J. Metzger 512.

CHASEN FJŁ: E. Bogucki 523, 
O. Reyneldson 494, J. Suarez 489,
E. Handzel 452, J. Zyk 497.
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Once it was a ranch deep in 
the interior of British Columbia’s 
Cariboo country. Today it is a 
bustling community of 1,000 resi­
dents. . *

But the aura of the historic 
past still lingers on at the frontier 
tcwn called 100 Mile House.

Even the name is a reminder of 
100 years ago, when this was a 
lone rach hourse, 100 miles from 
Lillooet, the take-off point for 
the trail into the interior. The 
100-mile-house was just one link 
of a chain of inns that stretched 
along the trail to handle the 
needs of men and their horses 
when the gold rush drew adven­
turers northward in aboiling 
stream of eagerness.

During the summer of 1965, a 
four-lane Highway was com­
pleted which flows the same 
route as the old Cariboo Trail 
(still the main artery to the north 
country) — and 100 Mile House is 
once again on the map as an im­
portant wayside stop-overe.

It became an incorporated set­
tlement, with housing regulations 

—and a community of modern 
houses is the result.

But in spite of its growth, and 
the new regulations, there still 
is a real frontier appearance 
about tne town.

The new highway is the only 
highway; the business establish­
ments are plain and hapharzardy 
situated. Campers and trailers 
often line both sides of the road
— the 1966 version of the wagon 
train encampment.

Amid this pofusion of creeks, 
streams, lakes and incredibly 
lush forests, many north-bound 
travelers stop over to enjoy ex­
cellent hunting and fishing.

The 100 Mile Lodge that exists 
in the town toady replaced the 
original house which burned 
down in the 1930’s. It is a mod­
ern version of its predecessor. 
Out front stand one of the last 
stage coaches that traveled past 
the door. The lodge is renowed 
for its culinary coups. In fact the 
homemade bread they serve (and 
sell) is so good visitors often frite 
back for more.

Another modern hotel has been 
built nearby to service travelers
— making the town-within-a- 
ranch a natural stop-over for 
those on their way to Prince 
George or other northern points.

LET'S SEE HOW
THEY'RE WORKINS

THIS ONE/ a

1

...

' 7

Z‘.v.

NOSMUSSLINS 
OPERATION 

EVER LOOKEP 
IŁ.LESITIMATE.

T THEY'VE 
jPEEN AT
) IT FOR
z A LONS
TIME,PH1L-

HOW LONS HAS PIKE 
BEEN SHIPPING THESB 
ANIMALS TOKRA6ER, 

CAPTAIN ? >

I
' ' • <

STRICTLY ' 
LEGITIMATE., 
X ALWAYS 

CTHOUGHT/ >

colors, but reason-

Where Did You Get That Name?
the

can ski

severe

unit en-

install

Secret Agent X9

has been 
Roosevelt

the 
the

condi- 
Cagne, 
suffer 

in my

considerable variety 
choose from in Vai

and in- 
Night-

THE ABOVE PHOTO PORTRAYS the swearing in of the new administration of the Chopin Park 
Post 45 of the Polish Legion of American Veterans Pictured are ((from left to right) Fred S. Skow­
roński, national and state treasurer of the P.L.A.V., administering tthe oath of office to Commander 
Chester B. Michoń, Senior Vice-Commander Walter Bajorek, Junior Vice-Commander Joseph Garnek, 
Service Officer Edward Reczek, and Sergeant-at-Arms Frank Zielinski. The group meets every 
fourth Friday of the month at the P.L.A.V. headquarters 3024 N. Laramie Avenue.
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VAL DTSERE — The sweeping, 
victories of the French Champion 
skiers at Portillo, Chile, this 
August, might have set a lot of 
ski-scene-watchers guessing at 
another secret of success. But no 
crystal ball is needed to recognize 
the importance of France’s out­
standing ski-training grounds.

Vai d’lsere is a case in point— 
home of world champions Jean- 
Claude Killy and the Goitschell 
Sisters. Almost anyone, standing 
in the sunshine on the heights of 
the Solaise (summit 8,366 ft.) or 
the Bellevarde (summit 9,101 ft.), 
could feel the seeds of a ski 
champion in himself, as he looks 
at some of the most superb slopes 
in the world, spreading around 
him, and summit upon snowy 
summi rising behind hem.

Vai d’lsere is the serious skier’s 
dream. There are two principal

the 
almost next to the 

church, where warm woolen ties, 
scarves, shawls and stoles are 
woven on old wooden looms, in 
quietly rich 
ably priced.

There is a 
of hotels to 
d’lsere. Jean-Claude Killy’s father 
himself a ski champion — runs 
a delightful small hotel here. 
With the addition this year of 5 
new hotels. Vai can now accom­
modate 4,900 people. Access to 
the area has been made even 
easier this year by the introduc­
tion of daily Air Alpes flights 
from Geneva-Cointrin Airport.

Courchevel — headquarters of 
Air Alpes — is perhaps even 
more a stamping ground for ski 
champions, though enthusiasts of 
either ilk have all to meet their 
needs. Courchevel was conceived, 
designed and built as a ski cen­
ter. It is shiningly new 
comparably convenient, 
life swings

Skiers arriving by air 
down from the airport to their 
hotel, while their luggage follows 
them down in a caterpillar-track 
snow bus. They may go to any of 
the five villages which comprise 
the Courchevel complex. Most 
Americans favor Courchevel 1950 
(altitude in meters), but Ntoriond 
1650 and Courchevel 1550 are 
close runners-up. Buses and gon­
dola lifts link all three. Courche­
vel 1850 itself is starting point 
for seven ski lifts, all within a 
radius of 100 yards.

Skiing begins at 9 a.m. — gen­
erally to the accompaniment of 
Bach music over the loudspeak­
ers. It continues till 6 p.m., but 
some slopes are floodlit until 10 
p.m. for night skiers. There are 
over 60 miles of runs, constantly 
under surveillance by ski patrols. 
.Good restaurants, both rustic and 
sophisticated, and a veritable 
galaxy of night clubs provide 
ample variety of fare and enter­
tainment for after-ski hours. The 
views from the summit restau­
rants of the Saulire and La Loze 
might make one forget one’s ap­
petite if it wasn’t for the mar­
velous air constantly sharpening 
it. From time to time, torchlight 
ski descents are made from La 
Loze, after Savoyard “foundue” 
suppers.

Yet another French resort that 
admirably combines ski with 
after-ski activities is Alpe d’Huez 
destined to come very much to 
the fore during the next two 
years, through its role in the 1968 
Winter Olympics and the Pre­
Olympic Trials to be held in 
February, 1967.

Alpe d’Huez has been con­
stantly expanding over the past 
few years. This season alone, two 
new chairlifts are going into 
operation, and another is under 
construction. A new downhill 
run is being inaugurated; the 
Olympic Bob run is opening; one 
new hotel has opened its doors, 
and a high altitude restaurant, 
the “estorama Supersignl,” which 
offers meals on the voucher sys­
tem. incorporation with most of 
the resort’s hotels. On he night 
scene, the “Saloon” is a new 
arrival.

Alpe d’Huez is the sunniest of 
all he resorts — one very ample 
reason for its selection, with 
Chamrousse and Autrans, as a 
site for 1968 Winter Olympic ac­
tivities. Chamrousse Is also ex­
panding, in this pre-Olympic 
period — its role in the Games 
being the most important, since 
all the main alpine events are 
slated to take place there. This 
season, 2 new chairlifts are oper­
ating, 3 additional T-bars. and 
the village now boasts its own 
curling rink.

Chamonix-Mont Blanc, home 
of the French Ski School, is the 
great traditional French ski cen­
ter. Its charm is old-fashioned, 
but its skiing facilities are abso­
lutely up-to-the-minute, and its 
slopes superb. Never falling be­
hind her sister resorts, Chamonix 
this year opens three new restau­
rants and a snack bar, plus two 
night clubs—the “Vroom Vroom” 
and the “Tobogan.” Her ski fields 
are vast, and include those 
served by the highest cable car 
in the world, that of the Aiguille 
du Midi, on the flank of Mont 
Blanc. The famous glacier run 
descends through the Vallee 
Blanche, with fantastic views. 
The Lognan and Grands Mon­
tests lifts have opened up some 
of the finest skiing in the world, 
for expert and intermediate 
skiers alike.

Twenty miles from Chamonix 
si Megeve, the chic Alpine capital 
of the international set. As well 
as good skiing, Megeve has some 
is Megeve, he chic Alpine capital 
tions can be ceded to with less 
anguish than might be feared, 
since 20% discount is given on 
just about everything, when paid 
for with dollar travelers’ cheques.

All-in-all, there’s something for 
everyone in the French Alps, but 
for those who really get down to 
“sking French.” there’s a very 
good possibility they may end 
up as champions themselves.

Cadiz in 1587 was promoted out 
of a desire to take away 3,000 
casks of sherry to England. See­
ing the names ((Jerez” burnt into 
the casks, the English called the 
wine “Jerries.” Later this was 
softened and became “Sherry.”

Even more surprising than the 
derivation of the word “sherry” 
is tracing to see how gourmets— 
who enjoy the drink so much — 
came to be so called. According 
to one source, the name came 
from the French groumet — orig­
inally a groom for horses! Later 
it applied to household servants 
and the shop boys who became 
professional wine tasters. Today, 
it has been expanded to mean a 

and

ski sectors — Solaise, with its 
lifts to Superval, Tunnel des 
Lessiereś and Col de I’lseran 
runs; Bellevarde, with runs and 
lifs leading through by La To- 
viers to Tignes, the highest ski 
resort in Europe. By riding up 
and skiing down .skiers can cover 
over 10 miles without taking off 
their skis.

Though skiing is the main bus­
iness of the day in both resorts, 
they can offer agreeable night­
life as well, with several fine 
restaurants and six nightspots; 
three of these new this year. Vai 
d’lsere iself is a charming old 
alpine village. A stroll around 
the shops is worthwhile too. One 
of particular interest is 
weaver’s

of congratulations

what was needed to recover elig­
ibility for the regular pari-mutuel 
program.

The victory came as no surprise 
to sauna specialist Johnston, who 
had watched a steady string of 
equine patients — trotters, pacers 
and runners step right from the 
sauna bath to Sportsman’s Park’s 
winner’s circle since the Thermo 
Therapy unit was placed in opera­
tion at the Chicago track early in 
the summer.

Roosevelt plans to have Racing 
Research Corporation install a 
permanent customized sauna in the I |k| Q ET
Roosevelt paddock area. 1 IM CL I V V Ea

By Bob Lewis
Registered V. S. Patent Office.

New York (NAPS) — Are you 
a name - dropper?

You certainly are, if you’ve 
ever: bought a cardigan sweater 
or a bottle of colonge, ordered a 
sandwich or a glass of sherry, 
or asked for any of a hundred 
other common items named after 
notable people, place or things. 
Every day, you “name names” 
without knowing it, and some of 
these names have a colorful his­
tory indeed.

Take that cardigan, for ex­
ample: it was popularized by — 
and named for — James Thomas 
Brudenell, seventh Earl of Car­
digan, who led the ill-fated 
charge of the Light Brigade in 
the Crimean War. History played 
ą nasty trick on the Earl, whose 
name lives on ont as a symbol 
of heroism, but as a synonym 
for casual comfort.

The same thing happened to 
another military man, Lord 
Raglan, secretary and aide-de- 
camp to the Duke of Wellington, 

membered for defeating Napole­
on at Waterloo, poor Reglan 
mainly for adding a type of 
sleeve to your coat wardrobe.

Charles Macintosh, a canny 
Scot, established a plant in his 
native land to make waterproof 
articles from rubber. He gave his 
name to the raincoat know as a 
mackintosh.

Another common garment was 
not named for just one man, but 
for a whole army! “Cravat” 
derives from the French word for 
Croatian, and goes back to the 
17t century when the Croatain 
mercenaries who fought along­
side French soldiers wore linen 
scares around their necks.

Men who must wear tuxedos to 
formal dances can gie credit — 
or blame — either to a posh 
country club or to some super­
stitious American Indians! Ac­
cording to one school of thought, 
the tuxedo was named for a 
country club in Tuxedo Park, 
N. Y.

A more picturesque theory 
traces the name to an Indian 
word, p’tuksit, meaning “he has 
a round foot”! Afraid that a wolf 
would appear if they used his 
righ name, the Indians always 
referred to the animal by this 
euphemism. In some mysterious 
fashion, “p’tuksit” is supposed to 
have passed into English as “tux­
edo.” Come to think of it, any 
girl who has never encountered 
a wolf in evening clothes may 
endorse this theory!

Many grooming aids also have 
fascinating names. The Roman 
historian, Pliny, gave the name 
sapo to “an invention of the 
Gauls for giving a sheen to the 
hair” — in other words, soap! 
And who would guess that per­
fume comes from the Latin word 
fumus, or “smoke”, and was once 
used as a disinfectant! “Rouge” 
is the French word for “red,” and 
“cologne” is named for the Ger-

Skowronskis 
Celebrate 
Anniversary

Horse Sauna Baths 
Popular In Chicago

The latest development in the 
treatment of sore race horses — an 
equine sauna bath — 
put into operation at 
Raceway in New York.

A mobile two-horee
gineered and built by Racing Re­
search Corp, of Chicago passed its 
initial Roosevelt test with flying 
colors. Career Boy, a $3,000 claim­
ing pacer that had not raced since 
Oct. 12, was pieced in the unit — 
called Thermo Therapy by its 
developer, Sportsman’s Park race 
track executive William H. John­
ston Jr. — and given a half-hour, 
180-degree dry heat sauna bath. 
Career Boy emerged from the unit, 
relaxed and (some say) smiling, 
and promptly won a qualifying 
mile in 2:12, one full second below

Kowalski vs. Gagne 
At Amphitheatre 
Friday Dec. 16 th

Verne Gagne will try to do
litmpossible when he wrtestleJ Killer 
Kowalski in the second half of 
the double windup, Friday De­
cember 16th, at the Amphitheatre.

Verne will give away forty five 
pounds in this match to his 
dangerous rival. Gagne’s best 
weight is 230 while ‘Killer’ tips 
the beams at 275. According to 
veterans of the mat sport, this 
situation will resolve into Gagne 
pitting his brains and speed 
against the ponderous Polish star.

“My training on the football 
field when I played with the 
Univ, of Minnesota and the Green 
Bay Packers will come in good 
stead,” said Gagne, “after collid­
ing with eleven opponents in foot­
ball, it should not be as tough in 
only facing one man, as I will be 
doing in the ring.”

Kowalski’s reputation as a 
‘killer’ has been well earned. Fans 
know that Kowalski has crippled 
more athletes in his mat career 
than any other wrestler. He broke 
Sandor Szabo’s leg and tore the 
ear off the late Yukon Eric. He 
was responsible for Jack Demp­
sey, the ‘Manassa M a u 1 e r’ re­
tiring from the wresting world.

After Dempsey refereed a 
match in Canada in which Kowal­
ski was a principal. Jack was the 
victim of one of Kowalski’s rush­
ing tactics and suffered a 
injury.

“I am in the greatest 
tion of my carrer,” said 
“and while I expect to 
some bruises and lumps 
match with the ‘Killer,’ I’ll over­
come them and go on to victory.”

No one has ever questioned 
Gagne’s courage and for that 
reason he is not expected to slow 
down. Furthermore Gagne states 
he will not protest to the referee 
if Kowalski uses his famed knee 
stomp, ąn action where Kowalski 
jumps from the the top rope down 
on his opponent with a devasting 
effect.

“Kowalski has just so many 
moves in a match,” explained 
Verne, “and I am well acquainted 
with his style and his few maneu­
vers.”

The Gagne-Kowalski match has 
an important bearing on the 
World Championship situation. 
Both wrestlers are rated high in 
the list of leading challengers, and 
the winer of the December 16th, 
match will be in a position to 
write his own ticket in demand­
ing a match with Mad Dog Vach­
on, the titleholder.

The Kowalski-Gagne match has 
the fans in a state of wild ex­
citement because of its great po­
tentiality for the unexpected.

In honor of their Silver Wedding 
Anniversary, Mr. and Mrs. Fred S. 
Skowroński hosted their relatives 
and many friends at a dinner on 
Saturday, November 19th, at the 
Chateau Royale. The couple were 
married at St. Ladislaus Church 
on November 19th, 1941.

Master of Ceremonies Joseph L. 
Pudlo, Jr.. National Commander of 
the Polish Legion of American 
Veterans, introduced the couple’s 
fine family, Barbara Yvonne, Joan 
Elaine, Therese Shirley and Rita 
Marie. Also, Mrs. Lundgren, the 
“bride’s” mother, Mr. and Mrs. 
Joseph Skowroński, parents of 
Fred, and his sister. Miss Phyllis C. 
Skowroński, Mr. Arthur Fulkerson, 
their son-in-lew, and Mrs. Theresa 
Pudlo, wife of the “emcee.”

Seated at the jubilarians table 
were Rev. Clement Jagodziński, 
pastor of St. Ladislaus parish, who 
celebrated the morning Holy Mass, 
bestowed the Apostolic Blessing, 
rendered the invocation and elo­
quently wished the couple all of 
God’s blessings in the years to 
come; Rev. Jerome J. Klingspoin, 
C.R., of St. Hyacinth parish, Na­
tional Chaplain of the P.L.A.V., 
who felt that a meeting of the 
organization was in order as there 
were so many officers and mem­
bers present; Rev. Casimir' Cza­
plicki, C.S.C., assistant pastor of 
Holy Trinity parish, who remin­
isced of his high school days with 
the jubilarian at Holy Trinity.

In honor of their anniversary, 
the Papal Blessing was bestowed 
upon the Skowronskis and the 
beautiful manuscript was prom­
inently displayed at the festive 
celebration. From the White House, 
dated November 19th, came the 
following message: “The President 
and Mrs. Johnson extend their very 
best wishes on the occasion of your 
25th wedding anniversary.’’

Telegrams were received from 
the following: Mr. and Mrs. Joseph 
M. Baron, Mr. and Mrs. R. Biestek, 
Mr. and Mrs. Romuald Bilek, Con­
gressman and Mrs. Edward Der- 
winski, Mr. and Mrs. Chester Drozd, 
Mr. and Mrs. Ralph Gabryl of Mil­
waukee, Mr. Victor Jankoski, vaca­
tioning in St. Petersburg, Florida, 
Dr. and Mrs. Mitchell J. Neohtow, 
Mr. and Mrs. Ted J. Perzanowski, 
and the St. Ladislaus Civic and 
Improvement Club.

Messages
flowed in from the following: Mr. 
Frank Bobrytzke, Mr. Joseph J. 
Bobrytzke, Mr. Michael Ciebien, 
Mr. and Mrs. Arthur Durinski, va­
cationing in Florida, Mr. Stanley 
P. Dyba, Mrs. Helen Firiing, Mr. 
and Mrs. Henry E. Gurga, Mr. 
Frank J. Kapera, Mr. and Mrs. Leo 
S. Kujawa, Mr. end Mrs. Theodore 
S. Lenart, Mr. and Mrs. Matt Ma­
dura, Mr. and Mrs. Joseph Masta- 
lish, Dr. and Mrs. Edward Milew­
ski, Congressman and Mrs. Roman 
Pucinski, Miss Dorothy Sipiora, 
Mr. and Mrs. Chester Szyjewski 
and the St. Ladislaus Parish Ushers 
Club.

Due. to her very recent surgical 
operation, Mrs. Fred Skowroński 
was called upon to take a bow and 
with a sign of heartfelt expression 
and tenderness, thanked all for 
their wishes. Fred Skowroński, in 
behalf of his wife, children and 
himself expressed his sincerest 
thanks for accepting the invitation 
and expressed their greatest plea­
sure to the many guests for being 
present to share their joys on this 
their Silver Wedding Anniversary. 
Stating that this was the best day 
of their life, he wished their won­
derful friends an enjoyable time 
for the remainder of the evening. 
Rev. Clemmt Jagodziński con­
cluded the brief presentation with 
the benediction. For the remainder 
of the evening, the guests were en­
tertained by Matt Madura and his 
Orchestra.

With sincerest appreciation, Mr. 
and Mrs. Fred S. Skowroński take 
this oportunity to thank their rela­
tives and numerous friends in at­
tendance for their gifts and well 
wishes.

man city where it was first made.
Whether you use perfume, col­

onge, or maybe aftershave lotion, 
you feel the inner man or woman 
with foods and drinks that have 
interesting stories behind them. 
The cognac you may sip after 
dinner is short for Eau de Vie 
de Cognac, “water of life of 
Cognac,” and is named for the 
French town where it is made.

Just as cognac comes from the 
Cognac region of France, so true 
sherry comes only from the city 
of Jerez in SSpain. Each time 
you enjoy a glass of sherry, you 
owe you pleasure either to a 
group of Moors or to the swash­
buckling exploits of Sir Frances 
Drake.

According to one school of 
thought, the drink owes its name 
to Jerez because the ancient 
name of the town was Xeres, 
which the Moors pronounced 
“Scherish.”

___r _ ___________  _____„— A more romantic theory holds 
His boss, the Iron Duke, is re- ’"That Drake’s successful attack on

French Alps—Home 
of World Champions

connoisseur of good food 
drink in general.

“Tomato” comes from 
Mexican tamatl and entered 
Spanish language as tomate. A 
peach was once a Persian apple, 
from the Latin persicum malum. 
Broccoli is the plural of the 
Italian broccolo, “little sprout.” 
Another popular Italian food was 
christened by a king, who was so 
fond of macaroni that he gave 
it this name, which literally 
means “my dear little ones!”

Ancient in origin is the ink in 
your pen — but you may be sur­
prised that you are singing letters 
and checks with a royal flourish. 
“Ink” derives from the Latin en- 
caustum, the costly Tyrian purple 
substance used by Byzantine em­
perors for their signnatures.

The typewriter had a more 
democratic beginning. But years 
ago, “typewriter” referred not 
only to the machine itself, but 
to the girl who operated it!

Whether you eat them or wear 
them, use them at home or at the 
office, you can be sure that 
there’s more in the names of fa­
miliar objecs than you probably 
ever realized.

Z BOCZNEJ 
TRYBUNY 

SPORTOWEJ
Pisze ZYGMUNT P. BOBIN

W UBIEGŁYM tygodniu, repre­
zentacja hokejowa Polski, która 
odbywa tournee po Kanadzie na 
zaproszenie Canadians Amateur 
Hockey Association, rozegrała to­
warzyskie spotkanie w Fredricton, 
New Brunswick w którym zremi­
sowała z juniorami Red Wings 7:7. 
Juniorzy Fredricton należą do klu­
bu macierzystego National Hockey 
League Detroit Red Wings.

W PIERWSZEJ tercji zespół ju­
niorów prowadził 3:1, jedyną 
bramkę dla Polaków w tej tercji 
zdobył Regułka. W 2-ej tercji do­
skonała gra polskiego zespołu 
przyniosła bramki zdobyte przez 
Regułkę, Stefaniaka, Gaczewskie- 
go i Białynickiego. W ostatniej 
tercji bramkę dla Polaków zdobył 
Żurawski.

SOBOTNIO-niedzielne rozgryw 
ki hokejowe w National Hockey 
League nie miały pełnej karty, 
gdyż w sobotę rozegrano tylko 
dwa mecze w których występo­
wały Montreal Canadiens prze­
ciwko Detroit Red Wings i Toron­
to Maple Leafs grało z Chicago 
Black Hawks. Natomiast zespo­
ły Boston Bruins i New York 
Rangers pauzowały, gdyż mieli 
rozegrane więcej meczy.

W MONTREALU nie spodzie­
wano się żadnego “cudu” i zgod­
nie z utartym zwyczajem w te­
gorocznych rozgrywkach Detroit 
Red Wings przegrał dwunasty wy­
jazdowy mecz 5:1 z Montreal 
Canadiens. W ubiegłym sezonie 
kierownictwo Red Wings nabyło 
kilka starszych graczy w celu. 
zdobycia zaszczytnego Puchary 
Sir Stanley’a i chociaż wyelimi­
nowali zespół chicagoski w finale 
przegrali do Montrealu. W obec­
nym sezonie daje się odczuć u 
nich brak “młodej krwi” t. j. mło­
dych zawodnie, którzy by byli w 
stanie podciągnąć zespół na wyż­
sze szczeble tabelki ligowej.

MECZ W TORONTO, który był 
widziany na telewizji pomiędzy 
Maple Leafs i Black Hawks mógł 
się na ogół podobać, gdyż był ro­
zegrany na niezłym poziomie 
technicznym i na szybkość prze­
prowadzanych akcji także nie 
można było narzekać. Początkowo 
zdawało się, że zespół chicagoski 
wygra mecz, gdyż prowadził w 
pierwszej tercji 1:0. W drugiej 
tercji Maple Leafs nie tylko zre­
misowało ale zdobyło trzy bramki.

W OSTATNIEJ tercji Black 
Hawks zdołał wyrównać stan me­
czu na 3:3, ale niedoradność o- 
■brońców rhicagoakich, po«wolia ■ 
na zdobycie zespołowi Toronfa 
dalszych dwóch bramek i młode­
mu 20-letniemu R. Ellisowi “hat 
trick” i zespół chicagoski zeszedł 
z lodowiska Toronta pobity 2:5.

PO ZAKOŃCZENIU niedziel­
nych meczy ponownie zanotować 
trzeba zmianę lidera tabeli. 24 go­
dziny dane było zespołowi Mapie 
Leafs utrzymać się na pierwszym 
miejscu, gdyż w niedzielę prze­
grali o dziwo... z Red Wings w 
Detroit aż 4:1. Pomimo zwycię­
stwa Detroit Red Wings nadal 
znajduje się na ostatnim miejscu, 
mając obecnie tylko 12 pkL

* ♦ ♦
ZESPÓŁ New York Rangers 

zajmuje sam pierwsze miejsce w 
tabeli po pięknym zwycięstwie 
nad Montreal Canadiens w New 
Yorku 4:1.

BLACK HAWKS rozegrał w 
niedzielę bardzo słabe spotkanie 
z Boston Bruins na lodowisku w 
Chicago Stadium i chociaż zdobył ■ 
prowadzenie w pierwszej tercji 
2:0 nie umiał tej przewagi utrzy­
mać i musiał zadowolić się wyni­
kiem remisowym 2:2.

W DRUGIEJ tercji Boston 
Bruins miał nieco więcej z gry i 
zdobył bramkę przez obrońcę Ma- " 
rote z około 60 stóp. Ostatnia ter­
cja wyłącznie należała do zespo­
łu Bostonu, który oddał na bram­
kę DeJordy aż 18 groźnych strza­
łów z których jeden znalazł drogę 
do siatki. Napastnicy Black Hawks 
oddali w tym czasie tylko 5 strza­
łów. W przekroju całego meczu 
widać było zmęczenie zawodni­
ków chicagoskich, którzy rozegra­
li w sobotę ciężki mecz w Toronto.

JAPOŃSKI Związek Siatkówki 
Ogłosił wyniki losowania rozgry­
wek eliminacyjnych mistrzostw 
świata w siatkówce kobiet. Pol­
skie siatkarki grać będą w grupie 
“C” wraz z zespołami Czerwonych ; 
Chin, Stanów Zjednoczonych i 
Węgier. W grupie “A” zmierzą 
się: Japonia, Czechosłowacja, Pe­
ru i Korea Północna, a w grupie 
“B” walczyć będą: Rosja, Wschód. 
Niemcy i Korea płd.

PO DWIE pierwsze drużyny z 
każdej grupy awansują do finału. 
Mecze eliminacyjne zostaną roze­
grane w dniach 21—23 grudnia. 
Finały w dniach 25—28 stycznia, 
1967 r. w Tokio.

JAK JUŻ po krotce donieśliśmy 
w Tel Awiwie odbyło się w ubie­
głym tygodniu międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie, w którym 
olimpijska reprezentacja Polski, 
wzmocniona kilku starszymi za­
wodnikami, spotkała się z Izra­
elem. Mecz zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym—0:0.

WYNIK bezbramkowy — jak 
doniósł AFP — odźwierciedla 
przebieg spotkania. Obydwie dru­
żyny grały wybitnie defensywnie, 
rzadko przeprowadzając składne 
ataki. Mecz oglądało około 20 ty­
sięcy widzów.

* * *
PODCZAS spotkania sztangi­

stów Hutnika i Stali w Katowi­
cach Szołtysek (HKS Szopienice), 
ustanowił rekord Polski w wyci­
skaniu w wadze koguciej. Osią­
gnął on wynik 107 kg. poprawia­
jąc własny rekord o 1,5 kg.
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Warszawa-Miasto Bohaterskich
Tradycji Polskich
Na Przestrzeni Dziejów Miasta, Stoczono 

o Nie 12 Krwawych Bitew, Przeżyto Trzy 
Ciężkie Oblężenia i Cztery Powstania. —

M. A. Boniecka
Londyn (WP) — Od 1945 

roku miesiąc wrzesień stał się 
oficjalnie miesiącem Warsza­
wy, którą §90 Konstytucji 
Polski “ludowej” ogłosił “Sto­
licą . .. miastem bohaterskich 
tradycji Narodu Polskiego”...

Warszawa k r y j e w sobie 
kilkaset lat dziejów naszej 
historii i jest jakby żywym 
potwierdzeniem wszys t k i c h 
doniosłych wydarzeń, które 
rozegrały się na jej obszarze 
i zostały nierozerwalnie zwią­
zane z obrazem jej starożyt­
nych murów i z bohaterstwem 
kilkunastu pokoleń jej miesz­
kańców.
Dzieje Miasta

Na przestrzeni dziejów 
miasta, stoczono o nie dwa­
naście krwawych bitew, prze­
żyto trzy ciężkie oblężenia, 
cztery powstania, pokaźną 
liczbę potężnych strajków, 
oraz niezliczoną ilość innych 
wystąpień o charakterze na- 
rodowo-wyzwol e ń c z y m. To 
tylko niepełny bilans tych 
wszystkich wypadków, które 
złożyły się na wspaniałą tra­
dycję warszawską i uczyniły 
z Warszawy jedno z najgłoś­
niejszych miast europejskich.

W okresie dwudziestolecia 
niepodległej Polski, kiedy to 
Warszawa przeżywa okres 
gwałtownego rozwoju (w 1918 
roku liczy stolica 758,400 
mieszkańców, w 1939— 1,307,- 
700, ilość nieruchomości z 
10,136 wzrasta do 19,230), sto­
lica zyskuje nowe, piękne 
gmachy (Muzeum Narodowe) 
i dzielnice mieszkaniowe, a 
jednocześnie nowe fabryki i 
warsztaty, nowe sklepy i 
przedsiębiorstwa han d 1 o w e, 
szkoły, szpitale i ambulatoria, 
żłobki i urządzenia użytecz­
ności publicznej. Julian Tu­
wim wołał o niej zachwycony:
Pędzisz, niepowstrzymana 

w tętniącym galopie, 
Wichrem dziejów swych 

gnana i przyszłości sławą.
Pędzisz i nas porywasz, 

na dziw Europie, 
Strzelista, wytężona

stolico, Warszawo! 
...Milion żywych, a drugi 

powoli narasta 
I na zielone pola wypycha 

stolicę. 
Więc beton, asfalt, cement, 

szare mięso miasta, 
Rośnie murem, twardnieje 

w domy i ulice. 
Na strunach wyciągniętych 

ulic — grasz symfonię 
Wrzaskliwych aut, pędzących 

zadyszaną zgrają. 
Po piętrach, w ogniach 

barwnych, litery latają 
I zorzą elektryczna pośród 

nocy płonie. 
Rozbłyskana! Nad Polską 

przeleć meteorem, 
Świetlistym dla poetów stań 

się poematem! 
Spójrz i Wisła się dziwi, 

kiedy w nią wieczorem 
Wbijasz ostre sztylety 
; kolorowych świateł...

• • •

Okupacja
Czasy okupacji hitlerow­

skiej wyniszczyły i wykrwa­
wiły miasto, a Powstanie, 
które rozgorzało na terenie 
całej stolicy i wciągnęło w 
swoją orbitę bohaterskich 
mieszkańców Warszawy—do­
kończyło dzieła zniszczenia.

Tragiczna walka, w której 
warszawiacy , dokonywali na 
codzień czynów wyjątkowego 
heroizmu, trwała sześćdziesiąt 
trzy dni: od 1 sierpnia do 2 
października. 63 dni nieustan­
nych bombardowań, pożarów, 
rozlewu krwi, głodu i udręki.

63 dni koszmarnych cierpień 
milionowej rzeszy starców, 
kobiet, dzieci i młodzieży. 63 
dni głuchego milczenia ar­
mat, czołgów i samolotów so­
wieckich zgrupowanych wo­
kół konającego miasta! Nie­
ludzki czas zniszczenia, któ­
rego ofiarą padły najcenniej­
sze zabytki architektury war­
szawskiej, niezliczone skarby 
nauki i kultury, sztuki, naj­
ważniejsze dokumenty pań­
stwowe, miliardowe wartości 
materialne.
Męczeńska Śmierć

Nie straty rzeczowe były 
jednak najboleśniejszą i naj­
bardziej niepowetowaną 
ofiarą, jaką naród polski po­
niósł w Powstaniu Warszaw­
skim, ale straty osobowe, ale 
tragiczna, męczeńska śmierć 
tych mieszkańców stolicy, 
mężczyzn i kobiet, a wśród 
nich kwiatu młodzieży, któ­
rych zatrata nie przyniosła 
Ojczyźnie pełnej wolności...

Wszyscy ci, którzy ocaleli 
w walkach zostali przymuso­
wo wysiedleni z Warszawy. 
Część spośród nich rozpro­
szyła się po kraju, część poszła 
na nędzę i poniewierkę, często 
na śmierć, do obozów pracy, 
koncentracyjnych i jeniec­
kich.

Poza nami zostały tylko 
ruiny i dymiące zgliszcza 
ukochanego miasta. Uwijały 
się jeszcze po nim przez parę 
miesięcy specjalne oddziały 
niszczycielskie, paląc, minując 
i wysadzając w powietrze to 
wszystko, co zdołało ocaleć. 
Było to realizowane na spec­
jalny rozkaz Hitlera, który 
kazał Warszawę “spacyfiko- 
wąć tzn. jeszcze w ciągu 
wojny zrównać z ziemią, o 
ile konieczności wojskowe 
związane z umocnieniami nie 
stoją temu na przeszkodzie.”
Rozkaz

Rozkaz ten, jak się wyraził 
gubernator “dystryktu” war­
szawskiego dr. Fischer—“miał 
olbrzymie znaczenie dla dal­
szej nowej polityki w sprawie 
Polski.”

Rozkaz ten został skrupu­
latnie wypełniony: zniszczono 
w Warszawie 84% wszystkich 
nieruchomości, przy czym na 
987 budowli zabytkowych 
Niemcy zniszczyli całkowicie 
782, a 141 poważnie uszkodzili. 
Mosty przez Wisłę zostały 
zniszczone w 100 proc., prze­
mysł w 90%, tabor tramwa­
jowy i autobusowy w 87%, 
szpitale, kliniki oraz biblio­
teki, archiwa, muzea, teatry 
— 80%, szkoły w ponad 70%, 
zniszczono w dużej mierze 
gazownię, wodociągi, elek­
trownię, jezdnie...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z Bridgeport!!
Uwaga Tow. Kawaleria Polska 
Na Bridgeporcie

Przedroczne i wyborcze posie­
dzenie Tow. Kawaleria Polska na 
Bridgeporcie odbędzie się we wto­
rek, 13go grudnia, w sali Mickie- 
wica, 3310 So. Morgan ul. Począ­
tek o godz. 8ej wieczorem. Każ­
dy członek Towarzystwa proszo­
ny jest o przybycie na to posie­
dzenie i wybranie nowego zarzą­
du oraz opłacenie swojego rocz­
nego podatku. Są również i in­
ne ważne sprawy i zarząd prosi 
o liczne przybycie. — A. Dziaduś, 
prezes; Wł. Tomaszewski, sekr. 
(10, 11)

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to tny sandy, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
naszych czytelników 

W myśl naszego hasła — m chceete

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się Już więcej kłopotać z kupowaniem gazety, 

^najdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli ehcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

■■mieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, UL
U w A O A I

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA. OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

.......................... 1

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę •

[ doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo-
• wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

' Numer domu ............. Nazwa ulicy--- ------------------ Piętro...... _ }

i Numer Telefonu__ ______________ —------------------ —________ — ■

[ Minta ____________ Zone.._----- - Stan----------- '

Podpis zamawlającego .._.w_.—»s

KRONIKA Z 
CLEVELAND

Zawiadomienie
Od dziś Dziennik Związko­

wy będzie zamieszczał codzien­
nie Kronikę z Cleveland, Ohio, 
zawierającą w i a d o m ości z 
miasta Cleveland i jego naj­
bliższych miejscowości.

W związku z tym. Organi­
zacje i Kluby Polonijne na ob- 
sarze Cleveland będą miały 
sposobność umieszczania na 
łamach Dziennika Związko­
wego zawiadomień o swych 
posiedzeniach, imprezach 
przez nie urządzanych, oraz 
sprawozdań z posiedzeń i im­
prez.

Wszelkie zawiadomienia na­
leży przesyłać wprost do Dz. 
Związkowego na następujący 
adres:

Polish Daily Zgoda, 
1201 Milwaukee Ave. 
Chicago, Illinois. 60622.

Z Wydz. Kobiet 
Okręgu 9 ZNP

Następne posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okr. 9go ZNP odbędzie 
się w niedzielę, 29go stycznia w 
sali Gminy 6ej pnr. 7205 Fuller­
ton ul. w Cleveland, Ohio. Po­
czątek zabrania o godz. 2:30 po 
południu. Zapraszam wszystkie 
Siostry Związkowe na to posie­
dzenie, ponieważ ważne sprawy 
przyjdą pod obrady, np. omawia­
ny będzie Bal Debiutantek, na 
którym będzie wybrana Królowa 
Okr. 9go ZNP; kontest wypraco­
wania literackiego dla młodzieży 
związkowej i wiele innych.

Sejmik Wydziału Kobiet Okr. 
9go ZNP odbędzie się w niedzie­
lę, 21go maja, 1967 r. w Toledo, 
Ohio w sali gdzie mieści się sie­
dziba Grupy 520 ZNP. Więc pro­
szę sobie zanotować datę Sejmi­
ku. Dalsze szczegóły będą poda­
ne później kiedy będą opracowa­
ne.

Z siostrzanym pozdrowieniem 
Marianna Gołembiewska, 
komisarka Okr. 9go ZNP.

Z Gminy 88 ZNP
W niedzielę, 18go grudnia od­

będzie się posiedzenie roczne i 
wyborcze Gminy 88ej ZNP o go­
dzinie 2ej po południu w sali Do­
mu Czytelni Polskiej pnr. 1108 
Kenilworth ave., Cleveland, Ohio. 
Uprasza się sekretarzy(ek) grup 
ażeby nadsyłali mandaty nowo 
wybranych delegatów (tek) na 
ręce sekretarki Gminy albo dorę­
czyli takowe delegatom do wrę­
czenia na posiedzeniu. Obecność 
wszystich delegatów jest wielce 
pożądana.

Gwiazdka dla dziatwy należą­
cej do Grup przynależnych do 
Gminy 88ej ZNNP odbędzie się w 
niedzielę o godz. lej po południu 
w Domu Czytelni Polskiej, pnr. 
1108 Kenilworth ave. Zaprasza­
my wszystkich rodziców, krew­
nych, najomych i Siostry Związ­
kowe na program jaki w związku 
z Gwiadką będzie dany przez 
młodzież Gminy 88 ZNNP, wraz z 
chórem młodocianym Jutrzenka, 
składającym się z dziatwy uczę­
szczającej do sobotniej szkółki 
języka polskiego, prowadzonej 
przez Grupę 1766 ZNP Tow. Śpie­
wu Jutrzenka. Program będzie 
urozmaicony śpiewami, tańcami i 
wystawieniem Jasełek. Wstęp 
wolny.

W niedzielę, 22go stycznia od­
będzie się posiedzenie instalacyj­
ne o godz. 2ej po poł. w sali zwy­
kłych posiedzeń. — M. Gołem­
biewska, sekr. Gm. 88 ZNP i ko­
misarka Okr. 9go ZNP.

Czy w zimie czy w lecie. Dzien­
nik Związkowy poinformuje Cię 
zawsze o wszystkim co dzieje się 
w świecie.

Od Redakcji
W ostatnim dniu roku, w 

Sylwestra, niemal w każdej 
sali polonijnej jak i w in­
nych lokalach odbywać się 
będą zabawy sylwestrowe, 
urządzane przez organiza­
cje, towarzystwa i kluby 
polonijne. Imprezy te zwy­
kle przynoszą poważne do­
chody naszym polonijnym 
organizacjom, z czego cie­
szymy się niezmiernie, gdyż 
fundusze te z zasady są o- 
bracane na podtrzymanie 
rozległych prac na rodo­
wych i organizacyjnych, z 
korzyścią dla całej Polonii 
Amerykańskiej.

Komunikaty o tych zaba­
wach zaczynają już napły­
wać do Redakcji. Uważamy 
— że przy rozlicznych prze­
widzianych wydatkach 
związanych z urządzaniem 
zabaw — organizacje po­
winny wziąć pod uwagę 
przeznaczenie pewnej sumy 
na płatne ogłoszenie do 
Pism Polonijnych o tych 
zabawach. Dlatego też przy 
płatnym ogłoszeniu, umie­
ścimy nadesłany nam od or­
ganizacji komunikat o za­
bawie.

Starania Polonii 
o Wznowienie Pisma

W poniedziałek, 2 Igo listopada 
odbyło s;ę posiedzenie Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na stan Ohio. Tematem o- 
brad była między innymi sprawa 
zorganizowania pisma w Cleveland 
— dziennika, czy też tygodnika 
dla Polonii w Cleveland i oko­
licy.

Podczas tego posiedzenia zade­
cydowano powiększenie istnieją­
cego komitetu i zwołanie tego ko­
mitetu na posiedzenie 23 listopada 
br. Po otwarciu i zagajeniu po­
siedzenia powiększonego komite­
tu 23 listopada przystąpiono do 
dalszej dyskusji nad wydawaniem 
proponowanego pisma.

Po dłuższej dyskusji zabrał głos 
prezes Związku Polaków p. Zyg­
munt Zakrzewski, który zapropo­
nował zwrócenie się do redak­
tora p. Krajewskiego w Detroit, 
stojącego na czele codziennego pis­
ma “Dziennika Polskiego” z proś­
bą, by przybył do Cleveland, ce­
lem szczegółowego omówienia z 
nim sprawy pisma i powzięcia o- 
statecznej decyzji.

Cenzor ZNP mec. Władysław 
Dworakowski podjął się skomuni­
kowania się z red. Krajewskim, o 
czym w swoim czasie Komitet po­
wiadomi Polonię w Cleveland. 
Mec. Dworakowski dał również 
wytyczne, jak na przyszłość komi­
tet ma się ukonstytuować w zor­
ganizowaniu Spółki Wydawniczej.

Roczne Posiedzenie 
Plac. 6-ej SWAP

Roczne i wyborcze posiedzenie 
Placówki 6ej SWAP odbędzie się 
w piątek, 16 grudnia o godz. 7:30 
wieczorem we własnej siedzibie. 
Ponieważ jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, dlatego 
wszyscy członkowie Placówki 6ej 
proszeni są o wzięcie udziału w 
rocznym posiedzeniu. — Zarząd 
Placówki.

Bal Sylwestrowy 
Klubu “Polonia”

W sobotę, 31 grudnia br. w Do­
mu Związku Polaków przy Broad­
way i Forman odbędzie się doro­
czny bal sylwestrowy urządzony 
staraniem Polskiego Klubu Spor­
towego “Polonia.”

Komitet Klubu Polonia prosi o 
rezerwowanie stolików, dzwoniąc 
po godzinie 6ej wieczorem na tele­
fony: pp. Czesław Heliński, LA 4- 
4006; Andrzej Kowalewski, 271- 
6937; Stanisław Wejołowski, 833- 
6765; Stefan Oldachowski, BE 2- 
9228; Frank Dubas, LO 1-5970; 
lub do Placówki 6ej u gospodarza 
p. P. Kowalewskiego, DI 1-3947.

L. J. Wolodzko 
Uhonorowany

Leonard J. Wolodzko, były Kra­
jowy Wicekomendant Polskiego 
Legionu Weteranów Amerykań­
skich (PLAV), został uhonorowa­
ny przez redaktorów Marquis 
“Who’s Who” przez umieszczenie 
go w wydaniu na rok 1967-68. Ja­
ko wiceprezes Cleveland Society 
of Poles i jako członek byłego od­
działu narodowościowego Krajo­
wego Komitetu Demokratycznego, 
Wolodzko był zaproszony na in­
augurację prez. Lyndona B. John­
sona.

L. J. Wolodzko 
b. Krajowy Wicekomendant Pol­
skiego Legionu Weteranów Ame­

rykańskich (PLAV)

Od tego czasu, kilka razy przy­
jął zaproszenie do Białego Domu 
na takie okazje, jak na 20tą rocz­
nicę Powstania Warszawskiego, 
formalne oznajmienie o zamiano­
waniu poczmistrza gen. Johna A. 
Gronouskiego ambasadorem Sta­
nów Zjedn. w Polsce, oraz na wy­
danie znaczka, celem upamiętnie­
nia Tysiąclecia Polski Chrześci­
jańskie.

Celem uczczenia Tysiąclecia Pol­
ski, Leonard J. Wolodzko napisał i 
opublikował broszurkę pt. Biogra­
ficzne Szkice Amerykańskich Ofi­
cerów Pochodzenia Polskiego, któ­
rzy od 1953 do 1966 Roku Służyli 
w Siłach Zbrojnych Stanów Zjedn. 
Leonard Wolodzko został wybrany 
prezesem Cleveland Society of 
Poles i w styczniu 1967 roku obej­
mie to stanowisko.

W przyszłą niedzielę, 18go gru­
dnia zebrane będą dobrowolne 
ofiary na choinki i ozdobienie ko­
ścioła podczas świąt Bożego Na­
rodzenia.

• • •
Konferencja i posiedzenie Trze­

ciego Zakonu będzie w niedzielę 
18go grudnia, o godz. 1:30 popo-

Zmarła Nina 
Czuwarowa

W sobotę zmarła Nina Czu­
warowa, kierowniczka radio­
wego programu polskiego, sta­
cji radiowej WXRT, słyszanej 
co niedziela od 11 rano do 1 
po południu.

Pogrzeb znanej na terenie 
■Chicago anonserki popularne­
go programu “muzyki z całe­
go świata” — odbędzie się we 
wtorek, 13 grudnia, o godz. 
9:30 rano z zakładu pogrzeb. 
Wojciechowski Funeral Home 
pnr. 2129 W. Webster ave., do 
kościoła św. Heleny.

Zmarła wywodząca się z ro­
dziny Biesiada osierociła syna 
Bolesława, synową Elżbietę, 
matkę Elżbietę i zmarłego póź­
niej również w sobotę, w kil­
ka godzin po zgonie Czuwaro- 
wej, ojca Antoniego, brata 
Stefana i bratową Florence.

W kilka godzin po zgonie 
Niny Czuwarowej zmarł i jej 
ojciec Antoni Biesiada. Po­
grzeb jego odbędzie się rów­
nież we wtorek, 13 grudnia, o 
9:30 rano z zakładu pogrzeb. 
Wojciechowski do kościoła św. 
Heleny, róg Augusta blvd. i 
Oakley ul.

Zgon Niny Czuwarowej o- 
sierocił również i grono radio- 
wiczów polskich i niewątpli­
wie wyrządził stratę kultural­
ną dla Polonii, zmarła bowiem 
głosząc w języku polskim swój 
program położyła duże zasługi 
na polu szerzenia piękna języ­
ka polskiego. Cześć Jej pamię­
ci i pamięci Jej ojca.

W Paryżu Zmarł 
Generał Peshkow

Paryż (ŻW). — W Paryżu 
zmarł w poniedziałek w wie­
ku 82 lat, gen. Peshkov — 
adoptowany syn Maksyma 
Gorkiego. (Prawdziwe nazwi­
sko Gorkiego brzmiało Alek- 
siej Pieszkow). Peshkov przy­
był wraz z Gorkim do Fran­
cji przed pierwszą wojną 
światową i pozostał na stałe.

W czasie pierwszej wojny 
światowej walczył w szere­
gach francuskiej Legii Cudzo­
ziemskiej, a następnie pełnił 
służbę dyplomatyczną na 
środkowym Wschodzie. Po 
upadku Francji w 1940 roku, 
przeszedł na stronę gen. de 
Gaulle’a i był przedstawicie­
lem Komitetu Wolnej Fran­
cji w brytyjskiej Afryce zach.

Posiedzenie Stow. Dobroczynności
Przy Zw. Nar. Pol. We Wtorek

Ostatnie w tym roku i bar­
dzo ważne posiedzenie Stow. 
Dobroczynności ZNP odbę­
dzie się we wtorek 13 grudnia 
w Bibliotece Domu Związko­
wego, pnr. 1520 W. Division 
ul. Początek o godz. 8ej wie­
czorem punktualnie.

Omawiana będzie sprawa 
wydania koszy gwiazdkowych 
biednym, zdane będą sprawo­
zdania z balu odbytego w dn. 
26go listopada, jak i wiele in­

nych ważnych spraw zostanie 
załatwionych. Po posiedzeniu 
odbędzie się skromna gwiazd­
ka, tirządzeniem której zaj- 
mie się komitet z pań — Wła­
dysława Albrecht, Zofia Le­
wandowska i Alicja Rozkusz- 
ka.

Delegatki z Gmin i Grup 
ZNP proszone są o liczne i 
ciszka Dymek, prezeska; Wik­
toria Kolman, sekr. prot. 
punktualne przybycie.—Frań-

Kronika z Marianowa
łudniu, w sali zwykłych posie- 
deń

...
Opłatki na wieczerzę wigilijną 

w rodzinie można nabyć w biurze 
parafialnym, tak samo i kalenda­
rze katolickie. Zachowajmy nasze 
staro-polskie tradycje.

* * •
Ostatnio przenieśli się do 

wieczności i pogrzeby ich odbyły 
się z kościoła Marjanowskiego: 
Jan Bartosiak i Bronisław Kur­
ce wicz.

...
Chór Marjanowski składa ser­

deczne podziękowanie wszystkim 
sympatykom, którzy poparli ich 
wysiłki, przybywając na przed­
stawienie muzykalne: “Sound of 
Music” jakie było odegrane na 
scenie sali parafialnej przez trzy 
wieczory.

...
Tylko trzy tygodnie pozostają 

do końca roku; kto jeszcze nie 
złożył swej ręcznej ofiary na 
utrzymanie parafii, albo też prag­
nął dodać do swej zwykłej nie­
dzielnej ofiary, niech uczyni to 
w tych dniach.

...
Ci, którzy mieszkają blisko ko­

ścioła proszeni są wstąpić na ple- 
banję po swoje koperty tygod­
niowe na rok 1967; można też po 
nie wysłać dzieci szkolne.

...
Sakrament Chrztu św. ostatnio 

otrzymała: Jean Marie, córka 
Jana i Angela (Archacki) Niden- 
thaL

...
Ministranci zajmą się sprzeda­

żą opłatków w kruchcie kościoła, 
po każdej Mszy św. w przyszłą 
niedzielę.

Matki W.S. Weber 
Przygotowują 
Christmas Party

Klub Matek studentów wyż­
szej szkoły Webera przygotowu­
je “Christmas Party”, które od­
będzie się we wtorek, 13go gru­
dnia, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w audytorium szkoły, przy Pal­
mer i Lockwood Ave., o czym 
informuje prezeska Klubu, p. Flo­
rence Szady. Współprzewodniczą­
cymi imprezy będą: pierwsea wi­
ceprezeska, p. Florence Hauser 
i druga wiceprezeska, p. Adeline 
Kubik.

Impreza nazwana została “Noel 
Fantasy”. Członkowie duchowni 
z fakultetu oraz nauczyciele cy­
wilni będą honorowymi gośćmi 
na imprezie. Sala będzie udekoro­
wana oraz będzie choinka. W 
programie jest tradycyjna uroczy­
stość zapalania świeczek. Uho­
norowane zostaną byłe prezeski 
Klubu.

Moc niespodzianek czeka szczę­
śliwców oraz będzie można nabyć 
pieczywo domowej roboty, smako­
łyki z obficie zaopatrzonej kuch­
ni oraz napoje orzeźwiające. Spo­
dziewane jest przybycie około 600 
osób. Na czele komitetu kuchni 
stoi p. Ruth Pisterzi, komitetu 
społecznego — p. Dolores Wanat 
i p. Dorothy Tondryk.

Tadeusz Przybyło Rozszerzył
Swój Gastronomiczny Interes

Otworzył On Nowy Lokal Restau­
racyjny w Niles, Ill,

J W,

Tadeusz Przybyło 
(Klisza z lat młodszych)

Tadeusz Przybyło, nasz rodak i 
członek ZNP., który znany jest, 
jako uzdolniony w dziedzinie ob­
sługi catering i interesie restaura­
cyjnym, ostatnio powiększył swój 
interes.

Nabył on lokal od Heleny Osza- 
kowskiej, który znajduje się na­
przeciwko bramy cmentarza Św. 
Wojciecha. Miejsce to mieści się 
pnr. 6845 Milwaukee Avenue, w 
Niles, Ill.

Ten nowy lokal obecnie nosi 
nazwę: Ted Przybylo’s Andrew
House In Niles.

Celem zakupienia tego lokalu 
było dać jeszcze lepszą wygodę i 
obsługę naszej całej Polonii.

Ted Przybyło Dalej Pozostaje 
W Interesie Przy Division i 
Western Ulicach w Chicago

Tadeusz Przybyło od wielu lat 
jest właścicielem interesu The 
Andrew House Przybylo’s Cater­
ers 2441 W. Division ul. i restau­
racji D’Allison 2407 W. Division 
ulica.

W tych to znanych i cieszących 
się doskonałą reputacją lokalach, 
Tadeusz Przybyło dalej będzie 
prowadził interes, jak w latach 
ubiegłych ku najpełniejszemu za­
dowoleniu naszej społeczności po­
lonijnej.
Fałszywe Domysły

Jakiekolwiek domysły lub przy­
puszczenia, że w związku z naby­
ciem nowego tego samego rodzaju 
interesu przez Tadeusza Przybyłą 
w Niles, Ul., ma się dh wyprowa­
dzić i sprzedać interes przy ulicy 
Division w Chicago, są bezpodsta­
wne i zupełnie fałszywe.

Pragnie on w interesie przy Di­
vision i Western ul pozostać tak 
długo, jak długo tego sobie życzy 
jego tak liczna klientela, którą 
przez wiele lat ku najpełniejszemu 
zadowoeniu obsługiwał w prze­
szłości i dalej pragnie obsługiwać 
Życzenia Dla Naszego Rodaka 
Tadeusza Przybyły

Tadeuszowi Przybyło i jego ro­
dzinie z okazji powiększenia inte­
resu, życzyć należy wiele pomyśl­
ności i jak najpełniejszego suk­
cesu w jego dalszych planach i za­
miarach, w latach następnych!

(R.M.)

Odkryjcie Nowy Sposób Powstrzymania 
Krótkiego Oddechu, Chwytania Powietrza 

w Czasie AtakówAstmy.
Formuła, Którą Lekarze Przepisują Najczęściej 

Otwiera Zatkane Przewody Oskrzelowe, Wstrzymuje Ataki, 
Przywraca Swobodne Oddychanie w Ciągu Minut

New York, N.Y.—Nowoczesna for­
muła medyczna posiada wypróbo­
wany, wspaniały sposób na ulgę 
przy krótkim oddechu i przy trud­
nościach w oddychaniu dla cier­
piących na astmę.

Powstrzymuje ona ataki kaszlu 
w ciągu minut i przywraca znowu 
normalny oddech. Szybkie użycie 
pomaga zabezpieczyć się przed licz­
nymi atakami zanim one nawet 
nastąpią.

Formuła ta jest tak skuteczna, że 
lekarze przepisują ją częściej jak 
każdą inną. Jest ona w formie ma­

łych tabletek i nazywa się Prima­
tene®. Primatene szybko otwiera 
zatkane przewody oskrzelowe i 
pozostawia je otwartymi przez go­
dziny. Zamknięte powietrze zostajo 
uwolnione. Możecie znowu swobod­
nie wdychać je i wydychać. Zwal­
nia ona flegmę. Uspokaja pani­
czny strach. Powraca szybko do 
stanu normalnego. Zażywana jak 
przepisano Primatene jest tak bez­
pieczna, że może ona być teraz 
sprzedawana bez recepty w więk­
szości stanów. Zawsze noście Pri­
matene przy sobie.

Z Podniosłej Uroczystości
45-Iecia Placówki 2 SWAP
Wiceprezes ZNP Fr. Prochot Był Toastmis- 

trzem Bankietu. — Życzenia Złożyły Mię­
dzy Innymi — Komisarka 12 Okręgu He­
lena Orawiec, Dyr. ZNP M. Winiecka i Ko­
misarz Okr. 12-go Fr. Jendryaszek.

Placówka 2ga SWAP Town of 
Lake uroczyście obchodziła 45- 
lecie swego istnienia. Rozpoczę­
ła tę uroczystość w niedzielę, 9go 
października. Członkowie Pla­
cówki i Korpusu Pomocniczego 
zebrali się przed siedzibą Pla­
cówki 2ej pnr. 4800 S. Wood ul. 
w mundurach i czapkach orga­
nizacyjnych i udali się do koś­
cioła św. Józefa pnr. 17 W. 48ma 
uk Na czele pochodu kroczył po­
czet sztandarowy Plac. 2ej oraz 
poczet Post. 7go Legionu Am. 
Weteranów.

Wśród honorowych gości byli: 
wiceprezes ZNP i prezeska Gmi­
ny 39ej ZNP, p. Prochot, Komi­
sarka Okr. 12 ZNP p. H. Ora- 
wiec, prezes Zw. Młodzieży Pol­
skiej na Ziemi Washingtona, p. L. 
Orawiec, hon. prezes Zw. Młodzie­
ży Polskiej na Ziemi Washingtona 
p. S. Chriściński, prezeska Komi­
sji 13 Zw. Polek, p. A. Gapsze- 
wicz, oraz przedstawiciele Placó­
wek i Korpusów Pom. 5, 14 i 39.

Mszę św. o godz. 12ej w połu­
dnie odprawił proboszcz ks. J. 
Kozioł a okolicznościowo-patrio- 
tyczne kazanie wygłosił ks. A. 
Krokos. Po mszy św. wszyscy 
obecni w liczbie ponad 100 osób, 
udali się do Klubu Placówki na 
przekąskę, gdzie Komendant Pla­
cówki, Wojciech Synowiec, po­
dziękował zebranym za przy­
bycie.

Bankiet

Bankiet jubileuszowy odbył się 
w sobotę, 15 października, o go­
dzinie 6ej wieczorem w sali Sło­
wackiego. W bankiecie wzięło u- 
dział ponad 400 osób. Program 
bankietu zagaił przewodniczący 
Komitetu 45-lecia, Jan Marszew- 
ski. Hymny amerykański i pol­
ski odśpiewał prezes Chóru Filo- 
menów, p. Z. Winiecki, a cap­
strzyk odegrał p. J. Wiktorowicz.

Na mistrza ceremonii powoła­
no p. Fr. Prochota, wiceprezesa 
ZNP, mieszkańca naszej dziel­
nicy oraz długoletniego członka 
Związku Przyjaciół SWAP’u, 
który po krótkim przemówie­
niu poprosił ks. A. Krokos do 
odmówienia inwokacji.

Przebieg Bankietu

Życzenia złożyli: Aiderman 14 
Wardy, J. Burke; J. Tabisz, Zje­
dnoczenie Pol. Rzym. Kat.; A 
Gapszewcz, Zw. Polek; H. Ora­
wiec, komisarka Okr. 12 ZNP;
L. Orawiec, prezes Zw. Młodz. na 
Ziemi Wash.; M. Winiecka, dyr. 
ZNP; K. Drzewiecka, prezeska 
Bibl. im. J. Słowackiego; wice­
prezeska Ligi Morskiej; M. Klim­
czak. W imieniu Zarządu Głów­
nego SWAP także złożył życze­
nia wicekomendant F. Jendrya­
szek, a w imieniu Okręgu I 
SWAP i Korpusów Pomocniczych,
M. Kaczmarski i S. Ładniak. Pre­
zeska Korp. Pom. Plac. 2ej, A. 
Czerniak, po złożeniu życzeń w 
imieniu Korp. złożyła Placówce 
donację w sumie $300.

Komendant Plac. 2ej p. Woj­
ciech Synowie zobrazował cało­
kształt pracy w Placówce 2, 1 
przedstawił założycieli Romana 
Madajewskiego i Władysława 
Kościołowskiego.

Wiekomendant Żarz. Głównego 
SWAP, w asyście komendanta 
Okręgu I-go SWAP, oraz komen­
danta Placówki, wręczył odzna­
czenia za zasługi położone dla 
Weterana-Inwalidy obu założy­
cielom oraz pewnej liczbie ko­
legów i koleżanek Placówki 2ej.

Wśród miłych gości obecne by­
ły reprezentacje Placówek i Kor­
pusów Pomocniczych: 5, 10, 14, 
20, 39, 68, 90 i 142 oraz przed­
stawiciele organizacji: Chór Filo­
meno w, Z w. Podhalan, Unia Pol­
skich Piekarzy Lokal 49, Tow. 
Pań Unii Polskiej Gr. 350, Gen. 
Sikorski Fund, Macierz Polska 
Nr. 309; Kluby: Pol. Am. Social, 
Par. Maków, Pinczowian, Kuja­
wiaków i Hyżne.

Posterunki i Oddziały Pań 7 i 
27 PŁAW; Zw. Młodz. Polskiej 
na Ziemi Washingtona. Zarząd 
Główny i Oddziały 18, 64, 65, 67; 
Liga Morska Zarząd Główny, 
Okr. 7my i Oddziały 49, 50, 55, 
57; Zw. Polek Komisja 13ta i 
Tow. 15, 35, 46, 73, 372, 753; Zje­
dnoczone Polki Zarząd Główny i 
Tow. 35, 75, 79; Sokolstwo Pol­
skie Gniazda 37, 133, 866; Zjed­
noczenie Pol. Rzym.-Kat. Dyst 8; 
Osada 18, Tow. 40, 92, 156, 245, 
308, 331, 357; Zw. Narodowy Pol­
ski Zarząd Główny; Wydział Ko­
biet Okr. 12, Gmina 39, Gr. 298, 
1340, 1972, 2418, 2448, 2727, 2927, 
3015, Gmina 123, Gr. 962, 1242, 
1378, 1983, Gmina 143, Gr. 440, 
621, 943, 987, 1577, 1919, 2402, 
2635.

Część artystyczną wypełniły 3 
Urszula Grabowskie, które grą na 
utalentowane siostry Beatrice i 
fortepianie i deklamacją okolicz­
nościowego wiersza, napisanego 
przez komendanta PI. 39ej, W. 
Żurawskiego, zachwyciły słu­
chaczy. Deklamowała Urszula, 
a popisała się grą Beatrycja.

Zarząd i Komitet 45-lecia skła­
da wszystkm, którzy przyczynili 
się do uświetnienia Jubledszd — 
serdeczne “Bóg zapłać!”

Józef Kokoszka, 
sekretarz Kom. Jubileuszu

Wyborcze Zebranie 
Tow. Promień Gwiazd 
Grupa 3114 ZNP

Zarząd Tow. Promień Gwiazd, 
Gr. 3114 ZNP zawiadamia, że w 
środę, 14go grudnia, o godzinie 
8ej wieczorem, w sali Ligi Mor­
skiej pnr 1082 Milwaukee ave., 
odbędzie się wyborcze zebranie.

Zarząd z prezeską na czele u- 
przejmie prosi członków o jak naj­
liczniejsze przybycie, ze względu 
na przeprowadzenie wyborów za­
rządu na rok 1967, oraz dla za­
łatwienia wielu ważnych spraw. 
— Maria Galińska, prezeska; D. 
Klimek, koresp. (10, 12)

Sztuki tej możecie nauczyć się łatwo z nowo wydanego 
Samouczka,, który jasno i zwięźle podaje znaczenie każdej 
karty i jej pozycji w stosunki do innych kart. Tą prostą me­
todą nauczycie się wróżenia w bardzo krótkim czasie.

Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom i znajomym. Czy chcecie wróżby te brać na serio, 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie się zaras o je­
den taki

Samouczek
“JAK WRÓŻYĆ Z KART”

Nie należy jednocześnie uchylać faktu, że niejedna wróż­
ba może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed jakimś błę­
dem lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy i 
odwagi w niejednym krytycznym momencie w życiu.

Dziełko to “Jak wróżyć z kart" zawiera 96 stronic czy­
telnego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabeUrk- 
mi ich rozkładu do wróżenia.

Książka ta kontuje J4 .QQ s przesyłką 
tylko A*

Zamówienia wraz i należytością nadsyłać należy.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE.

TlKnois
(C.OU nie wysyłamy)

Jak Wróżyć z Kart?
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Płacimy Za Błędy Polityków
Do poważnych i w wysokim stopniu bez­

stronnych w referowaniu kwestii obejmu­
jących obie główne partie polityczne w Sta­
nach Zjednoczonych należy niewątpliwie 
The Wall Street Journal. Jego sądy cechuje 
zazwyczaj realizm amerykański w naświet­
laniu problemów natury ekonomicznej, jak 
i politycznej. Warto więc pilnie posłuchać co 
taki organ opinii publicznej ma do powiedze­
nia o sytuacji, w jakiej znaleźliśmy się w 25 
lat po otrzymanej tragicznej lekcji w Pearl 
Harbor, że czyhających na nas wrogów nie 
należy darzyć zaufaniem, ani ich sobie lekce­
ważyć. Bo za takie błędy płacić trzeba prę­
dzej czy później drogo, nawet bardzo drogo.

Atak japoński na Pearl Harbor pisze WSJ 
przyniósł paradoksalne, groźne rezultaty z 
powodu błędów popełnionych przez Wash­
ington, błędów które ułatwiły komunistom 
powrót do swej pierwotnej roli. Zagrożenie, 
jakie przed 25 laty reprezentowały sobą mo­
carstwa “osi” — dziś nasi przyjaciele — 
przedstawiają obecnie dla nas potężni i za­
ciekli wrogowie: komuniści w Europie i Azji.

Możnaby jednak raczej powiedzieć, że to 
nie sama wojna, przez nas wygrana, ale to­
warzyszące jej błędy dyplomatyczne dopro­
wadziły do takiego rezultatu. Szczególnie 
groźne były błędy Washingtonu, które ułat­
wiły komunistom uchwycenie w swe ręce 
władzy w Chinach, a w Europie wytworzyły 
pustkę, jaką zapełniła Rosja sowiecka.

W pewnym więc względzie płacimy obec­
nie w Wietnamie za te przeszłe błędy. Wąt­
pliwym jest bowiem, czy walki w tym kraju 
wymagałyby amerykańskiej militarnej 
“obecności,” gdyby nie wiszący nad Wietna­
mem groźny cień komunistycznych Chin. A 
dyplomacja amerykańska z lat przed 1949 
rokiem odpowiedzialna jest co najmniej w 
części za to, że Chiny stały się komunistycz­
ne.

Czy jednak nauczyliśmy się czegoś pozy­
tywnego w ciągu tych 25 lat na temat agresji 
i sposobów jej zapobieżenia? Rząd Stanów 
Zjednoczonych uważa, że zarówno zdobycze 
Hitlera przed wojną, jak też późniejsze suk­
cesy komunistyczne udzieliły nam jednej 
podstawowej lekcji, to jest, że jeśli powstrzy­
ma się napastnika na samym początku jego 
zdobywczych prób, mniejsze są szanse, aby 
zdołał on doprowadzić do wojny, w której 
zaangażowany byłby cały świat.

Krytycy wietnamskiej polityki rządu re­
plikują, że jest to zbyt daleko idąca lekcja, 
oparta na uproszczonym rozumowaniu. Ana­
logia z ugodą w Monachium nie stosuje się 
bowiem, ich zdaniem, do obecnej sytuacji 
w Azji.

Bez względu na słuszność argumentów je­
dnej czy drugiej strony w tej sprawie, wska­
zać można na jeden pozytywny przykład, 
wskazujący, że nauki z ostatniej wojny przy­
niosły jednak pewne rezultaty — zachodnie 
państwa żyją między sobą w pokoju przez 
ostatnie 25 lat, mimo że reszta świata wstrzą­
sana jest sporadycznymi wojnami i zabu­
rzeniami.

Realistyczny obserwator może poważnie 
wątpić, by kiedykolwiek doszło do całkowi­
tego pokoju, zwłaszcza jeżeli przyjmie się 
modną naukową teorię, wedle której duch 
agresji jest u człowieka wrodzony. Niemniej 
na przykładzie państw zachodnich wnosić 
można, że szanse pokoju wzrastają w miarę 
“cywilizowania się” człowieka. Oczekiwać 
można, że ten proces cywilizacji skłoni też 
komunistów do zarzucenia swych ideologicz­
nych zboczeń i swej żądzy zdobyczy.

Na razie jednak ubolewać tylko można, że 
nie ma innego sposobu stawiania czoła tym 
mocarstwom, które żywią jeszcze prymityw­
ne ambicje zdobyczy, jak stała czujność i go­
towość bojowa.

Dziś innego wyjścia nie ma — musimy wal­
czyć i płacić za błędy i krótkowzroczność 
swych polityków, tak zwanych “liberałów” 
i ich wtyczek przy sterze państwa.

Jak Widzą i Piszą Inni
Znowu Macedonia

DZIENNIK POLSKI (Londyn). — Przez 
wiele lat cicho było o sprawie Macedonii, 
tradycyjnej kości niezgody na Bałkanach. 
Rządy trzech krajów zainteresowanych, Ju­
gosławii, Bułgarii i Grecji, zgodnie zabiega­
ły o to, by spór nie odrodził się. Ale incydent, 
który ostatnio się wydarzył, świadczy, że pod 
powierzchnią wulkan macedoński wciąż 
dymi.

Oto delegacja pisarzy z republiki mace­
dońskiej, jednej z sześciu republik Jugosła­
wii, udała się do Sofii. Atmosfera była bar­
dzo przyjazna, ale gdy przyszło do podpisa­
nia komunikatu, strona bułgarska nie chcia- 
ła, by użyto języka macedońskiego; żądała, 
by obok bułgarskiego figurował tekst serb­
ski. Macedończycy uznali to za obrazę ich 
języka. Wyjechali obrażeni....

Uczucia narodowe raz jeszcze okazały się 
silniejsze od więzów, łączących kraje komu­
nistyczne.

Sprawiedliwość Dla Emerytów
DZIENNIK POLSKI. — Dwadzieścia dwa 

miliony ludności otrzymuje pensje emery­
talne Social Security, ale różnica wśród nich 
jest tak rażąca, że rząd federalny postanowił 
naprawić tę krzywdę socjalną. Na razie jest 
tylko projekt, jaki wysunął prezydent John-
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DYKTATOR CZERWONYCH CHIN Mao Tse-tung (po 
lewej), według informacji nadchodzących przez Hong 
Kong, jest używany przez swego następcę — ministra 
obrony Lin Piao (po prawej) jako narzędzie w walce 
o władzę w Chinach, prowadzonej przez nowego dykta­
tora z potencjalnymi oponentami.

son po półrocznych studiach, zarządzonych 
dla zbadania możliwości wyrównania tej róż­
nicy.

Propozycja Prezydenta przewiduje cztery 
główne punkty poprawienia doli emerytów 
Social Security, dla których chce on uzyskać 
minimum $100 miesięcznie, jeżeli przepraco­
wali co najmniej 25 lat płacąc na to ubezpie­
czenie. Ale nie wszyscy mogą temu podlegać. 
Przyjdzie to dopiero z czasem. Nie mówi on 
nic o tym, czy prawo do tych $100 miesięcz­
nie będzie miał każdy, kto już przepracował 
25 lat i płacił na Social Security mimo tego, 
że znajduje się na emeryturze, która dziś 
jest znacznie mniejsza.

Projektem tym Kongres ma zająć się w 
styczniu przyszłego roku, gdyż dopiero wte­
dy Prezydent określi dokładnie swe żądania. 
Reakcja na to, co dopiero teraz on ujawnił, 
będzie miała też poważny wpływ na projekt 
ustawy. Znając Kongres, że lubi przyznać 
więcej pieniędzy niż od niego się żąda, nie 
należy się spodziewać, by były w tym kie­
runku jakiekolwiek trudności.

Poprawa doli emerytów jest jedną z naj­
ważniejszych w walce z biedą. Prezydent 
sam przyznał, że wielu z nich otrzymuje 
mniej aniżeli można z tego wyżyć. My doda­
my, że niektóre pensje Social Security są 
po prostu śmieszne, jeżeli sam rząd przyzna- 
je, iż pensje miesięczne zaczynają się od $44, 
co rocznie wynosi $522. Nawet przyznanie 
$100 miesięcznie tym, którzy nie mają in­
nych środków utrzymania ani pobocznych 
zarobków, też nie wydobędzie ich z klasy 
biednych przyjmując za podstawę ciągle ro­
snącą drożyznę i ogólną inflację.

Propozycje te odnoszą się do wszystkich 
w świetle kosztów utrzymania w dniu dzi­
siejszym a zanim Kongres je uchwali, zanim 
wejdą one w życie (dopiero 1 stycznia 1968 
roku), wartość tych $100 będzie mniejsza od 
dzisiejszej. Ale mimo wszystko będzie to du­
ża poprawa.

Naszym zdaniem podwyżka pensji Social 
Security o co najmniej 10 procent, jakkol­
wiek jest ważna, ustępuje miejsca dwom in­
nym propozycjom Johnsona, który chce, by 
otrzymujący emeryturę mogli zarabiać wię­
cej niż $1,500 rocznie bez potrącania kar z 
przyznawanej pensji. Druga mówi o popra­
wie położenia przebywających w domach 
dla starców, “nad którymi nieraz płakać się 
chce,” jak mówi sam Prezydent.

Prezydent Johnson marzy o Great Society 
nie tylko w swych planach, ale stara się urze­
czywistnić je. Nie zawsze zgadzamy się z je­
go posunięciami, to prawda, ale to, co on już 
uczynił za swej administracji dla całego spo­
łeczeństwa przechodzi osiągnięcia wszyst­
kich innych jego poprzedników.

Wprowadzenie Medicare w ramach Social 
Security było ważnym dziełem, lecz po­
wiedźmy też szczerze i otwarcie: trzeba za 
to płacić. I dziś Prezydent wie, że jest to do­
datkowe wyciąganie pieniędzy z kieszeni 
tych, którzy w olbrzymiej większości tylko 
z pensji żyją.

Żądanie Johnsona w sprawie podwyższe­
nia pensji emerytalnych Social Security jest 
jak najbardziej na czasie. Posypały się słowa 
krytyki, że Prezydent robi to z pobudek czy­
sto politycznych i przed wyborami. Gdyby 
zarzuty te były słuszne z tego punktu widze­
nia, to naszym zdaniem są one nie na miejscu, 
choćby dlatego, że ci sami krytycy przyzna­
ją potrzebę poprawienia położenia emerytów.

Niczego nie ma za darmo, trzeba będzie 
za to zapłacić, ale jest to znacznie lepsze i 
ważniejsze, aniżeli na przykład pomoc za­
graniczna czy wydatki na wojnę w Wietna­
mie. A co zrobić z tymi, co nie mają żadnej 
emerytury?

To i Owo
Kongres 89-ty uchwalił, żeby rząd przejął 

i prowadził bibliotekę im. Johna F. Kenne- 
dy’ego, która stanie w Cambridge, Mass. 
Roczny koszt utrzymania biblioteki wyniesie 
$225,000.

Co Życie Niesie
XVIII Konferencja “Okrągłego Stołu” Sto­

warzyszenia Dla Badań Zagadnień Euro­
pejskich Odbyła Się w Hamburgu. — Wy­
powiedzi Na Temat Zjednoczenia Niemiec 
Oraz Zachodnich Granic Polski Na Odrze 
i Nysie. — Delegat Włoch, Giuseppe Pol­
la o Rzekomym Tajnym Układzie Prezy­
denta Johnsona z Breżniewem, Który Miał 
Być Zawarty 6-go Października b. r. — 
Następna Konferencja “Okrągłego Stołu” 
Odbędzie Się Prawdopodobnie w Nowym 
Yorku w 1967 Roku.

W końcu października b. r. 
odbyła się w Hamburgu o- 
siemnasta konferencja Asso­
ciation Pour 1’Etude Des Pro- 
blemes De L’Europe. Do orga­
nizacji tej należą ministro­
wie, posłowie, dyrektorzy 

I banków, przedstawiciele prze­
mysłu, profesorowie ekonomii 
oraz prezesi i sekretarze in­
stytucji i organizacji państw 
Wspólnego Rynku. Organiza­
cja ta uwzględnia też przed­
stawicieli organizacji skupio­
nych: w Anglii w “Britain in 
Europe” i “Campaign for a 
European Political Communi­
ty,” z Europy Środkowej w 
“Central European Federal­
ists” i ostatnio przyjęto paru 
delegatów z Hiszpanii. Stowa­
rzyszenie to ma poparcie rzą­
dów Szóstki i od 9 lat dwa ra­
zy do roku organizuje konfe­
rencje t. zw. “Table Ronde” 
(okrągłego stołu). Poprze­
dnie konferencje odbyły się 
w czerwcu 1966 w Madrycie, 
listopadzie 1965 w Londynie, 
w czerwcu 1965 w Brukseli, 
itd. Ostatnia konferencja w 
Hamburgu trwała trzy dni i 
poświęcona była tematowi:— 
“Zjednoczenie Niemiec i rola 
Niemiec w Europie.”

XXX

Jak w czasie konferencji 
poprzednich wszyscy delegaci 
otrzymali bieżący numer “Eu­
ropean Pres s,” który jest 
kwartalnikiem Central Euro­
pean Federalists. Ostatni nu­
mer tego pisma, (październik, 
listopad, grudzień 1966) ma 
na okładce fioletowy nadruk 
z obrazem zwycięskiej bitwy 
Armii Polskiej z pod Warsza­
wy w 1920 r., w czasie której 
sama Polska pobiła całą Ar­
mię Sowiecką. Wydanie to po­
święcone jest zjednoczeniu 
Niemiec, Millenium Polski o- 
raz idei prezydenta de Gaul­
le “Europejskiej Europy.” W 
ciągu konferencji w Hambur­
gu posiłki wykorzystane zo­
stały na bankiety i objazdy 
statkiem w porcie Hamburga 
i autobusem po Lubece.

XXX
Na przewodniczącego kon­

ferencji “Okrągłego Stołu”

150-lecie U.W.
Warszawa. (P) — Warszaw­

ski Uniwersytet — choć nie 
tak sędziwy jak Jagielloński 
—ma już jednak 150 lat. Wła­
śnie urodziny jego minęły w 
listopadzie. Półtora wieku te­
mu, w listopadzie 1816 r. zo­
stała ogłoszona ustawa o po­
wołaniu w Warszawie Szkoły 
Głównej. Pierwszy okres 
działalności uniwersytetu był 
krótki. Wykłady rozpoczęły 
się w maju 1818 roku, a już na 
jesieni 1831 roku, po upadku 
Po wstania Listopadowego, 
władze carskie zamknęły u- 
czelnię. W tym krótkim je­
dnak okresie swojej działal­
ności szkoła zdążyła przyznać 
blisko 1,300 tytułów nauko­
wych, wychowując nowe po­
kolenie postępowej inteligen­
cji.

wybrano posła do Bundesta­
gu Erika Blumenfielda, pre­
zesa Stronnictwa Chrześci- 
jańsko-Dem. w Hamburgu i 
jednego z zaufanych rządu b. 
kanclerza Erharda. Dyskusje 
rozpoczęli czterej referenci: 
M. Christian de la Malene, po­
seł francuski na temat “Fran­
cja a problem niemiecki,” M. 
Mario Pedini, poseł włoski na 
temat “Niemcy a Common 
Market” oraz M. Wolfgang 
Schuetz, Minister od Spraw 
Zjednoczenia Niemiec na te­
mat “Niemcy oraz ich sąSie- 
dzi.”

XXX

Moment odbywającej się 
konferencji nie był bardzo 
szczęśliwy. Zbiegł się bowiem 
z kryzysem rządu niemieckie­
go w Bonn. W związku z tym 
na konferenccję tą nie przy­
był minister Schroeder.

Na czele dyskusji wysunę­
ły się następujące sprawy: — 
uznanie Niemiec Wschodnich 
(DDR), uznanie granicy wsch. 
Niemiec, możliwość rozmów 
Niemiec z Rosją, Pakt Atlan­
tycki i sojusz Niemiec z Fran­
cją.

XXX
M. Stanley Hening, M. P., 

wykluczył w swej analizie ja­
kąkolwiek wartość bezpośre­
dnich rozmów Niemiec i Ro­
sji, uważając, że prowadzą 
one jedynie do skomunizowa- 
nia całych Niemiec. Anglia 
uważa, że demokracja w 
Niemczech jest zabezpieczo­
na. Wbrew swej tradycji An­
glia nie uznała dotychczas 
Niemiec Wsch., których ist­
nienie wydaje się być stałe. 
W konsekwencji swej opóź­
nia to zjednoczenie Niemiec, 
które może być dokonane za 
zgodą Związku Sowieckiego 
w Traktacie Pokoju. Anglia 
nie uznaje i nie zaprzecza gra­
nicy wschodniej Niemiec. O- 
pinia publiczna w Zjednoczo­
nym Królestwie uważa, że 
Niemcy na dowód swej poli­
tyki pokojowej w Europie 
Środkowej powinno same z 
tych ziem zrezygnować. Wiel­
ka Brytania popiera koncep­
cje unii państw współposia­
dających broń atomową. Od 
Niemców zaś Zjednoczone 
Królestwo spodziewa się po­
parcia w jego akcji włączenia 
się do “Common Market’u” o- 
raz w opłaceniu kosztów 
wojsk brytyjskich w Niem­
czech.

XXX
Poseł włoski Mario Pedini 

podkreślił niebezpieczeństwo 
zamrożenia sojuszu francusko- 
niemieckiego, brak dążeń 
Francji w kierunku politycz­
nej jedności opartej na Parla­
mencie Europejskim, podej­
ście pragmatyczne zamiast 
spontanicznego, w którym 
wyładowywałaby się nacjo­
nalizmy w realizowaniu 
wspólnej polityki monetarnej, 
handlu zagranicznego czy po­
lityki w stosunku do krajów 
gospodarczo niedoroz winię- 
tych. W sprawie uznania gra­
nicy zachodniej Polski i Nie­
miec Wsch., przypomniał on

Wióra 
spod PIÓRA
WOLNOŚĆ W ZSSR

John Williams, lat 34 przedsta­
wiciel brytyjskiej firmy naftowej 
poślubił w urzędzie stanu cywil­
nego w Moskwie Larissę Żuraw- 
lową, lat 26, przewodniczkę Intu- 
rista. Williams wraca do Anglii. 
Żona przyjedzie do niego, gdy ją 
władze sowieckie wypuszczą.

• * *
KOLEJ PODZIEMNA w OSLO 

MONACHIUM
— Gdy w Warszawie zrezygno­

wano, wskutek trudności tech­
nicznych, z budowy jakże po­
trzebnej kolejki podziemnej — 
uruchomiono już w znacznie 
mniejszej stolicy Norwegii jej 
pierwszy odcinek, a w Mona­
chium przystąpiono do szybkiej 
budowy bardzo bogatej podziem­
nej sieci kolejowej.

Stolica Bawarii będzie trzecim 
miastem niemieckim, odciążo­
nym podziemną siecią komuni­
kacyjną.

• * *
ZAMĘT W ZAŚWIATACH
Gdy Stalin umarł, udał się do 

nieba i zapukał do jego wrót.
— Czego tu szukasz? — zapy­

tał św. Piotr.
— Chcę wejść do nieba.
— Nie ma tu dla ciebie miej­

sca. Pójdziesz do piekła.
I tak się stało.
Następnego dnia piętnastu dia­

błów pukało do wrót niebiańs­
kich.

Czego tu chcecie? Coście wy 
za jedni? — zapytał Klucznik 
Niebieski.

—My jesteśmy pierwsi uchodź­
cy — brzmiała odpowiedź.

* * *
LOGICZNE WYJAŚNIENIE
Dwaj przyjaciele udali się na 

ryby. Jeden z nich jest członkiem 
partii, drugi bezpartyjny. Temu 
drugiemu dopisuje niezwykłe po­
wodzenie. Co zarzuci wędkę, wnet 
ją wyciąga z rybą zawieszoną u 
haczyka. A partyjnemu nawet 
pływak nei drgnie. Zirytowany 
niepowodzeniem rzecze do swego 
towarzysza:

—Ty wyciągasz rybę za rybą, a 
u mnie nic nie chcą braci To do­
prawy rzecz niezrozumiała!

Holując do brzega okazałego 
szczupaka, tamten odpowiedział: 
_ — Przeciwnie, aż nadto zrozu­
miała! Ryby nie są ślepe. Widzą 
w twojej klapie oznakę partyjną 
i naturalnie boją się otworzyć 
usta.

* * *
UMIARKOWANE CELE

Na zebraniu kolektywu fabry­
cznego aktywista partyjny wyja­
śnia dążenia polityki ekonomicz­
nej państwa sowieckiego:

— Celem naszym jest dogonić i 
prezgonic Stany Zjednoczone.

Jeden ze słuchaczy rzekł szep­
tem do sąsiada:

— Kiedy już dogonimy Stany 
Zjednoczone, niech mnie tam zo­
stawią i odbywają dalsze wyścigi 
beze mnie.

• * *
ADAMPOL — POLSKA 

OAZA W TURCJI 
Adampol — Po turecku "Polo- 

nezkoi" — osada polską założona 
w 1835 r. przez ks. Adama Czar­
toryskiego dla emigrantów — żoł­
nierzy Powstania Listopadowego, 
w Azji Mniejszej (Anatolii) w 
pobliżu Konstantynopola, zacho­
wała przez ponad 130 lat swą pol­
skość, _mimo -niesprzyjających 
warunków politycznych i ekono­

micznych. ____________________
—Ta wyspa polska i katolicka 
wśród obcego, muzułmańskiego 
morza zadziwia przywiązaniem 
do języka ojczystego i narodo­
wych tradycji.

• • •
ELEKRYFIKACJA WSI 

w POLSCE
Oblicza się w Warszawie, że 

do końca bieżącego roku 80% wsi 
i gospodarstw wiejskich zostanie 
zelektryfikowanych.

W roku bieżącym w ponad 
3000 wsi wprowadzono elektrycz­
ność.

dialog rozpoczęty przez nie­
mieckich ewangelików, de­
klarację min. Schroedara z 
12 stycznia 1966, uznając ko­
nieczność poświęceń na rzecz 
zjednoczenia oraz list bisku­
pów polskich. Następnie przy­
pomniał on oświadczenie wi- 
ce-kanclerza Mende’go (4-go 
kwietnia b. r.), w którym 
przyjął on możliwość ukła­
dów z Pankow. Podkreślając 
dobrą wolę Niemców do poli­
tyki pokojowej, zgodę ich na 
rozbrojenie i niedążenie do 
posiadania broni atomowych, 
a nawet chęć poświęcenia su­
werenności na rzecz europej­
skiej ponad-narodowej orga­
nizacji, przestrzegł jednocze­
śnie Niemcy przed iluzją cze­
kania na jakieś korzyści za 
uznanie linii Odry i Nysy. 
Zwracając się bezpośrednio 
zapytał: “Co Niemcy Ęiogą u- 
zyskać za to uznanie?.” Part­
nerów zaś Niemiec w Szóstce 
przestrzegł, że zahamowanie 
dążeń do wspólnego planowa­
nia może wywołać nacjonali­
styczne tendencje w młodym 
pokoleniu Niemiec.

(ciąg dalszy nastąpi)
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A Ita rzekła śpiewnie i głęboko.
— Nie mogę... jestem zaczarowana... czekam na miłość... 

czekam i słucham, kiedy zmilkną moje oczy, usta i kę­
dziorki, a serce zaśpiewa — kocham!

Odstąpił. Coś w nim zadrgało, jakby słowa tej rozkosz­
nej, trzepotliwej dziewczynki poruszyły uśpione dawno 
struny uczuć... ale po chwili znów zaczął nalegać.

— Dobrze, ale niech pan zamknie oczy...
Spełnił rozkaz posłusznie... pochyliła się ku niemu bli- 

ziuteńko i... przylepiła mu do ust bzowy liść.
Nim otworzył oczy, już jej nóżki migały w biegu...
Kruszyńscy zabawili u panny Eli dość długo. Dopiero 

po jedenastej wracali eskortowani przez młodych ludzi.
Ita była rozbawiona i uradowana. W oknie Witolda 

światło nie paliło się, jak zwykle... on sam stał przytulony 
do drzewa, niewidoczny. Ze ściśniętym sercem patrzał na 
roześmianą twarzyczkę Ity, widział, jak obcałowywano jej 
rączki, a ona nie broniła.

Panienka zaś buchnęła odrazu do łóżka.
— Mój Boże, jak mi teraz dobrze i wesoło... jak to 

przyjemnie nie być dziką — myślała...
A potem nagły ból ścisnął usteczka i błyskiem zielonym 

spojrzał z oczu.
— Tylko jeden Witold nie pozwala się pocałować... Ja­

nusz by chciał i wszyscy, żebym ich kochała... tylko on 
każę czekać.

Na złość nie będzie na niego wcale patrzeć.
Zasnęła.
— Daj ty Janusz pokój tej małej... to takie cudownie 

świeże dziecko, poco jej głowę zawracać... chcesz ją wpro­
wadzić na drogi, którymi chodzą nasze panny — mówił 
porucznik.

— Wiesz, ona i na mnie zrobiła takie wrażenie. Zdobyć 
miłość jej to rozkosz... Bo za serce zapłaci sercem wiernym, 
niezepsutym. Jej nie potrzebne kadzidła hołdów... ona nie 
szuka wrażeń... to prawdziwa kobieta — dopełnił zdanie 
kolegi Karol.

A Janusz syknął:
— Psiakrew! Bodaj to być wybranym... jak ona zbu­

dowana... Psyche!...
A panna Janeczka omotywała Witolda siecią najroz­

koszniejszych spojrzeń, mdlejących uśmiechów... melodyj­
nie przegibnych ruchów... nadawała głosowi miękką dźwięcz­
ność, roztaczała całą tęczą uroków... i jakoś do tej pory nie 
prosił ją o pozowanie, nie powiedział ani jednego komple­
mentu. Odbywał lekcje ze spokojnym, lekko ironicznym 
uśmieszkiem, odpowiadał na pytania, był uprzedzająco 
grzeczny i poza tym nic.

Pannę Janeczkę doprowadzało to do wściekłości.
— Jakże się miewa ta mała dziczka — zapytała raz.
— Doskonale... robi wielkie postępy.
— Jakieś dziwaczne imię dali jej... Ita... Ita... cóż to za 

święta Ita, o takiej nie słyszałam.
— To jest zdrobniałe. Właściwe imię brzmi Eleonora 

Ryta. Eleonora jest jej drugim imieniem...
— Jak pan, taki inteligentny może w jej towarzystwie 

wytrzymać, przecież to całkiem nieokrzesana dziewczyna.
— Do wszystkiego można się przyzwyczaić.
— Czy będzie pan trzeciego sierpnia u Ziemskich? Do­

stałam zaproszenie...
— Nie wiem jeszcze, może będę.
— Takbym chciała z panem zatańczyć. Kocham taniec, 

porywa mnie i upaja.
— Aż tak?
— Zwłaszcza, gdy tańczę z kimś sympatycznym — 

uśmiechnęła się przymilnie — dlatego właśnie gorąco prag­
nę tańczyć z panem.

— Dlaczego specjalnie ze mną?
— Bo mnie już nudzą te spojrzenia pełne zachwytu, 

ciągle komplementy... adoracje... nie cierpię tego. Mam 
dziwną naturę. Chciałabym przejść przez życie cicho... tylko 
w towarzystwie moich ukochanych książek... i jakiegoś od­
danego mi serca.

— Przed chwilą mówiła pani z takim uniesieniem 
o tańcu!

— No tak... bo w tańcu mogę oddać mą tęsknotę za 
czymś nieznanym.

— Za nową serią adoratorów — pomyślał Witold.
— Panie Witoldzie, proszę mi obiecać, że pan będzie... 

tak bardzo proszę. — Złożyła alabastrowe ręce i przysunęła 
twarzyczkę porcelanowej lalki tuż do jego głowy. — Niech 
pan spojrzy jak moje oczy proszą.

— Widzę właśnie i jestem upojony czarem tych turku- 
siików, ale muszę już panią pożegnać.

— Jeśli pan przyjdzie, ofiaruję... całusa.
— O... pani... wobec tego, przyfrunę!

ROZDZIAŁ V.
Ita siedziała na swej ulubionej darniowej ławeczce 

z książką na kolanach. Uczyła się geografii. Pan Witold opo­
wiadał jej tak zajmująco o Japonii, namalował domek ma­
lutki, przy nim śmiesznego Japończyka... więc jej łatwo za­
pamiętać wszystko. Teraz powtarza sobie zadane paragrafy; 
jakże jest szczęśliwa... Dowiedziała się tylu, tylu ciekawych 
rzeczy i coraz więcej przybywa jej wiadomości... tylko pan 
Witold jakiś smutniejszy, czemu?... Usłyszała jego kroki, 
a potem ciepły głos:

— No Ituś, umiesz lekcje?
— O tak! Doskonale. A jutro już drugi sierpień, a po­

tem moje święto... tak się cieszę... najwięcej z żywych obra­
zów i z tego, że będę rusałką. Szkoda, że pan nie może być 
rusałkiem, ale za to pan jest Farysem.

Nagle ucichła.
— No co Ituś?... o czym myślisz?
— Że jest tak, jak ta Psyche co Erosa szukała... mó­

wiła mi tę bajkę Elusia i zaraz sobie tak pomyślałam. A pan 
Janusz zawsze mówi, że mnie kocha i chce całować, ale ja 
nie dam się...

Witold zbladł.
— Nie lubisz go, Ito?
— Lubię i tamtych lubię też... ale co do całowania... 

a zresztą może się i dam — rzekła przymrużając oczy i pa­
trząc z ukosa na Witolda.

— Aha... już ją omotali... już zaczynają psuć prostą 
duszyczkę — myślał z bólem. — Sam chciałeś... sam tego 
chciałeś... teraz ją stracisz!...

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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HE RECEIVED on one of his 
birthdays from the prior of the 
Jasna Gora Monastery at Czesto­
chowa a Swedish bullet which hap­
pened to lodge itself in the walls 
during the seige of the holy place 
in the 17 th century, the defense of 
which religious shrine he described 
in the second of the three novels 
of Trilogia, Potop (The Deluge). 
He died of a heart attack at nine 
o’clock in the evening in the sac­
ramental arms of the Church; he

they 
box. 
local 
until

like 
tree

UNDER PRESSURE, some stores 
have eased up on war toys, al­
though spy toys — movie cameras 
that crank into machine guns and 
attache cases that fire arrows — 
are booming. Toymakers point out 
that even without pressure, how­
ever, transportation toys always 
have outsold guns and war toys by 
nearly two to one.

A house-to-house canvass in La 
Grange, Ill., revealed that only 
seven of 500 persons were certain 
that they were destined to be 
admitted to heaven.

Mahogany Hammock, about mid­
way along the 38-mile road between 
the Park entrance south of Miami 
and the Flamingo vieistors com­
plex on Florida Bay, features the 
largest mahogany trees in the con­
tinental United States.

There also are a number of fine 
hotels and only minutes from the 
airport. We stayed at the sound­
proofed and air-conditioned Holi­
day Inn which has a coffee shop, 
dining room, swimming pool, beau­
ty and barber shops and other 
facilities. Holiday provides free 
transportation to and from the 
airport.

P.S. Should you like to help 
further, please give us the names 
and addresses of your friends who 
may be willing to help our Polish 
refugee cause.

Stage programs using playlets, 
carols and pageantry to show how 
Christmas Eve a«d Christmas Day 
are observed in Poland will be pre­
sented at 2:00, 3:30, 5:00, 7:00 and 
8:30 pm. in the Museum’s 1,000- 
seat main auditorium.

Lightning strikes about 400 per- 
pons in the U.S. every year.

in the class 
school.

A citizen of the U.S. inhales 23 
ounces of dust a year.

brighten the face of many a refu­
gee child.

A memorial resolution honoring 
the late retired County Judge Ed­
mund K. Jarecki will be presented 
to members of his family by the 
Board of Election Commissioners 
Tuesday (Dec. 13).

It will be received by Judge 
Jarecki’s son, John T. Jarecki, 705 
E. Fairview av., Arlington Heights, 
assistant attorney general in charge 
of the inheritance tax division; and 
a daughter, Mrs. Virginia Conrad, 
3601 N. Harding av. Judge Jarecki’s 
wife, Kinga, will be unable to at­
tend the ceremony because of ill 
health. Also absent will be another 
daughter, Mrs. Marie Fischer, 980 
Plymouth st., Pelham Manor, N.Y.

The resolution is in recognition 
of Judge Jarecki’s 50 years in pub­
lice service, including 32 years as 
County judge, during which time 
he brought about many improve­
ments in the conduct of elections 
by the election board.

Presiding Judge Thaddeus V. 
Adesko, of the Circuit Court Coun­
ty division, will make the pres­
entation. Taking part in the cere­
mony will be Chairman Sidney T. 
Holzman and members Mrs. Marie 
H. Suthere and Francis P. Canary 
of the Board of Election Commis­
sioners.

Judge Jarecki died last Oct. 15 
at the age of 86.

The average price of a tombstone 
in the U.S. is $500.

Wromr Finerer
SUNDERLAND. England (UPI) 

George Johnston had an operation 
on his finger all right. The trouble 
was, the surgeon picked the wrong 
finger.

Johnston, 30, was admitted to 
the royal infirmary here for 
treatment of an inflammation on 
the little finger of his right hand.

But when he came out of the 
anaesthetic he found to his dis­
may the doctors had operated on 
the middle finger of his left hand.

The surgeon in charge apol­
ogized—and started all over again.

A porcupine, it has been de­
termined is equipped with about 
18,100 quills.

The average American house­
wife washes 340 tons of dishes in 
a lifetime.

EACH YEAR WE appeal to you 
— but on this, the twientieth year 
of our existence as a Christian 
charity organization, we especially 
beseech you most earnestly and 
nurgently to help us to honor our 
Founder so that we can increase 
our assistance to the needy and 
homeless through the network of 
our European field offices.

Thanking you most sincerely for 
your past favors, I pray that the 
Star of Bethlehem shine on Christ­
mas Eve for you and yours ever 
more brilliantly because through 
your generosity, you will have a 
merrier Christmas and a happier 
New Year.

gold-leaf ornamentation — the 
restaurant is international in theme 
and cuisine.

Waitresses — and the service is 
excellent — wear costumes repre­
senting various foreign countries. 
Dinner menus offer delicacies from 
16 nations. There is a fine wine 
list and a wide choice of before 
and after drinks.

Msgr. Kowalczyk Appeals For 
Immigration And Relief Fund

Oakland, Calif. (UPI) — You 
might say Seymour Couzyn works 
in the past, give or take a few 
million years.

He’s got a number of projects to 
complete before the new $7 million 
Oakland Museum opens in 1967. 
One is creation of a model of a 
creature called the Archeopteryx, 
which lived roughly 160 million 
years ago.

This half* reptile, half bird will 
be featured — a model in polyester 
resin — in the museum’s bird­
evolution exhibit.

The museum is also featuring 
model studies of eight major ter­
rain settings to show how man, 
beast and plant life existed to­
gether.

Couzyn and his associates are 
busy carving ridges and river beds 
out of styrofoam and making rocks 
and glaciers out of plastic.

Other projects include a foot- 
high reproduction of a cross-sec­
tion of a leaf, and the casting of 
a three-foot meteorite which was 
found by a hunter in California.

Even junior guys now like dolls 
— 99 per cent of the 10 million 
“GI Joe” dolls sold since 1964 
have gone to boys. Joe appears in 
U.S. Army, Navy, Marine, Air 
Force, and Special Forces outfits, 
and the uniforms of six foreign 
countries, accompanied by over 
100 pieces of equipment.

A spokesman for Hasboro, “Joe’s” 
manufacturer, eaid the doll suc­
ceeds as “a toy soldier grown up, 
identifiable in today’s world.” But 
a mother opposed to Joe, and other 
“war” toys, Mrs. Ann Seiler, of the 
Westchester Women for Peace, 
argues that “These sophisticated 
figures with their hand-grenades 
are hardly neat little wooden sol­
diers marching across the counter­
pane, and they encourage violent, 
destructive play.”

From 5:00 to 8:00 p.m., a typical 
Polish Christmas meal will be 
served in the Museum’s public din­
ing areas.

Admission to the Museum and 
Polish program are free.

Although the dramatic features 
of the festival will end, the gayly 
decorated national Christmas trees 
and the creches in the Museum’s 
central rotunda will remain on 
view until January 2.

Snowden, England 
Postal workers picked 
spot they could find 
erected a new public
No one told them it was the 
pond during winter rains. So, 
the next dry spell, one drowned 
letter box.

AT FIRST, THEY sparkled 
unbroken strands of Christmas 
tinsel flung haphazardly from the 
sea to the mountains by some 
giant hand.

But as the plane swooped lower, 
the glittering chains separated and 
we could pick out scores of flashing 
red, green and other colored signs, 
traffic lights, street and house 
lamps, and the headlights of auto­
mobiles.

was buried with a crucifix on 
chest and an image of Our Lady 
of Czestochowa in his hands.

The thaatrical phase of the Mu­
seum of Science and Industry’s 25th 
Annual “Christmas Around the 
World” festival closes Sunday, Dec. 
18, when Polish-Americans of the 
Chicago area portray the Yuletide 
traditions of their homeland.

HE WAS the subject of a well 
nigh to sixty page sermon deliv­
ered by Archbishop Jozef Teodo- 
rowicz at a memorial service held 
in the Kościół Mariacki — the 
Marian Church — in Krakow, the 
repository of the Wit Stwosz altar­
piece and from one of the towers 
of which church the “hejnał” is 
trumpeted hourly; he was perma­
nently buried in the Cathedral of 
St. John in Warsaw, but not before 
his mortal remains lied in state 
before th eicon 
Czestochowa at 
which time 
eulogy.

Nominations for grandfathers 
who might qualify in either cate­
gory should be sent directly to the 
National Headquarters of the 
Grand-Dad Club, 9 Park Avenue, 
New York, New York.

(UPI) — 
the clearest 
when 
letter

jetliner
coast, deliniated by 

breaking surf of the

New York (Sp.) — President of 
the Polish American Immigration 
and Relief Committee, Msgr. Fran­
cis P. Kowalczyk issued to Polonia 
the following Christmas appeal:

This is the twentieth year of 
the Christian charity work of the 
Polish American Immigration and 
Relief Committee, founded by the 
late Msgr. Felix F. Burant, its finst 
President. This work must be con­
tinued because of the steady 
stream of Polish refugees and 
recent escapees coming into our 
field offices in Western 
Conscience commands us 
care of them.

Unexpected Bargains
London (UPI) — Ladies at a re­

cent neighborhood rummage sale 
here never had it so good. A de­
liveryman mixed up his addresses 
and brought to the sale an order of 
new dresses valued at $53 each and 
intended for a nearby shop. Before 
the mistake was discovered several 
of the dresses had been snapped up 
for $11 each.

York, Pa.
American transportation, the only 
replica of the nation’s first ooal- 
buming locomotive, has come back 
to the birthplace of the original 
135 years ago.

The museum version of Phinees 
Davis’ prize-winning locomotive, 
popularly known as “The York,” 
now occupies the spotlight in the 
Historical Society of York County 
transportation display here. It is 
on loan from the Chicago Museum 
of Science and industry.

Records diow Davis won a $4,000 
design competition by building the 
pacesetting engine that could speed 
at 20 to 30 miles an hour, said G. 
V. Patrick, York Corporation ex­
ecutive, whose citizens’ group ar­
ranged for “The York” to be dis­
played here during the next year.

Prize
Choo

Flamingo, Fla. (UPI) — “Ham­
mocks” of Florida’s Everglades Na­
tional Park are not stretched be­
tween trees — they are the trees. 
In this subtropical wilderness, 
hammocks refer to mature hard­
wood forests that form on slightly 
elevated terrain, old ridges or 
beeches.

Kwiatkowski
With Engineers

Winning
Choo Now

Polish Yule
Under Way 
At Museum

Bull Market
In Holdups

Brussels (UPI) — Holdups are 
becoming increasingly remunerative 
in Belgium, police figures show. In 
1964 police reported 15 holdups in 
which gangsters got away with a 
total of 11 million francs ($220,000). 
In 1965 there were 38 holdups in 
which the loot totalled 24 million 
francs ($480,000).

“We can do anything Detroit 
does” boasted Ideal’s Julius Cooper, 
head of product development. The 
toymakers often do more — Corgi, 
the British producer of the best­
selling Batmobile, claims it 
“dwarfs” Detroit’s car production 
with its own output of miniature 
cars.

Honoring 
Jarecki

as farmer Postmaster General 
James A. Farley and U.S. Ambas­
sador to South Viet Nam Henry 
Cabot Lodge (the 1966 winner) 
have been named Grand-Dad of 
the Year.

In addition to the search for 
the grandfather with the most 
grandchildren, the youngest grand­
father in the nation also will share 
the honors.

» » »
Each $1.000 spent in construction 

of single-family houses results in 
204 man-hours of employment.

HE BROUGHT solace and hope 
through his writings to Poles dur­
ing the Partitions; he is Poland’s 
number one export writer, and his 
Quo Vadis is that country’s most 
widely translated novel, and has 
been turned into a number of mo­
tion pictures, a play, and an opera; 
he has brought more glory to 
Poland than any other writer; he 
was a winner of the Nobel Prize 
far Literature; he has served as 
the subject for critical studies by 
such non-Poles as William Lyon 
Phelps, Monica Gardner, Arthur 
and Marion Coleman, and David 
WelA: he was 
and ideals.

New York (UPI) — The search 
is on for the grand-dad with the 
moatest. The most grandchildren, 
that is, and the reward will be an 
all-expenses-paid trip to New 
York City where V.I.P. treatment 
will await the man named 1967 
Grand-Dad of the Year.

The contest, sponsored by the 
more than 49,000-member Grand- 
Dad Club, will close June 15th. 
Grand-Dad’s Day in 1967 will fall 
on Sept. 10th.

Selection of the Grand-Dad with 
the most grandchildren is a de­
parture from regular Club pro­
cedure. In the past the Grand- 
Dad of the Year has been selected 
by voting through the Club News­
letter. Illustrious Grand-Dads such

HE WAS 
wrote with 
understanding 
pointing the way to Christ for 
man; writes William Lyon Phelps 
in his essay “Henryk Sienkiewicz” 
of Quo Vadis: “The whole story is 
a glorification of Christianity, of 
Christian ethics and Christian be­
lief. The despised Christians have 
discovered the secret of life, which 
the culture of Petronius sought in 
vain.

It was hidden from the wise and 
prudent, and revealed unto babes.”; 
he was an influence on the life of 
Pope John XXIII; says this beau­
tiful soul of our times: “In youth, 
When the soul is full of brightness, 
I, with the interest and the rap­
ture of a young person, 
Trilogy of Sienkiewicz, 
manticism amazed me, 
me, and enraptured me; 
ings of Sienkiewicz are 
and dean; sickly eroticism is for­
eign to them. I felt admiration for 
the heroes of Sienkiewicz: They 
speak of beloved Czestochowa. Pan 
Michael was for me the 
knight without blemish.” 

* * •
AND THE AIRPORT boasts of an 

outstanding restaurant — the Host 
International in the Theme Build­
ing — frequented by knowledge­
able locals as well as by travelers. 
The building in the center of the 
airport resembles a huge flying 
saucer, poised on four giant con­
crete parabolic arches.

Suspended within the arches 70 
feet up is the circular restaurant 
and cocktail lounge. Windows 11- 
feet-high all around provide unob­
structed views of 
and taking off.

The restaurant 
elevators located 
diameter concrete 
the unique building.

* » *
ELEGANTLY DECORATED 

floors are covered in thick red 
carpeting and walls paneled in 
handoiled ebonizod walnut with 

50th Anniversary Of Sienkiewicz's 
Recalls Greatness Of Polish Author

Los Angeles (UPI) — It was a 
perfect night for flying. The moon 
and stars looked close enough to 
touch and there wasn’t a trace of 
clouds — or smog — as our plane 
from Hawaii began 
for the Los 
Airport.

The giant 
crossed the 
the silvery
Pacific below. And suddenly, the 
lights of Los Angeles glowed ahead, 
sprawling out as far as the 
could see.

A SIMILAR POSITION

HENRYK
noble person, a consummate artist, 
a magic name. This is the man, 
this is the person, this is the 
Pole whose fiftieth anniversary of 
death we commemorate today, and 
this in the Polish Millennium 
Year!

“Oh, how beautiful,” said my 
seat companion who was making 
her first night flight. “What a 
thrilling sight.”

It was a breath-taking view of 
the City of the Angels which, un­
fortunately, still is often shrouded 
by fog or smog because of its lo­
cation between the ocean and the 
soaring mountains.

* * *
MINUTES LATER, the tires 

squealed on the runway, the 
powerful jet engines roared as they 
were reversed to help brake the 
plane, and we taxied to the ramp.

Los Angeles can be proud of its 
airport, even though the terminal 
buildings ar ecalled “satellites.” 
There are moving sidewalks be­
tween lobbies end plane gates; and 
an efficient and speedy baggage 
claim system with luggage sliding 
down chutes onto huge turntables 
and easily retrieved without the 
pushing and hunting at racks else­
where.

the 
Dr. 
the

(conclusion)
TODAY'S DOLLS generally cost 

lees than $15. Taeir design and 
sculpting takes as long as four 
years, but Mattel, for example, 
turns out 1,000 “Cheerful Tearfuls” 
every hour, and all this year’s 
dolls wear the latest in hairdos and 
hemlines.

called him a
There is nothing decadent in his 
nature. Compared with many 
English, German, and French wri­
ters, who seem at times to express 
an anaemic and played-out civili­
zation, he has the very exuberance 
of power and an endless wealth 
of material.

“It is as if the world were fresh 
and new. And he has not only de­
lighted us with the pageantry of 
chivalry, and with the depiction 
of our complex modem civiliza­
tion, he has for us also the stim­
ulating influence of a great moral 
force.”

Los Angeles Airport Gets Kudos 
For Its Beauty And Conveniences

Student Loans
New York (UPI) - 

institutions will make 
loans of more than $400 million to 
college students under state and 
private guarantee plans during 
current academic year, reports 
Charles E.Walker, president of 
American Bankers Association.

He said this will meet 
established goal in spite Of tight 
money. Student loans are now be­
ing guaranteed at a rate of 100 per 
cent above that a year ago. The 
number of participating lending in-' 
stitutions has risen to 9,000, in­
cluding more than 400 savings and 
loan associations and credit unions.

Churchless Priest 
Has To Moonlight

Oklahoma City (UPI) — The 
Rev. William F. Berin is a Catholic 
priest without a church.

. His parish has no boundary lines. 
He receives a small payment from 
the diocese, but has to supplement 
his income with a part-time job.

His churchless parish, called 
the Community of John XXIII, 
was organized as an experiment 
with the approval of Bishop Victor 
J. Reed.

It was formed at the suggestion 
of northwest Oklahoma City resi­
dents who wanted a substitute for 
what they called the large size and 
anonymity of existing parishes.

The new parish will own no 
property. Father Nerin conducts 
business from a rented office.

Services are held 
room of a parochial

A priest without 
parish is not unusual. Clergymen 
of many faiths are frequently as­
signed to poor neighborhoods 
where church facilities are non­
existent or meager.

But Father Nerin’s parish was 
formed primarily at the request 
of residents of Oklahoma City’s 
northwest area, the county’s most 
prosperous neighborhood, where 
facilities are plentiful.

Following is the text of the 
termon delivered by Fr. Walter 
Zebrowski, of St. Mary’s Orchard 
Lake Preparatory School, on the 
occasion of the 50th anniversary 
of the death of Henryk Sienkie­
wicz.

Who was Henryk Sienkiewicz? 
He was the patriot novelist of Po­
land; he was a social critic of the 
Polish gentry; he was a pen writ­
ing for the improvement of the lot 
of the Polish peasant; he was one 
of the chief spokesmen for the op­
pressed Poles during the Polish 
Partitions; be was a first-rate 
writer of fiction: consider Trilogia 
(The Trilogy), Krzyzacy (The 
Knights of the Cross), Bez Dogma­
tu (Without Dogma), Quo Vadis, 
“Latarnik” (‘The Lighthouse Keep­
er”), and “Janko Muzykant” 
(“Johnny the Musician”); he was 
an influence on the American 
writer William Faulkner.

He was a visitor to America, 
had interesting and pleasant 
things to say about her, and drew 
upon the experiences in this coun­
try for some of his works; he was 
a master when it came to the his­
torical romance.

Ft. Leonard Wood, Mo. — .Army 
Private Dennis J. Kwiatkowski, 19, 
eon of Mrs. Veronica Kwiatkowski, 
3012 W. 41st St., completed ad­
vanced training as a combat en­
gineer at Ft. Leonard Wood, Mo.

During his eight weeks of train­
ing, he received instruction in 
combat squad tactics, use of in­
fantry weapons, and engineer re­
connaissance.

He also was trained in the tech­
niques of road and bridge building, 
camouflage, and demolitions.

Everglades 
“Hammrocks”

Sophisticated Toys Vie 
With Traditional in Taste

A humanitarian; he 
deep and sympathetic 

o f Christianity,

was 
taken by William Lyon Phelps in 
hw essay “Henryk Sienkiewicz:” 
“Sienkiewicz is indeed a mighty 
own —• someone has ironically

Wanishing Condor
San Francisco (UPI) — The 

California Condor, the giant ver­
sion of the more common turkey, 
is fast disappearing. The Condor is 
distinguished 
orange head 
feathers. Ite 
nine feet.

The, Condor lives in the moun­
tainous regions around Ventura 
and Santa Barbara countries.

On Tape
New York (UPI) — Weigh your 

words, watch your language and 
that sort of thing. Why? This year 
is going down as the year of the 
tape recorder.

Industry sources indicate that in 
1966 more than four million tape 
recorders will cross the American 
threshold. The recorder boom cur­
rently is second only to color tele­
vision in popularity among home 
electronics products.

The U.S. Government owns 770,- 
000,000 acres of land valued at 
$94,000,000,000.

» * »
The U.S. generates half as much 

mail as the rest of the world com­
bined — 72,000,000,000 pieces a 
year.

OUR ANXIETIES are 
stressed in this twentieth year 
of our Christian work because our 
duties are endless and will remain 
so as long as the Polish refugee 
problem exists. Besides recent 
escapees, we are faced also with 
the problem of “hard core” re­
fugees, including invalids. Of these 
more than 18,000 are registered 
with us in Germany alone.

So today, in this Millennium 
year of Poland’s Christianity, I 
direct to you my Christmas appeal 
on behalf of these thousands of 
Polish refugees. Please do not for­
get them! You may have helped us 
in the past, and I thank you for 
your generosity. But I do hope that 
you will help our Committee again 
this Christmastide so that another 
Polish refugee family may be re­
united in this free country of ours. 
Your charitable response to our 
appeal will dry many a tear and

GEMINI 12 SPACEWALK 
HIGHLIGHTED THE FINAL 
MISSION—SPACE MECHANIC 
ALDRIN SHOT MOVIES, USED 
WRENCHES, PLUGGED AND 
UNPLUGGED ELECTRIC AND 
FLUID LINES, ATTACHED 
AND DETACHED CAMERAS 
AIDED BY STRAPS, HOOKS, 
HANDRAIL, FOOT ANCHORS, 
A RECORD: 5 HRS., 37 MINS.

LUNAR \
LANDING*! // 1
TRAINING *
VEHICLE (LEFT) NOW AT 
HOUSTON SPACE CENTER- 
APOLLO CREW NOW ON 
PRACTICE LANDINGS—CRAFT 
HAS SAME COCKPIT AND 
CONTROLS AS THE ACTUAL 
LUNAR LANDER (RIGHT) , _

USAF TITAN 3-C 
LAUNCHED THE FIRST 
MANNED ORBITING 
LABORATORY (A) WITH 
HATCH DOOR TO 38-FOOT 

I TANK CUT IN HEAT SHIELD
OF OLD GEMINI 2 (BI­
NEXT MISSION MAY ORBIT 

’TWO MEN FOR 30 DAYS

IT WAS A WOMAN DRIVER. — This road above the San Diego River was blocked off becans® 
of erosion torrential rains at San Diego, Calif! The car is owned by * woman who drove right 
through the barricade.

■
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Kalendarzyk Posiedzeń
Poniedz., 12 Grudnia

Tow. Pań Chicago, Grupa 2191 
ZNP zawiadamia wszystkie człon­
kinie, że przedrocz. zebranie od­
będzie się w poniedziałek, 12 gru­
dnia o godz. 7:30 wieczorem w 
sali Zw. Polek, 1309 N. Ashland 
ave. Na tym zebraniu będzie 
wybrana administracja na rok 
1967 i odbędzie się instalacja. 
Prosimy uprzejmie o liczne przy­
bycie. — K. Tabor, prezes; Boi. 
Malinowska, koresp.

Klub Par. Jastrząbki Nowej ma 
swoje zebranie w poniedziałek, 
12go grudnia, w sali pnr. 1001 N. 
Wokott, róg Augusta blvd. Za­
rząd prosi członków o liczne 
przybycie na godz. 7:30 wieczo­
rem na przedroczne posiedzenie. 
Będzie wybór nowej administra­
cji na rok 1967 i każdy z człon­
ków winien obowiązkowo być na 
tym posiedzeniu. Prosimy przy­
nieść książeczkę do obliczenia ro­
cznego. — Ludwik Gawlik, se­
kretarz prot. (10, 12)

Tow. Zjednoczone Kluby Pol­
skie odbędzie swe posiedzenie w 
poniedziałek, 12 grudnia w sali 
dolnej pnr. 1239 N. Wood ul., o 
godz. 8ej wieczorem punktualnie. 
Delegatki i delegaci są proszeni o 
przybycie, będą do załatwienia 
sprawy naszego Sejmu, który się 
odbędzie w dniach 19, 20 i 21go 
maja, 1967 roku, w sali “Oaza.” 
Po zebraniu odbędzie się Opła­
tek. — M. Budziszewski, prezes; 
M. Milas, sekr. (10, 12)

Wtorek, 13 Grudnia
Tow. Niewiast Korony Polskiej 

Gr. 519 ZNP odbędzie swe posie­
dzenie we wtorek, 13go grudnia, 
w sali E. Moskal pnr. 831 N. Ash­
land Ave., o godf> 7:30 wiecz. Na 
tym posiedzeniu przeprowadzone 
zostaną wybory urzę \niczek na 
rok 1967 oraz jest wide innych 
ważnych spraw do załatwienia. 
Obecność członkiń jest wobec te­
go wymagana.—S. Wintczak, pr.; 
M. Sobota, sekr. prot. (10-12)

Tow. Zwycięstwo, Gr 3152 ZNP 
odbędzie swe przedroczne posie­
dzenie we wtorek, 13 grudnia, 
w dolnej sali Domu Weteranów 
pnr. 1239 N. Wood uh, początek 
o godz. 8ej wieczorem.

Ponieważ na tym posiedzeniu 
przeprowadzone będą wybory no­
wej administracji Grupy na ka­
dencję 1967 rok, obecność każde­
go członka Grupy jest wskazana. 
— S. Kowalewski, prezes; W. Ra- 
ginia, sekr. prot. (10, 12)

Klub Powiat Krosno, Nr. 117 
Zw. Klubów Małop. zawiadamia, 
że posiedzenie przedroczne odbę­
dzie się we wtorek, 13 grudnia w 
sali Domu Weteranów AP, 1239 
N. Wood ul. o godz. 8ej wieczo­
rem punktualnie.

Obecność konieczna, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia i 
odbędą się wybory urzędników 
na rok 1967. — J. Kandefer, sekr. 
(10, 12)

Środa, 14 Grudnia
Tow. Obrona Wolności, Grupa 

2879 ZNP odbędzie swe roczne i 
wyborcze zebranie w środę, 14 
grudnia, w sali Nowaka, 1182 Mil­
waukee ave. o godz. 8ej wieczo­
rem.

Ze względu na ważność spraw, 
członkinie i członkowie proszeni 
są o obecność i punktualność. — 
A. Górska, prezeska; P. Kaczma­
rek, sekr. fin.; W. Smolarczyk, 
sekretarz prot. (12-13)

Tow. im. Tadeusza Kościuszki, 
Gr. 843 ZNP odbędzie swe po­
siedzenie 14 grudnia, w środę, o 
godz. 8ej wieczorem. Przedrocz­
ne to zebranie odbędzie się w sali 
Weteranów przy Wood ul. Obec­
ność obowiązkowa dla wszyst­
kich członków, aby można było 
wybrać zarząd na tym posiedze-

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

ADAM MICKIEWICZ 

Konrad 
Wallenrod
Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie, opatrzo­
ne wstępem i przypisami.

CENA 75c

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22. Ul.

NA C.O.D. KSIĄŻEK 
NIE WYSYŁAMY

niu. Obecny zarząd prosi więc 
wszystkich członków o przybycie. 
—W. Ulanowski, prezes; Jan Ko­
walczyk, sekr. (12, 13)

Środa, 14 Grudnia
Tow. Ratunkowe Siedliska 

Bogusz odbędzie swe posiedzenie 
wyborcze, w środę, 14go grudnia, 
o godz. 8ej wieczorem, w sali p. 
Osikowicz, 1001 N. Wolcott. Ze 
względu na wybór nowego za­
rządu Tow. na rok 1967, oraz in­
ne ważne sprawy. Zarząd prosi 
uprzejmie o przybycie wszyst­
kich członków. — Tadeusz Pyr- 
chla, prezes; Anna S. Nikiel, sekr. 
prot. (12, 13)

Tow. Walność, Gr. 1776 ZNP od­
będzie swe posiedzenie 14go gru­
dnia (w środę) o godzinie 8 wie­
czorem w lokalu pnr. 1062 N. 
Ashland ave. Prosimy członów 
i członinie o liczne przybycie, bo 
są ważne sprawy do załatwia­
nia, oraz odbędą się wybory. — 
K. Krawczyk, prezeska; J. Serok, 
sekr. prot.; B. Pawłowska, koresp.

Czwart., 15 Grudnia
Tow. Skarb Polski. Grupa 1215 

ZNP roczne posiedzenie odbędzie 
w czwartek, 15 grudnia, w sali 
Weteranów, 1239 N Wood ul., o 
goz. 8ej wieczórem. Członkowie 
proszeni są o jaknajliczniejsze 
przybycie. — A. Wanielista, pre­
zes; M. Golonka, sekr. (12, 14)

Piątek, 16 Grudnia
Tow. "Synowie Wolności" Gru­

pa 694 ZNP zawiadamia, że ro­
czne i wyborcze posiedzenie 
Grupy odbędzie się w piątek. 16 
grudnia, w sali posiedzeń P.L.A. 
Veteran Hall, 3024 N. Laramie 
Ave. Prócz wyborów, porządek 
obrad obejmuje wiele innych 
ważnych spraw.

Instalacja administracji na rok 
1967 odbędzie się dnia 20go stycz­
nia, 1967 w tym samym lokalu.

Prosimy usilnie o liczne przy­
bycie i wzięcie udziału w tym 
ważnym posiedzeniu. Prosimy 
również o uregulowanie zale­
głych opłat ubezpieczeniowych, 
by wyrównać konta przed rewi­
zją ksiąg.—Marian Śliwa, prezes; 
Stan. Borzymowski, sekr. prot.

. (12, 15)

Klub Ziemi Łomżyńskiej odbę­
dzie swe przedroczne posiedzenie 
w piątek, 16 grudnia w sali Ma­
cierzy Polsiej pnr. 1645 Milwau­
kee ave. Pocątek o godz. 8 wie­
czorem. Na tym posiedzeniu bę­
dzie wybór nowej administracji 
na rok 1967, a także będzie wiele 
innych ważnych spraw d zała- 
twieniaa. Prosimy wszystkich o 
przybycie. — A Karwowski, pre­
zes; H. Lasota, sekr. prot. (13, 15)

Niedziela, 18 Grudnia
Tow. Wolna Myśl. 2660 ZNP 

odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę. 18go grudnia, o 2ej popo­
łudniu. Bardzo dużo spraw jest 
do załatwienia, jak również od­
będą się wybory. A więc człon­
kowie są proszeni na posiedze­
nie w tym miesiącu, w niedzie­
lę 18go grudnia. — Wojciech Pi- 
cur, prezes; Celia Kajpust, sekr. 
Prot (14, 17)

Niecierpliwy
25 lat liczący Juan Hill cze­

kał w niedzielę na stacji poli­
cyjnej w Melrose Parku na 
autobus, którym miał poje­
chać do domu. Gdy jednak au­
tobus nie nadjeżdżał, Hill wy­
szedł na plac postojowy przy 
policji i zabrał stojące tam 
auto policyjne.

Auto to kierowane nie przez 
policjanta w mundurze zau­
ważył stanowy “truper” Ri­
chard Johnson, który puścił 
się w pościg i niecierpliwego 
Hilla zatrzymał a potem do­
prowadził spowrotem na sta­
cję policyjną w Melrose Par­
ku, — tym razem — Hill prze­
siedział resztę niedzieli — o- 
skarżony o kradzież auta po­
licyjnego.

Tragedia 
Skautów Na 
Wycieczce

Brighton, Mich. (UPI) — 
Podczas wyeieczki drużyny 
skautowskiej “Troop 586” 
zginął tragicznie skautmistrz, 
41-letni Howard Lowell, i je­
den z jego skautów, 11-letni 
John Greshman, obaj z De­
troit. Zostali obaj zabici 
przez pociąg podczas prze­
prawiania się po pomoście 
kolejowym.

Howard zginął, ratując 
wielu innych skautów od nie- 
hybnej śmierci pod kołami 
nagle spostrzeżonego pędzą­
cego pociągu.

Rezolucja Dla Uczczenia Pamięci 
Zmarłego Sędziego Ed. Jareckiego 
Od Rady Komisarzy Wyborczych Wręczona

Zostanie Rodzinie Po ś.p. Sędzin Jareckim 
Na Uroczystości We Wtorek, 13-go Gru­
dnia, w Biurze Rady.

Rada Komisarzy Wybor­
czych powzięła i uchwaliła 
Rezolucję dla uczczenia pa­
mięci i zasług zmarłego eme­
rytowanego sędziego powia­
towego Edmunda K. Jarec­
kiego. Rezolucję tę Rada Ko­
misarzy w specjalnej uroczy­
stości we wtorek, dnia 13go 
grudnia, o godzinie 10.30 rano 
w lokalu biur Rady Komisa­
rzy — wręczy rodzinie zasłu­
żonego sędziego Edm. Jarec­
kiego.

Uroczystego wręczenia Re­
zolucji dokona sędzia Tadeusz 
V. Adesko, kierownik Powia­
towego Oddziału Sądu Okrę­
gowego oraz Sidney T. Holz- 
man, przewodniczący Rady 
Komisarzy, w otoczeniu 
członków Rady, pani Marie 
H. Suthers i Francis P. Cana­
ry z Rady Komisarzy.

Rezolucję z rąk sędziego 
Adeski odbierze we wtorek 
syn zmarłego sędziego Jarec­
kiego, p. Jan T. Jarecki, który 
jest asystentem prokuratora

generalnego od spraw spad­
kowych oraz córką sędziego 
Jareckiego, pani Virginia, za­
mężna Conrad.

Małżonka zmarłego sędzie­
go, pani Kinga Jarecka z po­
wodu złego stanu zdrowia, 
nie będzie mogła być na tej 
uroczystości. Nie będzie rów­
nież mogła być druga córka 
państwa Jareckich, Maria, za­
mężna Fischer, która mieszka 
stale w Pelham Manor, N.Y., 
pnr. 980 Plymouth ul.

Rezolucja Rady Komisarzy 
wyraża cześć Zmarłemu sę­
dziemu Jareckiemu za jego 
50 lat zaszczytnej służby pub­
licznej, w tym 32 lat jako sę­
dzia powiatowy, w którym to 
okresie czasu Sędzia Jarecki 
zaprowadził wiele pożytecz­
nych ulepszeń w procedurze 
wyborczej i dla Rady Komisa­
rzy Wyborczych.

Sp. sędzia pow. Edmund K. 
Jarecki zmarł 15 październi­
ka ub. r., przeżywszy lat 86.

Z Town Of Lake
Koło Nr. 8 im. Gen. Andrzeja 

Galicy odbędzie swoje posiedzenie 
w niedzielę, lśgo grudnia w sali 
Domu Podhalańskiego, 3035 W. 
51sza ul.; początek o godz. 2ej 
po południu. Zarząd usilnie pro­
si wszystkich członków i członki­
nie o obecność, ponieważ będzie 
to posiedzenie bardzo ważne t.j. 
wybory nowego zarządu na rok 
1967my.
Zarząd Centrany Związku Pod­

halan wyśle swoich reprezentan­
tów. Po zebraniu będzie podana 
smaczna przekąska. O udział 
członków prosi zarząd Koła.—M. 
Mrozek, prezes; K. Siuty, sekr.

Oddział Pomocniczy Pań przy 
Post. Town of Lake Nr. 7 odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie 
we wtorek, 13go grudnia, w sali 
zwykłych posiedzeń, o godz. 7:30 
wieczorem. Ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia, prosimy o 
obecność każdej koleżanki. — M. 
Zająkała, prezeska; I. Jaworska, 
sekretarka.

Elegancki Sweterek

7108

i i
w

Wzór 7108
Zacznijcie Nowy Rok eleganc­

kim sweterkiem - bluzką w róż­
nych kolorach. Muszelokwym ście­
giem na drutach, obrębione brzegi 
szydełkiem z rękawami lub bez. 
Używajcie sportowej włóczki.

Wzór 7108 podaje instrukcje zro­
bienia w rozmiarze 32-34 i 36-38.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówkę.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko .........

Adres 

Miasto Hn»«.......... Stan .........

No. Modelka 

Rozmiar (Size)

ALICE BROOKS
Nowy 1967 "Needlecraft Cata­
log.” 210 nowych pięknych po­
mysłów na robótki ręczne. Naj­
nowsze wzory do szydełkowa­
nia, wyszywania, haftowania, 
robienia kołder i zabawek. Dwa 
wzory bezpłatnie. Cena kata­
logu 25 centów.

12 wyróżniających sie “Ameri­
can Quilts,” kompletne kolorowe 
wzory znajdziecie w Museum Quilt 
Rook 2 Wyślijcie 50 centów na 
wyżej wymieniony Katalog. Po­
nadto mamy Quilt Book 1.—kata­
log z ins.rukciami do robienia koł­
der 16 kompletnych wzorów. Ce- 

I na 50 centów

Oddział 65ty Zw. Młodzieży 
Polskiej na Ziemie Washingtona 
odbędzie roczne posiedzenie we 
wtorek, 13 grudnia, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Słowackiego 
przy 48ej i S. Paulina ul.

Obecność koleżanek jest bardzo 
pożądana, ponieważ odbędzie się 
wybór urzędniczek na rok 1967. 
Są także inne ważne sprawy więc 
prosimy o liczne przybycie.

Posiedzenie Klubu Maryn. 
Morskie Oko

Zawiadamiamy wszystkich 
członków i przyjaciół, że po­
siedzenie Klubu Maryn. Morskie 
Oko odbędzie się w piątek, 16go 
grudnia w sali R. Hawryszko pnr. 
4756 S. Western ave. o godz. 7:30 
wieczorem. Osoby zainteresowa­
ne naszym Klubem, mogą się na 
tym posiedzeniu zapisać do na­
szego klubu. Po posiedzeniu od­
będą się “Party” urodzinowe. A 
że to będzie posiedzenie przed 
Świętami Bożego Narodzenia, bę- 
dzienny mile “szczęśliwe pacz­
ki,” znane jako “Grab Bags.” Kto 
chce wziąć udział w tej zabawie 
proszony jest telefonować do se­
kretarki Mary Ann Białek HE 4- 
1388 po więcej informacji.

A najważniejszym punktem 
będzie że wręczymy kontrakto- 
rowi czek, jako dopłata za bu­
dowę Bramy w Obozie Młodzie­
żowym ZNP. Prawda, że nie 
mamy jeszcze potrzebnej sumy, 
ale pożyczyliśmy i dług spłacimy. 
Komu czas pozwoli, prosimy 
przyjść na to posiedzenie. — M. 
A. Binkowski, koresp.

Przedroczne Posiedzenie
Tow. Niepodległość
 Tow. Niepodległość, Grupa 768 

ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
poniedziałek, 12go grudnia w sali 
Słowackiego, 1700 W. 48ma ul., o 
godz. 8ej wieczorem. Sekretarz 
fin. urzęduje od godz. 7ej. Będą 
brane ważne sprawy" pod uwagę 
jak również wybór urzędników 
i komitetów na rok 1967—przeto 
prosimy członków o okazanie 
swego zainteresowania przez li­
czny udział w tym zebraniu.

Prezes mec. Basiński apeluje 
do członków i wszystkich ludzi 
dobrej woli o rozwinięcie energi­
cznej akcji za powiększeniem 
członkostwa Tow. Niepodległość, 
Grupa 768 ZNP. — Mec. Stan. 
Basiński, prezes; Jan Molek, sekr.

Town of Lake Senior Citizens 
odbędzie swe przedroczne posie­
dzenie w czwartek, 15go grudnia, 
w sali Cornell Park Pavilion, 
przy 50ej i So. Wood ul. o 2ej po 
południu. Jest to b. ważne wybor­
cze posiedzenie. Obecny zarząd 
zaprasza do licznego udziału 
wszystkich członków. Również 
apelujemy do emerytów, którzy 
do tego klubu nie należąta 6 
do tego czasu do klubu nie nale­
żą, o przyłączenie się do Town of 
Lake Senior Citizens, celem lep- 
szgo zapoznania się i nawiązania 
węzłów przyjaźni na przyszłość, 
a przy tym będziemy mogli ra­
dzić jak polepszyć byt ludzi w 
starszym wieku.—Józef Pieńczak, 
prezes; Jan Molek, sekr. prot.

Jack Ruby Chory 
Na Raka

Dallas, Tex. (UPI) — Jack 
Ruby, zabójca Lee Harvey 
Oswalda, w związku z doko­
nanym morderczym zama­
chem na prezydenta Ken- 
nedy’ego, jest chory na raka 
i prawdopodobnie nie będzie 
mógł odbyć ponownego pro­
cesu w lutym — w opinii le- j 
karzy.

Dziennik Związkowy jest 
Twym szczerym przyjacielem . . .! 
Czytaj go codziennie.

Z Wizyty Św. Mikołaja 
w Schronisku Weteranów SWAP

lara. Upominki te można oddać 
przy wejściu naszej prezesce lub 
wiceprzesce, które zaznaczą, któ­
ra z matek ofiarowała upominek.

Uprzejmie prosimy wszystkie

Wysmuklający Fason
PRINTED PATTERN |

Wzór 4977

4977
SIZES 
04-48

W dzień św. Mikołaja, Matki ze 
Stow. Matek Pol. Am. Wetera­
nów zebrały się w Domu Okręgu 
Igo SWAP aby ugościć naszych 
Weteranów Inwalidów Armii 
Polskiej z okazji nadchodzących 
Świąt Bożego Narodzenia.

Każda z Matek przyniosła z so­
bą donację, czy to ciasto domo­
wej roboty, czy ciasteczka świą­
teczne lub cukierki i papierosy.

Wiceprezeska Okręgu Igo Ko- 
pusów Pomocnicych SWAP., i 
Opiekunka Schroniska Okręgo­
wego, Kol. Anna Urban wraz z 
Dyrektorkami przygotowały ka­
wę i zastawiły stoły świąteczne. 
Matki podały ciastka i cukierki 
i poczęstne dla Kolegów Inwa­
lidów.

Matki zaczęły śpiewać kolędy, 
a na salę wsezdł Gwiazdor, który 
nie zapomniał o naszych Polskich 
Inwalidach, przynosząc im poda­
runki.

W serdecznych słowach pre­
zeska Matka Jadwiga Gackowska 
powitała Weteranów Inwalidów i 
zebrane Matki oraz Zarząd Okrę­
gu Igo Weteranów i Korpusów 
Pomocniczych, zaznaczając, że po­
raź 17 jesteśmy tu w Schronisku 
aby choć w części podziękować 
byłemu żołnierzowi Armii Pol­
skiej za ich poświęcenie i oddanie 
co najdroższe za Naszą i Waszą 
Wolność.

Nasz Gwiazdor wraz z Matka­
mi odśpiewali parę naszych ulu­
bionych kolęd Polskich.

* * *
Wiceprezeska Okręgowa, kol. 

Anna Urban, w imieniu Zarządu 
Głównego Igo Korpusów Pomoc. 
SWAP., podziękowała za pamięć 
i donacje, potem przedstawiła 
Urzędniczki Okręgowe: Wicepre­
zeska 2ga, Agnieszka Czachor; 
sekr. prot., Evelyn Czarnowska; 
sekr. fin., Charlotte Bugajska i 
dyrektorki; Aniela Kościk, Hele­
na Szewczyk i Maria Bartosie­
wicz

Pan Kazimierz Gerwatowski 
deklamował wiersz “Mój Sen” i 
świąteczny humorystyczny wiersz 
“moje pierwsze wrażenie na Balu 
Świątecznym”.

Następnie dyr. J. Rzepka zło-

Od góry gładko, dopiero nisko 
na bokach głębokie fałdy, dające 
możliwość swobodnego ruchu.

Najbardziej wyszczuplający fa­
son jaki możecie znaleźć na rynku 
mody. Wygląda efektownie w kre­
pie, lub mieszance we wzory.

Wzór 4977 jest do nabycia w 
rozmiarach Women’s 34, 36, 38, 40, 
42, 44, 46 i 48. Na rozmiar 36 po­
trzeba 2% jarda 45 calowego ma­
teriału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — ZGODA 
1201 Milwaukee AveM Chicago 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko

Adres

Miasto . Stan..„._

No. Modełka ....

Rozmiar (Size)

U W AG At
FESTIWAL MODY JESIENNEJ 

130 jesiennych fasonów do szko 
ły, sportu, pracy lub do wyjścia. 
Wszystkie rozmiary, ponadto wie­
le innych dodatków znajdziecie w 
nowym jesienno-zimowym kata­
logu

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM KUPONU który 
znajduje się w katalogu. Cena 
Katalogu na jesień 50c Zamówcie 
przesyłając 50o w srebrze lub w 
5« znaczkach pocztowych.

żył podziękowanie i życzenia, dla 
Matek. Życzenia także złożyli: 
Sekretarka E. Czarnowska, wice­
prezeska A. Czachor i Matka Flo- 
rentyna Kulibaba.

Wiceprezeska Anna Urban 
ogłosiła, że na jej ręce nast. oso­
by złożyły donacje: $3.00 kol. 
Agnieszka Czachor, po $2.00; Ste­
fania Włodek i C. Bugajska.

Nasz Gwiazdor, Matka Betty 
Dubieniecka złożyła życzenia i 
wyraziła swe zadowolenie, że 
jeszcze raz mogła odwiedzić kole­
gów Weteranów AP i złożyła 
im życzenia. Obecni na cześć 
Gwiazdora zaśpiewali “Niech Ży- 
je Nam”.

Obecny był także sekr fin. kol. 
Ignacy Bugajski. Przy śpiewie 
kolęd spędzono parę godzin. Mat­
ki żegnając kolegów Inwalidów 
przyobiecały, że nadal będą pa­
miętać o nich.

* * »
Wśród obecnych zauważyliśmy 

Urzędniczki Stow. Matek Polsko- 
Am. Weteranów: Prezeska Matka 
Jadwiga Jackowska; wicepreze­
ska, Matka Anna Janowska; sekr. 
prot.. Betty Dubieniecka i sekr. 
fin., . Mae Jakubowska; skarb­
niczka, Wiktoria Kucharska.

Była długoletnia komisarka 
Okręgu 13go ZNP., dyrektorka, 
Matka Złotej Gwiazdy, Anna 
Zdunek, korespondentka, Hele­
na M. Sterminska oraz Matki:— 
Florentyna Kulibaba, Maria Ka­
my, Stefania Włodek, Sally Sta­
szewska, Stella Orzeszkiewicz, 
Katarzyna Nega, Katarzyna Siu- 
dut, Katarzyna Walkowiecka, He­
len Powers

* * *
Prezeska przypomniała Mat­

kom, że posiedzenie świąteczne 
odbędzie się w środę, 14go grud­
nia, w sali Weteranów pnr. 2944 
NNN. Pulaski rd., o godzinie 7:30 
wieczorem. Uprzejmie prosiła 
Matki, aby przyniosły upominki 
do tak zwanego “Christmas Grab 
Bag” wartości jednego ($1.00) do-

Cała Banda 
Rabusiów 
Przed Sadem

Warszawa. (ŻW) — W Są­
dzie Wojewódzkim dla sto­
łecznego miasta Warszawy 
rozpoczął się w trybie doraź­
nym proces 8-osobowej ban­
dy, której akt oskarżenia za­
rzuca dokonanie 16 napadów 
rabunkowych na terenie 
dzielnicy Wola.

Na ławie oskarżonych za­
siedli : 22-letnia Bogusława 
Wasiak, 25-letnia Teresa 
Szulc, 20-letni Waldemar 
Kuma, 20-letni Stanisław Ta- 
baczyński, 22-letni Ryszard 
Kwiatkowski, 19-letni Bog­
dan Zarzycki, 18-letni Roman 
Kozłowski i 18-letni Zbigniew 
Natan.
Wywabiali, Bili
i Zabierali Pieniądze

B. Wasiak była — jak wy­
nika z aktu oskarżenia — 
współzałożycielką bandy i ini­
cjatorką większości napadów. 
Wraz z T. Szulc grasowała 
po warszawskich restaura­
cjach, skąd wywabiała pija­
nych mężczyzn do prywatne­
go mieszkania na Woli lub 
namawiała ich do zmiany lo­
kalu. Kobiety odjeżdżały tak­
sówką z upatrzoną ofiarą, a 
reszta bandy ruszała za nimi 
drugim samochodem. W u- 
stronnym miejscu bandyci 
bili ofiarę i zabierali jej 
wszystkie pieniądze i kosz­
towności.

W marcu bieżącego roku 
warszawska milicja wpadła 
na trop rabusiów. Podczas 
rewizji w mieszkaniu T. Szulc 
znaleziono przedmioty i do­
kumenty pochodzące z ra­
bunku. W mieszkaniu za­
trzymano część bandy.

Matki o przybycie, aby spędzić 
miły wieczorek Gwiazdkowy i 
zarazem usłyszeć sprawozdanie 
z naszej pracy odwiedzin byłych 
żołnierzy.

Jadwiga Gackowska, prezeska; 
Bettly Dubieniecka, sekr.; Hele­
na Stermińska, koresp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym, donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babcia nasza, Ś. p.

Zofia Zydroń 
z domu Szponder 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała sie z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami,' 
dnia 10-go grudnia, 1966 roku, 
o godzinie 1:15 w nocy, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 13-go grdnia, o godzi­
nie 8:45 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4540-50 West 
Diversey Ave., do kościoła St. 
William, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisław Kijowski, syn; Zo­
fia i Franciszka, córki; Helena, 
synowa; Stanisław Lipiński i 
Raymond Menth, zięciowie; 
Maria Pasek, siostra; oraz (sio­
stry w Polsce); wnuki i wnucz­
ki, wraz z całą rodzną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Casey Laskowski. 
Telefon: — 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, Ś.p.

Jan J. Stephany 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 11-go grudnia, 1966 roku, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 14-go grudnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Jacka, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkim krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Irena (z domu Drogos), żona; 
Jan R., syn; Noreen, synowa1 
szwagrowie, szwagierki, wnuk 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
B. F. Malec i Syn.
Telefon: — HA 1-5800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, dziadek 
i szwagier nasz, ś. p.

Walenty Stechly 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 9-go 
grudnia, 1966 roku, o godzinie 
7:05 wieczorem w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 13-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1256-58 W. 51 ul., 
do kościoła św. Róży z Limy a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Maria (z domu Bereta) żona; 
Edward, Teodor, Ryszard, Do­
lores, Dorola, Walerian, Cze­
sław i Eugeniusz, dzieci; Roza­
lia, Doris, Phyllis i Joan, syno­
we; Martin Vouri i Steve Mi- 
cienko, zięciowie; Siostra Ma­
ria Blanka ze Zgrom. Sióstr 
Nazaretanek, (Siostra Maria 
Katarzyna w Polsce), Jan 
Stechly i Maria Tomczak, sio­
stry i brat; Maria, bratowa; 
wnuki, wnuczki; szwagrowie i 
szwagierki; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka,
Tel. BOulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka moja, córka moja i siostra 
moja, Ś. p.

Nina Czuwarowa
(z domu Biesiada) 

córka śp. Antoniego
Anonserka radiowa stacji WX- 
RT-FM, Członkini Tow. Gwiaz­
da Polski Grupa 893 ZNP., po 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia lOgo grud­
nia, 1966 roku, o godzinie 5-ej 
rano, w średnim wieku.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i dziadek nasz, 
Ś. p.

Antoni Biesiada
Ojciec śp. Niny Czuwarowej

Członek Tow. Króla Władysła­
wa Jagiełły Grupa 2206 ZNP; 
Klubu Washingtona i Klubu 
Liberty; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 10-go grudnia, 
1966 roku, o godzinie 3:48 po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 13-go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2129 W. Webster Ave., 
do kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Bolesław, syn; Elżbieta, sy­
nowa: Elżbieta, matka; Stefan, 
brat; Florentyna, bratowa; wraz 
z całą rodziną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Elżbieta (z domu Krzemiń­
ska), żona; Stefan, syn; Floren­
tyna, synowa; wnuki i wnuczka- 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon: — ARmitage 6-4630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i brat nasz, Ś.p,

Albert P. 
Sienkowski 

syn śp. Antoniego 
po krótkiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, pożegnał się 
z tym światem, dnia 9-go grud­
nia, 1966 roku, o godzinie 10:2C 
wieczorem, przeżywszy lat 53

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 13-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego D u Is k i Funeral 
Home, pnr. 2100 West 18th 
Place, do kościoła Św. Anny, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Caroline (z domu Stefańska), 
żona; Sophie Davis, Albert Jr. 
i Anthony, dzieci; Jim Davis, 
zięć; Jimmie Davis, wnuczek: 
Sophie (z domu Kosiba), mat­
ka; Helen Drzka, Edward, Wal­
ter, Rudy i Raymond, siostra i 
bracia; Florence, Verna i Terry, 
bratowe; George Drzka, szwa­
gier; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
CA 6-1973.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, siostra i ciocia na­
sza, ś. p.

Rozalia Zuziak
(z domu Moskalik) 

po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 10 
grudnia, 1966 roku, o godzinie 
3:30 nad ranem, przeżywszy lat 
57. Zamieszkiwała pnr. 14508 
McKinley w Posen 111.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 13-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzeb, pnr. 14522 S. Western 
Ave., do kościoła św. Stanisła­
wa B. i M. w Posen, a stamtąd 
na cmentarz św. Krzyża w Ca­
lumet City na parcelę familij­
ną.

Na ten s m u t n y obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Józef, mąż; Józefa Mandziak, 
siostra w Posen, Ill.; (Paulina 
Fedorowiak, Antonina Giefert 
i Kazimierz, siostry i brat w 
Polsce); Walter Mandziak, 
szwagier; Harriett, Zofia i Bar­
bara Mandziak, siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zimny Funeral Home, 
Telefon FU 5-0634.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, szwagier 
i dziaduś nasz, ś. p.

Antoni Florczak
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 9-go grudnia, 1966 
roku, o godzinie 11:50 w nocy 
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 13-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2654 W. 21 
Street, do kościoła św. Kazi­
mierza a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Charlotte (z domu Kwiat­
kowska), żona: Henry, Richard 
(Rosaria), Anthony Jr. (Barba­
ra), Conrad (Yolanda), Robert 
(Sharron) i Howard, synowie i 
synowe; Jan i Eleonora Flor­
czak, brat i bratowa w Polsce; 
8 wnucząt, szwagrowie i szwa­
gierki, kuzyni i kuzynki, sio- 
trzeńcy i siostrzenice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Szczepan J. Sendziak i Syn, 
Telefon Bishop 7-7240.

Wszystkim krewnym i znajo 
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, Ś.p.

Wiktoria Świętoń
(domu Struzik)

Członkini Tow. Walecznych Po­
laków, Gr. 1612 ZNP., i Klubu 
Lubzina, po krótkiej, lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 9-go grud­
nia, 1966 roku, o godzinie 6:10 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
sobotę, od godziny 5-ej po poł.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 13-go grudnia. 196f 
roku, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 2644- 
46 N. Central Ave., do kościoła 
Św. Stanisława B. i M., a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę fainilijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Władysław, mąż; Henry i 
Eugene, synowie; Lillian, córka; 
Florence i Mary, synowe; 
Anthony DeBono, zięć: Melvin 
i Steven, wnuki; Cynthia, wnu­
czka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jan Baran.
Telefon: — NAtional 2-1488.

((10-12)
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★ MILWAUKEE, WISCONSIN !★ MILWAUKEE
★ PRACA MĘSKA |* PRACA MĘSKA (★PRACA MĘSKA

CUSTODIAL OFFICERS
for the Illinois State Penitentiary, an institution for male inmates, 

located at Joliet, Ill.
Immediate appointments in Personnel Code positions with yearly salary range from 
$4,980 to $6,180. Minimum age 21.
Forty hour week with extra pay for extra hours. Two to three week’s vacation 
12 days’ paid annual sick leave, 10 paid holidays plus 3 personal holidays. Uniforms 
furnished. Living quarters, along with all meals and laundry service, available for $27 
Per month. Space in trailer park available at $1 per month.

Institution representative will be at:

Wisconsin State Employment Service
819 North 6th Street Milwaukee, Wisconsin

Monday, Dec. 12, From 10 a.m. to 2 p.m.

WANTED AT ONCE 
MACHINISTS 

Automatic Multiple Spindles 
2nd shift. Overtime.

Good wages. Co. benefits. 
Steady employment. 

Apply in Person.

KEMAC
Metal Parts Corp. 

1633 S. 44th Street 
or Phone 384-4770 before 5:30

Głosy Czytelników

O Fryderyku Chopinie 
i Krzysztofie 
Pendereckim

Ciekawy artykuł Clair W. Van 
Ausdell w miesięczniku “Reader’s 
Digest” p.t. —“Frederick Chopin: 
Poet of the Piano”, w superla­
tywach pisze o naszym rodaku. 
Tak, jak Kopernik swoimi śmia­
łymi twierdzeniami zmienił obli­
cze astronomii — do podobnej re­
wolucji w świecie muzycznym 
doprowadził polski muzyk, poeta 
polskiego pianina, artysta dusz 
Narodu Polskiego, architekt naj­
piękniejszych i najbardziej uczu­
ciowych znaków, umieszczonych 
na pięcio - liniowym systemie mu­
zycznym Drugim Polakiem, któ­
ry zmienia tony obecnej nowo­
czesnej, modemej muzyki — jest 
Krzysztof Penderecki, profesor 
szkoły muzycznej w Krakowie, a 
czasowo tylko przebywający w 
Essen, gdzie wykłada nowy kie­
runek swojej myśli muzycznej. 
Nazwisko jego umieszczono chy­
ba nie omyłkowo w tygodniku 
amerykańskim “Time”, który za­
chwyca się jego nowym kierun­
kiem i nową myślą muzyczną. 
Ludność Krakowa, Warszawy, a 
nawet dalekiej Wenecji, zachwy­
ca się jego muzyką. Zaintereso­
wanie się jego występami stało 
się tak popularne, że bilety są 
rozchwytywane, a teatry nie mo­
gą pomieścić rozentuzjazmowanej 
publiczności. Na taki krok nie 
odważył się nawet Rimsky Kor­
saków, wielki muzyk i kompązy- 
tor, mówi tygodnik “Time”. Po­
trafił on nawet wprowadzić no­
we znaki muzyczne, któreby mu 
pomogły w jego nawskroś no­
wych, dotychczas nieznanych 
technice muzycznej dźwięków. 
Wprowadza również nowe instru­
menty, nowy dźwięk, nowy ję­
zyk muzyczny. Spodziewana jest 
jego wizyta w Stanach Zjedno­
czonych. Zacznijmy i my intere­
sować się więcej naszą pieśnią.

— Franciszek Przysiężny

Głos Od Rodaka Do 
Jadowiczan Mokrych

Z pewnością wszyscy pamiętamy 
Bankiet, który odbył się 30 czer­
wca na cześć naszego rodaka p. 
Ludwika Wiklańskiego, który ba­
wił z wizytą u swoich brad: Jana 
i Józefa Wiklańskiego w Chicago, 
jak wiadomo p. Wiklański po 3 
mieś, pobycie w Chicago, odjechał 
do kraju w sierpniu, gdzie jak da­
wniej zabrał się do pracy społecz­
nej nad wykończeniem Domu Lu­
dowego, jak również przygotowuje 
plany budowy dróg wiejskich w 
Jadownikaoh Mokrych.

Oczywiście p. Ludwik nie zapo­
mniał o swoich przyj arielach i ro­
dakach w Chicago, którzy zorga­
nizowali ten piękny Bankiet, o 
którym jak pisze do mnie w liście 
p. Ludwik, nie zapomni do śmierci.

Ludwik Wiklański doceniając 
tych wszystkich szczerych przyja­
ciół, którzy dla niego coś zrobili, 
tą drogą zasyła z kraju serdeczne 
podziękowania wszystkim kocha­
nym rodakom za poparcie i wzię- 
tie udziału w Bankiecie. Szczegól­
nie p. Ludwik dziękuje swojemu 
kuzynowi i jego żonie pp. Wilkos, 
którzy najwięcej materialnie przy­
czynili się do przygotowania Ban­
kietu w ich własnej restauracji, jak 
również całemu komitetowi i 
mówcom, za zorganizowanie tej 
miłej niespodzianki.

M. Woźniak.

WYSTAWA SKARBÓW 
Z POLSKI OTWARTA

Codziennie od lOej do Sej: 
wtorki i czwartki od lOej rano 
do 9:30 wieczorem, a w nie­
dzielę od 12ej do 5ej., w Chi­
cago Art Institute na Michi­
gan i Adams ul.

Immediate Opportunity
KEY PUNCH —Group Leader

Experienced IBM Alpha-Numeric Key Punch Operator to head 
Key Punch Department on 2nd shift. Supervisory experience 
not required. Good starting salary with many employe benefits. 
Excellent working conditions in attractive downtown office.

Apply in Person to W. R. KIERSTEAD

American City Bank & Trust Company
Computer Department

740 N. PLANKINTON AVE.

SUPERAMERICA 
SHOPPING STATION MANAGERS 

AND 
MANAGER TRAINEES 

MILWAUKEE AREA
Looking for an opportunity to join a fast growing firm? One 
with a fresh personalized approach to the marketing of top 
quality merchandise along with petroleum products? If so. 
Superamerica is a company you should look into further. 
Accelerated expansion of the Superamerica discount shopping 
station program in the Milwaukee area has created the need 
for merchandise minded individuals who have the following 
qualifications:

Some college background helpful but not 
necessary. Some previous experience in retail 
merchandising such as service stations, de­
partment stores, or direct sales areas helpful. 

Qualified applicants will receive complete on the job and 
classroom training, the length of training depending upon type 
and amount of previous work experience.
We don’t promise a “bed of roses” — what we do promise is 
that the individual’s growth is dependent solely on demonstrated 
work performance. Logical areas of promotion from the station 
manager level are two-fold: (1) Into field management as area 
supervisor, district manager, etc., or (2) into a specific staff 
support activity — real estate, merchandising, sales promo­
tion, etc.
Excellent compensation plan and employe benefit program; 
all replies wiń be held in confidence. Forward brief letter 
of appication to: Box Z-9, Polish Zgoda, 635 N. Plankinton Ave., 
Room 7026, Milwaukee, Wis.

SUPERAMERICA STATIONS
“An Equal Opportunity Employer”

★ PRACA ŻEŃSKA I* PRACA ŻEŃSKA
EXCELLENT IMMEDIATE OPPORTUNITIES FOR

DIRECTOR OF NURSES
$500—on up depending on experience and qualifications. 

Registered Nurses—$425 on up 
Licensed Practical Nurses—$270 on up

Differentials paid for shift work. Fringe benefits, liberal personnel 
policies in a friendly 32-bed hospital expanding to 72 in near 
future. Conveniently located rooms and apartments to hospital 

Wire, Write, Apply or Call Administrator
CLARKE COUNTY HOSPITAL 

OSCEOLA, IOWA 
or call 515—342-2184

★ PRACA PRACA

HELP WANTED
Male or Female 

for General Office Work
Must Type and Speak Polish.

FREE HOSPITALIZATION

Pleasant working conditions. Steady year around work.

Alliance Printers & Publishers
1201 MILWAUKEE AVE.

★ POMOC DOMOWA
CHILD CARE

For motherless home. 4 children 
5, 8, 9 and 12. Live in, own room. 
Must like children and take full 
charge of their needs Prefer 
motherly type who will enjoy my 
home and children in Wheaton. 
Illinois.

653-3128

CHILD CARE
Prefer mature motherly type who likes 
children. To work 5 days a week. 7:30 
A.M. to 5 P.M. for employed parents. 
3 children, 12. 8, 2 years. Good trans­
portation. Salary open. References. 
English necessary.

Call Monday thru Friday
242-0940

Cleaning Woman
1 Day A Week

i No washing or ironing. Small 
house. Good transportation, i 
Near Chicago Avenue and 
Cicero Avenue.

235-4474

PROFESSIONAL FAMILY 
IN PARK RIDGE

Needs a responsible woman to act 
as companion to elderly mother, and j 
do light housework. 5 days — 8 hours. | 
Attractive salary. References. English 
or German speaking. Call

825-0408
After 6 P.M. weekdays—All day Sat. |

WANTED IMMEDIATELY 
Station Wagon Driver, 
Desk Clerk and Maids

Full or part time. 
No experience necessary.

ROADWAY HOUSE HOTEL 
2570 S. Blue Island LA 3-8766

★ POMOC DOMOWA_ _ _ _
HOUSEKEEPER

To live in. Skokie. Drs. home. Own 
room. 3 adults. Light cooking, gen­
eral housework. Salary open. Ref­
erences. English necessary. Inquire 
at Drs. office

1223 Milwaukee Avenue 
____ AR 6-7186 after 4 p.m.
CAREER PROFESSIONAL COUPLE 

Seeking an intelligent experienced 
HOUSEKEEPER-COOK who can plan, 
do shopping, and general light house­
hold duties. Other help employed. 
Adult family of 4 in Highland Park 
No small children. Live in. Own room, 
bath, T. V. Attractive salary to a 
qualified woman with references.

Call after 7 pjn.: 432-4587.

KEY PUNCH 
OPERATOR 

Alpha Numeric
Experience preferred, will train 
in a variety of work. Pleasant sur­
roundings. Permanent position. — 
Good salary.

Call Mr. Foster
DE 7-1100

★ PRACA ŻEŃSKA !★ PRACA ŻEŃSKA

PHONE 677-8200

do

★ PRACA MĘSKA DIE MAKERS
TOOL MAKERS

TOOL ROOM MILLING
MACHINE OPERATORS

TOOL ROOM
GRINDING OPERATORS

TO INCREASE YOUR RATE
OF GROWTH AND OURS!

ENGINEERS
ME-ChE

MECHANICAL AND CHEMICAL

Needed Immediately

Rush resume in strict confidence to:

J. G. HENDRICKSON, Vice-President

Have ASTOCK ROOM

WELDING MACHINE OPERATORS
• DRILL PRESS OPERATORS

AUTOMATIC SCREW MACHINE OPERATORS
STOCK SELECTORS

APPLY

CALL T. B. EWERS

An Equal Opportunity Employer

★ Instrumenty MuzycznejZGUBY

MEN WHO ARE LOOKING FOR A 
CHALLENGE IN THE MACHINERY 
DESIGN - MANUFACTURING FIELD. 
WE WANT MEN OF EXPERIENCE.

$75 NAGRODY za zwrot zgubionej 
w okolicy 3336 Evergreen. Skrzyn­
ki z narzędziami (tool box). Tele­
fonować po 4ej po poł. 234-8173.

i ex- 
with 
half 

Blue 
em-

• PUNCH PRESS OPERATORS
• MILLING MACHINE OPERATORS

IN PERSON
BIOLOGICAL

Experienced Preferred.

Call AV 3-8100

★ PRACA MĘSKA i* PRACA MĘSKA
i—------------------------------------------- ----- —

CASHIER 
GENERAL OFFICE 

Typing ability req. Top pay. 
Phone PU 5-1900 — Miss O’Neill 

Roseland Buick Sales 
10432 S. Michigan.

Some experience will qualify you
You will start at well paying salaries; have opportunities 

to advance and receive liberal fringe benefits.

LOOP BUSINESS NEEDS
Reliable man over 18 to train and 

manage branch sales office. 
$100 per week. 

30-50% raise after training. 
Company benefits.

Mr. Cohn — 642-4598

MEN 
WANTED

Monday thru Saturday — 8 A.M. to 4:30 P.M. 
Saturday 1 P.M. to 5 P.M.

BOOKKEEPING 
MACHINE OPERATOR 

(Remington Rand) 
Excellent salary, modern office 
Profit sharing, hospital and life 
insurance. Good opportunity for 
experienced woman. Age open. 
2305 W. Erie St. 235-102?.

DRAFTSMEN
Age 22 to 30

H. S. Graduate preferred. 
Drafting experience and knowledge 
of sound Communication Circuitry. 

Excellent opportunity. 
Northwest Side of Chicago

APPLY IN PERSON

Boom Sound 
Engineering, Inc. 

5222 W. GRAND AVE. 
CHICAGO, ILL.

PRESSMAN EXPERIENCED
Draft exempt to operate Rotary Busi­
ness Forms Press. Will train the 
Right man. Apply

Gem Business Forms Inc. 
5942 CENTRAL AVE. 

735-3300

COUNTER WOMAN
Doing Cashiering Also 

FIVE DAY WEEK, HOURS 9-5 P.M. 
NO WEEKENDS

BONANZA 
STEAK HOUSE 

10027 SKOKIE BLVD., SKOKIE 
677-1234, MR. DOBLER

Strick Corporation
731-1100

BROWN AND SHARPE 
OPERATORS 

AND SET-UP MAN
Willing To Train Young Men 

Mamas Screw Products Co. 
2101 N. Major

Or Phone 889-2344 After 1 P.M.

FILE CLERK
FULL TIME

Good oportunity for qualified 
woman. 5 day week. Fringe 
benefits.

CALL MR. KAUFMAN 
CR 7-7300

Happy . . . . . .
Come To Teletype!

Welding Engineers, Inc
NORRISTOWN, PA. 19404

An Equal Opportunity Employer

Pracownic 
Do Kafeterii

Potrzebne kobiety do ogólnej 
pracy w kafeterii. Na pełny 
czas. Stała praca. Ubiory do 
pracy i posiłki dostarczane 
przez firmę. Korzystajcie z 
przywileju zakupów z 20% 
zniżkę, ubezpieczenia szpital­
nego, n.a życie, udziału w zys­
kach, płatnych wakacji i świąt. 
Muszą rozumieć po angielsku. 
Zgłoszenia Personnel, 7me pię­
tro.

Chas. A. Stevens
& Co.

25 N. State Street

hour week.
Ask For Mr. J. Berger

Wallace Supplies 
Mfg. Co.

1310 Diversey Parkway

PUNCH PRESS OPERATORÓW
Wolimy doświadczonych lecz możemy także przeszkolić.

DZIENNA LUB NOCNA ZMIANA
STAŁA PRACA

Wielu naszych pracowników włączając majstrów MÓWI PO 
POLSKU. Płaca za pracę od sztuki i wiele świadczeń pracow­
niczych włączając udział w zyskach.

BIURO PRACY OTWARTE CODZIENNIE
7 rano do 8 wiecz.

W SOBOTĘ, 7 rano - 12 w poł. 
Pytać o Ted Zembal

Northern Metal Products Co.
9595 GRAND AVE. FRANKLIN PARK, ILL.

Doskonała komunikacja. Jedźcie autobusem Grand Avenue ... 
końca linii, następnie autobusem Northtown do Rose Street, 
do narożnika gdzie jest położona fabryka.

Telefon w Chicago: NA 5-8300

INVENTORY 
CONTROL

Excellent Future 
Profit Sharing and Bonus 

Top Wages 
Apply at once!

4332 N. KEDZIE AVE. 
PHONE MR. GLENN 

583-4080

Secretary
Brito alert girl to handle variety 

of interesting duties.
Should have average shorthand 
and typing skills. Large firm of­
fers congenial surroundings and 
fringe benefits.

Call For Appointment
MISS HARRIS

761-1600

MŁODYCH MĘ2CZYZN 
POTRZEBA

do nauki prasowania i obszywania 
męskich ubrań. Dobra zapłata na 
początek. Płatne święta i wakacje, 
świadczenia zdrowotne i emery­
talne.

NEMECEK BROS. TAILORS
2700 So. Drake TeL 522-0220

Vari-Type Operator
We have an opening in our Adver­
tising Dept, for a bright, alert 
woman to do Vari-Typing. Pro­
duction Price List preperation and 
other related miscellaneous duties. 
Excellent transportation, block 
from Lake St. “L” Northwestern 
Station. Paid Hospitalization, Life 
Insurance. Salary open.

UNITED STATIONERS 
SUPPLY

641 W. Lake St.

HARDWARE 
CLERK.

Industrial tool supply company 
Life insurance, hospitalization, 
paid holidays and paid vacations.

CALL ES 8-4000 
Ask For Ned

Design Draftsman 
Mechanical

Man with at least one year 
Mechanical Engineering to assist 
project engineer in preparation of 
design layouts and in design de­
velopment of mechanical parts. 
Prefer three to five years experi­
ence in design of molded, screw 
machine and sheet metal parts.

Simpson Electric 
Company

400 N. LARAMIE STREET 
(At Lake Street “L”)

CLERK. TYPIST
To process orders. Between 20-35. 
Experience not necessary. Will 
train. Good pay. Good hours.

1742 Milwaukee Avenue
EV 4-1198

TELETYPE CORPORATION
5555 W. Touhy Skokie, Illinois

An equal opportunity employer

ENGINEERING 
COMMUNICATION 

Immediate opening for Experienced 
Sound and Communication Engineer.

Must be familiar with estimating, 
functions and applications. 

Excellent salary for right man 
with top opportunity. 

Fringe benefits incl. Hospital and 
Medical Ins. Paid vac. 

and Profit Sharing.
Call Will Cummings

For Convenient Appointment
622-5200

MECHANIC
FULL TIME

Week Days Saturdays
For Interview Apply 
KOSTNER-DIVISION

STANDARD SERVICE STATION 
4350 W. Division

MAINTENANCE 
MAN

Mechanic for maintenance of injection 
molding, die casting machines, other 
equipment. Experience on control cir­
cuits helpful. 2nd shift. Call Mr. Barnas.

STROMBECKER CORP.
600 N. PULASKI RD. TEL. 379-7300

REGISTERED 
NURSE 

(PEDIATRICS) 
Outstanding opportunity with 
cellent pay. 40 hour week 1 
Wednesdays and Saturdays 
days. No Sunday or nights. ! 
Cross, Blue Shield paid by 
ployer. Apply to 

Administrator
Elkhart Clinic

Elkhart, Indiana
Or Call Collect 219-522-9850

GIRL FRIDAY
Typist, 18-30. Variety interesting 
duties. Pleas. Loop ofc. 1 blk from 
IC. 5 days. Gd. pay. Many bene­
fits. Free ins.

RA 6-8985, Miss Shay.

ASSEMBLERS
Mechanically inclined to do Bend­
ing machine and Abrasive cut-off 
Machine assembly.

Hospitalization and other bene­
fits Good starting wage. 8 am. to 
4:30 p.m. 40 hour week. __

Ask For Mr. J. Berger
Wallace Supplies 

Mfg. Co.
1310 Diversey Parkway

Has Immediate Openings For

Design-Draftsmen
Hhigh School Graduate with 2 to 3 yrs. experience. 

Excellent salary and fringe benefits.

Draftsmen
National Truck Trailer Manufacturer

“Must Be A Qualified Journeyman” 
Apply In Person or Rush Resume To: 

Employment Office

TERNSTEDT DIVISION
General Motors Corp.

West Broad and Georgesville Road 
COLUMBUS, OHIO

An Equal Opportunity Employer

One Man Full Time
25 to 45 Years of age, draft exempt. 

For work in Museum 
Preparation Dept.

MANY COMPANY BENEFITS 
APPLY

GENERAL
SUPPLY HOUSE, INC. 

8200 S. Hoyne Ave.

MACHINISTS
Experienced, read prints, do own 
set-ups. Have own tools. Perma­
nent. op Wages. 8 a.m. to 4:30 p.m. 
40 ‘

• 120 BASOWY akordeon. Costello, 
j $75 lub najlepsza oferta. 768-3474 

CA 7-9544 I po 7-ej wieczorem.

★ PRACA MĘSKA
AUTO MECHANIC

GENERAL MOTORS

WHY TRAVEL? WORK NEAR HOME!
COUNTER WOMAN

No Experience Needed.
WORK IN 1st CLASS LAUNDRY & CLEANING OFFICE 

IN SKOKIE.
Good Working Conditions. 

Work With Pleasant Associates. Good Hours.

Holiday Laundry & Dry Cleaners
8138 FLORAL SKOKIE

FIGURE CLERK
Excellent position. Duties are 
diversified. Pricing and commis­
sioning orders. Modern office, 
profit sharing, hospital and life 
insurance. Age open.
2305 W. Erie St. 235-1022

!★ PRACA MĘSKA 
LIGHT FACTORY WORK 

and 
MATERIAL HANDLING

STEADY.
Good starting wages. Regular 
raises and good working condi­
tions. No age limit.

BURHOP PAPER CO. 
1071 W. DIVISION

Ask for BOB
“top"wages

WK NEED
Telephone Men 

Journeymen 
Linemen 

Station Installers 
Central Office 

Installers
Positions available in the following 
states: Michigan, Ohio, Indiana, Fcnn» 
sylvania, Illinois.

CONTACT:

The Harris
& McBumey Co.

P. O. Box 267 
Jackson, Michigan 

517-787-1800

Messenger Mail 
Clerks

Must be able to drive. Good 
starting pay. Permanent po­
sition.

INTERNATIONAL
FORWARDING CO.

730 W. Washington

SHIPPING CLERK
To supervise packing and ship­
ping for metal finishing job shop.

Enamelers & 
Japanners, Inc. 

3022 N. Rockwell Street
INdependence 3-8200

OVEN TENDER
No experienc required. Apply 

ENAMELERS & 
JAPANNERS, INC. 
3022 N. Rockwell ST. 

INdependence 3-8200
MECHANICAL 
DRAFTSMAN

Some experience. Pleasant work­
ing conditons. Many benefts.

HEYER, INC. 
1850 S. KOSTNER 

See Mr. Springer — CR 7-0135.
~ IMMEDIATE NEED 

EXISTS NOW FOR

Paint Sprayer
Excellent Company Benefits

• Free Insurance 
Steady Work, Good Salary 

7:30 A.M. to 4 PM.
KNOBLOCH MFG. CO.

25 N. Green Street 
733-5778

★ Kontraktorzy
CIEŚLA potrzebuje pracy. Niskie 
zimowe ceny. Po darniowe obli­
czenia. 452-8354 — Ted.

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE świeżo odnowione orać 
2 umeblowane pokoje. 2422 W. 
Thomas ulica.
6 POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia, piece gazowe do ogrze­
wania. 3500 W. Hirsch.

4247 W. HADDON
Budynek typu MOTELU — 6-ci o 
pokojowe mieszkania, sprężonym 
powietrzem ogrzewane, dywany, 
szafkowa kuchnia, $165 miesięcz­
nie. Po informacje telef nować: 

COMET BUILDEDS
___________ DI 2-6777

JACKOWO
2923 N. Central Park Ave.

4 pokojowe duże mieszkanie 
parą ogrzewane.

Celem obejrzenia telefonowi:
384-1268

JADWIGOWO. 3 pokoje z łrzton. 
ką, umeblowane, na 2-girn, ogrze­
wane; 2323 W. Belden Avenue, 
ARmitage 6-3947.

★ PARCELE
— PÓŁNOCNY-ZAC: IÓD — 

% AKRA _ CENA $975
$150 wpłaty. $25 miesięcznie. Ła­
dna okolica nowych domów.

DZWONIĆ:
848-2266

* AKRY
PÓŁNOCNY - ZACHÓD 

10 Akrów — $9,950
Umieszczone przy “Highway**. 

Blisko miasteczka.
Dzwonić:
848-226S

_  P 'LC^CfiY-.’
Prawa Używalne •> i 

1 AKR
$3,500. Swaty, ł^dne dzielnica 
nowych domów.

Dzwonić:
843-2266

* INTERESY
SPRZEDAM warsztat szewski z 
wyrobioną klientelą, i maszyny w 
dobrym stanie.

889 - 8271

t

^
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Bandyci 
w Garażu

Dwóch bandytów, z któ­
rych jeden był przebrany za 
policjanta, dokonało wczoraj 
napadu rabunkowego w ga­
rażu taksówek przy 740 E. 
41-sza ulica, zabierając od 
nocnych superintende n t ó w 
gotówkę, w sumie $572. Je­
den z superintendentów zo­
stał uderzony przez bandytą 
rewolwerem w twarz. Napad 
wydarzył się o godz. 6:30 
rano.

Bandyci z rewolwerami w 
rękach zaskoczyli superin­
tendentów Jamesa Dennisa i 
Edgara Rizersa, rozkazując 
im podnieść ręce w górę. Po­
tem bandyci rozbroili super­
intendentów i kazali im o- 
tworzyć kasę ogniotrwałą. 
Gdy Dennis powiedział że nie 
ma klucza, to bandyta ude­
rzył go za to jego rewolwe­
rem w twarz.

Potem bandyta zabrał Den- 
nisowi portfel z zawartością 
$502, a następnie portfel 
Riversa z zawartością $70, 
po czym obaj bandyci ulotnili 
się z trzecim bandytą, który 
czekał na czatach dla bez­
pieczeństwa tych dwóch ope­
rujących bandytów.

Pożar w Hali 
Ćw. Michała

W niedzielę wybuchł pożar 
w hali kościoła św. Michała, 
pnr. 443 Eugene ulica. Pożar 
rozpoczął się w piwnicy, ob­
jął schody wiodące do góry do 
t. zw. hali solidarności, po­
czerń rozszerzył się i na dach. 
Szkody wyniosły ponad 10,- 
000 doi. Hala używana była 
do posiedzeń. Znajduje się 
ona wśród zabudowań nale­
żących do tej parafii. Przed­
stawiciel kość, katolickiego 
zakonu Redemptorystów z 
pnr 1633 Cleveland ave., o- 
świadczył, iż pożar nie wyrzą­
dził szkód budynkowi dwu­
piętrowemu, gdzie złożone by­
ło umeblowanie.

Ogień i dym zauważyły naj­
pierw siostry zakonnice z 
konwentu im. Notre Dame 
pnr 458 Eugene ul. Sam ko­
ściół nie odniósł szkód. Akcji 
strażaków z batalionów 2, 3 i 
5-go przyglądało się około 50 
osób w tym siostry zakonne 
z konwentu, braciszkowie za­
konni i proboszcz parafii św. 
Michała, ks. Henryk J. Novak.

MicAaf Mikulski 
Zmarł Na Atak Serca

Nowo-przybyły z obozów w 
Niemczech Michał Mikulski, z 
pnr. 2022 W. Schiller ul., zo­
stał znaleziony martwy dzi­
siaj rano w swym łóżku. Zmarł 
w nocy prawdopodobnie na 
atak serca. Zmarłym zajął się 
jego jedyny przyjaciel Bohr- 
man i umieścił go w Zakładzie 
Pogrzebowym Barabasza przy 
1351 N. Oakley Blvd.

Słuchajcie 
Programu 

Radiowego 
który prowadzi 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Od Poniedziałku Do Piątka 
7:00 - 8:00 Rano 
Niedziela 2-3 pp.

WSBC- - - - 1240kc
Informacje w sprawie ogłoszeń

ANdover 3-631b

■ .

..

alucnajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WOPA 
W KAŻDY WTOREK ŚRODĘ. 

CZWARTEK 1 PIĄTEK 
Od godz. 7-7:30 wieczorem 

Ogłoszenia odpowiedzMlnvch kun- 
eow oraz skecz numorvstyczny: 

KŁOPOTY 
S1EK1ERKÓW

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie.

anonsersy

Wzrost Liczby 
Pobierających 
“Bezrobocie”

Liczba osób wnoszących 
prośbę o zasiłek bezrobocia 
podniósł się za ubiegły tydzień 
w stanie Illinois. Gdy bowiem 
w tygodniu kończącym się 
dnia 3 grudnia, liczba proszą­
cych o zasiłek wyniosła 36,873 
to za tydzień poprzedzający 
wynosiła 32,509.

W roku 1965 za tydzień do 
3 grudnia prośby o zasiłek 
bezrobocia wyniosły 45,180 
osób.

Przeliczanie Głosów 
w Dystrykcie 11-ym

W piątek rozpoczęło się ko­
misyjne przeliczanie głosów w 
dystrykcie 11-ym, gdzie wy­
brany został kongresmanem 
Roman C. Puciński. Przelicze­
nie głosów dokonywane jest 
na żądanie kontr-kandydata 
Pucińskiego, aldermana 47ej 
wardy Johna J. Hoellen, kan­
dydata republikańskiego. John 
Hoellen przy obliczeniach wy­
ników wyborów z 8 listopada, 
nie został wybrany.

Puciński wygrał wówczas 
różnicą 3,772 głosów,—otrzy­
mał bowiem 105,996 głosów, 
gdy Hoellen miał 102,224. Ma­
ła stosunkowo różnica głosów 
posłużyła Hoellenowi do wnie­
sienia petycji do sądu okrę­
gowego o ponowne przelicze­
nie głosów.

Przeliczanie balotów papie­
rowych rozpoczęło się w pią­
tek w ratuszu, w lokalu rady 
wyborczej, w obecności sę­
dziów wyborczych oraz Puciń­
skiego i Hoeliena. Ponieważ 
w p.ątek niezdołano dokonać 
przeliczenia, ma się ono odby­
wać również i przez poniedzia­
łek t. j. dziś. Przeliczeniu pod­
legają głosy z 130 dystryktów 
z pośród 650 precynktów. — 
Przeliczanie głosów w piątek 
odbywało się w magazynie to­
warowym pnr. 3215 Lawrence 
ave.

Migracje 
Nazwane 

Rewolucją
Ralph McGill, wydawca 

pisma Atlanta Constitution, i 
przemawiał w Chicago na 10i 
dorocznym obiedzie Joint 
Negro Appeal w McCormick 
Place, wydanym na cześć no­
wego poczmistrza Chicago, 
Henry W. McGee. W obiedzie 
wzięło udział 800 osób, które 
zapłaciły po $25 za swój 
udział. Z zebranej tą drogą 
kwoty pokryte będą wydatki 
na 21 agencji opieki społecz­
nej prowadzone przez J.N.A.

McGill zwrócił uwagę na 
problem, poruszany kilka­
krotnie na łamach Dziennika 
Związkowego. Stwierdził 
mianowicie, że społeczeństwo 
amerykańskie nie podąża w 
swym zrozumieniu zjawiska 
migracji ludności murzyń­
skiej z południa do miast pół­
nocy — za tempem rozwoju 

I tego zjawiska. Zostało ono 
spowodowane przez mechani­
zację rolnictwa, która spowo­
dowała masowe wędrówki o1 
charakterze rewolucyjnym w! 
poszukiwaniu pracy w zakła­
dach przemysłowych północy 
przez robotników rolnych 
niewykwalifikowanych do tej 
pracy, nie tylko murzynów.
Jak Mechanizacja Rolnictwa 
Powoduje Bezrobocie 
Na Południu

McGill obliczył, że 14,000 
ludzi trzeba było dla zbioru 
bawełny w Mississippi w r. 
1956, ale tylko 7,000 znalazło 
przy tym zatrudnienie w r. 
1965. W r. 1966 w stanie North 
Carolina wprowadzenie ma-! 
szyn do zbierania dojrzałych 
liści tytoniu skażę na bezro-| 
bocie 12,000 ludzi.

Ludzie, którzy tracą pracą 
w zmechanizowanym rolnic­
twie południa nie posiadają 
kwalifikacji zawodowych do 
żadnej innej pracy. Nie 
wszyscy z nich są murzynami, 

i Wielu są górnikami węglowy­
mi z West Virginia, których 

, mechanizacja górnictwa pó- 
' zbawia pracy tak jak mecha­
nizacja rolnictwa odbiera ją 
murzyńskim robotnikom rol­
nym.

Te migracje z południa na 
północ są źródłem zagęszcze­
nia w ruderach miejskich pół­
nocy i zachodu, ludności naj­
biedniejszej, niezadowojonej 
z życia, w którym spotkało ją 
niepowodzenie, płynące ze 
zbyt szybkiej przemiany wa- 

, runków społecznych przez 
j wpływ postępu technicznego 
I na bezrobocie, aby mogły te-I 
| mu przeciwdziałać środki ad-; 
ministracyjno prawne zasto-! 
sowane w odpowiednim cza­
sie. i

Gvlf ot Mexico

U----
OKLAHOMA \

i ARK
i

'■ w -fil

PREZYDENT JOHNSON spotkał się z prezydentem Mek­
syku Gustavo Diaz Ordaz w Del Rio, na granicy Texasu, 
gdzie obaj dokonali inspekcji budowanej tam wspólnie 
przez oba państwa tamy Amistad.

Wypadki Śmierci Od Raka Płuc 
Podwoiły Się w Ost. 15 Latach 
Stwierdza To Nowy Raport US Służby Zdro­

wia Publicznego, — Powodując Dalsze 
Obniżanie Się Liczby Palaczy Tytoniu.

Rehrd^ 
Wypadków 
Drogowych

Krajowa Rada Bezpieczeń­
stwa podaje, że śmiertelne 
wypadki drogowe rosną w 
tym roku w rekordowe cyfry 
tak w całym kraju jak też i 
w Chicago. Zdaniem Howar­
da Pyle, prezesa Rady, głów­
ną przyczyną wzrostu śmier­
telnych ofiar ruchu drogowe­
go jest coraz większa niedba- 
łość motorzystów i lekcewa­
żenie niebezpieczeństw jazdy. 
Od 1 stycznia do 31 paździer­
nika 1966 na terenie całych 
Stanów Zjedn. zginęło w ru­
chu drogowym 43,110 osób, to 
jest o 9 procent więcej od te­
go samego okresu 1965 roku, 
kiedy zginęło 39,610 osób.
W Całym Kraju

Straty zaś majątkowe dla 
całego narodu w wypadkach 
drogowych w okresie tych 10 
miesięcy Pyle szacuje na $7,8 
biliona. Wypadków śmiertel­
nych w Chicago do końca paź­
dziernika w tym roku było 
281, to jest o 21 procent wię­
cej, od tego samego okresu 
1965 roku. W ostatnich latach 
Chicago często było cytowane 
jako wielkie miasto o naj­
mniejszych cyfrach wypad­
ków drogowych w stosunku 
do ilości mieszkańców. Obec­
nie jednak Chicago spadło na 
czwarte miejsce w kraju od­
nośnie wypadków drogowych 
ze skutkami śmiertelnymi. Na 
pierwszym miejscu wśród 
miast o ilości mieszkańców 
ponad milion jest Los An­
geles, gdzie w tym roku były 
2,9 wypadki drogowe śmier­
telne na każde 10,000 zareje­
strowanych pojazdów mecha­
nicznych. Filadelfia i Houston 
mają po 3,1 wypadków śmier­
telnych na każde 10,000 po­
jazdów mechanicznych, a Chi­
cago ma po 3,4 wypadków 
śmiertelnych na każde 10,000 
samochodów, Detroit zaś po 
3,6, Nowy York nie podał ra­
portu z taką statystyką.
W Chicago

W samym Chicago zginęły 
wpaździerniku32 osoby 
w wypadkach drogowych, 
podczas gdy w październiku 
1965 było 24 zabitych. Ten re­
kord Pyle usprawiedliwia 
tym, że w tym roku ruch sa­
mochodowy na autostradach 
wzrósł o 6 procent w porów­
naniu z rokiem 1966, to jest 
samochody amerykańskie 
przejechały w 10 miesiącach 
tego roku 774 biliony mil. 
Śmiertelność na 100 milionów 
przejechanych mil też jest re­
kordowa w tym roku, bo wy­
nosi 5,4 wypadków śmierci.

Zwłoki Kobiety 
w Demu Na Kołach

Autopsja zwłok 47-letniej 
Gladys Sanchez, wdowy mie­
szkającej samotnie w dom- 
ku na kołach przy 140 Wood 
Dale rd., w Wood Dale, — 
znalezionej bez życia jeszcze 
w sobotę, wykazała, iż moż- 
liwem jest, iż padła ona od 
kuli rewolwerowej. Ujaw­
niono bowiem ślad od kuli w 
okolicy piersi.

Początkowo sądzono, iż ko­
bieta ta zmarła na atak ser­
ca. Szef policji z Wood Dale 
zwrócił się więc do koronera 
powiatu Du Page, dra Sam­
uela K. Lewis, o przeprowa­
dzenie sprawdzenia zwłok. 
Autopsja wykazała, iż kobie­
ta ta została zastrzelona. W 
krzakach, w pobliżu domku 
na kołach znaleziono rewol­
wer, jednakże nie zdołano 
sprawdzić czy porzucona ta 
broń do krzaków jest narzę­
dziem, śmierci kobiety.

Kobiet i Mężczyzn
Doświadczonych przy wyrobie 
peruk i “hair pieces. Dzwonić 

235-4444
w tygodniu od 10 do 6tej.

Nowy, ostatnio wydany ra­
port US Służby Zdrowia Pu­
blicznego, w dalszym ciągu 
oddziały wu je na widoczny 
proces obniżania się liczby 
palaczy tytoniu, a szczegól­
nie papierosów.

Ten. raport, zatytułowany 
“Śmiertelność od chorób, 
związanych z paleniem” jest 
opdrty na statystyce wypad­
ków śmierci, zebranej z całe­
go kraju i jest dalszym cią­
giem raportu generalnego 
chirurga, opublikowanego w 
styczniu 1964 roku, w którym 
to raporcie palenie papiero­
sów zostało wymienione, ja­
ko bezpośrednia przyczyna 
raka płuc i innych chorób.
Rak Płuc

Nowy raport, który pokry­
wa lata od 1950 do 1964 gło­
si, że liczba wypadków śmier­
ci od raka płuc prawie po­
dwoiła się w tym: okresie i 
osiągnęła 45,838 wypadków 
śmierci 1964 roku.

Raport podkreśla również, 
że młodzież paląca jest bar­
dziej podatną i jest w więk­
szym niebezpie c ze ń s t w i e 
śmierci od raka płuc, niż ro­
dzice tej młodzieży.

Raport gen. Chirurga z 
1964 roku głosił, że palenie 
papierosów posiada związek z 
rakiem płuc u mężczyzn. Ra­
port ten nie uwzględniał roli 
palenia w odniesieniu do ko­
biet. Nowy zaś raport wyka­
zuje, że u białych kobiet w 
latach od 35 do 54, wypadki 
śmierci na raka płuc uległy 
podwojeniu się w okresie o- 
statnich 15 latach.

Palenie papierosów było 
wymieniane w raporcie z 
1964 roku, jako doniosła przy­
czyna raka krtani. Nowa sta­
tystyka wykazuje, że w okre­
sie tych 15 lat, wypadki śmier­
ci na raka krtani podwyższy­
ły się tylko nieznacznie.
Rozedma

Wzrosła również liczba i 
innych chorób płuc, jak na 

' przykład rozedma, choroba, 
j związana z atmosferycznymi 
zanieczyszczeniami i od pa­
lenia tytoniu. Choroba ta u- 
ważana jest przez Służbę

Zdrowia Publicznego, jako' 
czyniącą stałe postępy i ja­
ko choroba o procesie nieod­
wracalnym, czyli pozostawia­
jąca zniszczenie komórek 
płucnych na stałe. W 1964 
roku przeciętna wypadków 
śmierci od rozedmy była 10- 
krotnie wyższa, niż w 1950 
roku.
Śmiertelność u Kobiet

Raport Służby Zdrów.’ i za 
19.64 rok podawał już i wy­
padki śmierci od rozedmy i 

[wśród kobiet — Raport 
| określał — że mimo, że 7 ra- 
I zy więcej mężczyzn zmarłe od 
I rozedmy, niż kobiet — śmier­
telność u kobiet wynosiła 2.3 
na każdych 100,000 kobiet.

Raport określał również, 
że zasadniczo palenie u kobiet 
na większą skalę rozpoczęło 
się w latach 1920-tych i 1930- 
tych, a już w 1955 roku, było 
32 proc, palących Ameryka­
nek. W 1960 roku procent 
śmierci u kobiet na raka płuc 
był większy nawet niż u męż­
czyzn.

W okresie 15-letnim śmier­
telność także z innych chorób 
płuc, jak chroniczny bron- 
chit, wzrosła prawie w dwój­
nasób, przy czym palenie pa­
pierosów wymieniane było, 
jako jeden z najniebezpiecz­
niejszych czynników. Obecnie 
daje się zauważyć coraz wię­
cej palaczy zarzucających pa­
lenie, a wielkie firmy tytonio­
we zaczynają dostrzegać spa­
dek podaży na ich, uważany 
za. niebezpieczny produkt.

Artyści Chicago 
Dla Powodzian 
We Florencji

Na fundusz odrestaurowa­
nia dzieł sztuki we Florencji, 
po strasznej powodzi, artyści 
Chicago urządzili publiczną li­
cytację 31 obrazów w Ośrod­
ku Sztuki w Evanston. Licy­
tacja przyniosła sumę $5,000.

Licytację przeprowadził Jo­
seph Shapiro znany w Chica­
go kolektor sztuki nowocze­
snej i dyrektor Chicagoskiego 
Muzeum sztuki współczesnej.

■ »

W ROCZNICĘ JAPOŃSKIEGO ATAKU na flotę amerykańską 7-go grudnia, 1941 roku, 
opublikowano zdjęcie pancernika Virginia w chwili gdy tonie w płomieniach w zatoce 
Pearl Harbor, na Hawaiach.

Pożegnanie 23-ch 
Emerytowanych 
Policjantów

W restauracji przy 2500 — 
94th Place, w Evergreen 
Parku, odbyło się wczoraj po­
żegnalne przyjęcie dla 23 po­
licjantów, którzy z końcem 
tego roku przechodzą na eme­
ryturę. Wszyscy emerytowa­
ni policjanci otrzymali sto­
sowne podarunki z rąk Jose- 
phram P. Hurley, dyrektora 
Biura Personalnego Dep. Po- 
licji.

8-letnia Dziewczyna 
Uprowadzona?

Policja na zachodniej stro­
nie miasta wszczęła energi­
czne poszukiwania za przypu­
szczalnie uprowadzoną dziew­
czyną 8-letnią Cozette Carter, 
która w środę w ubiegłym ty­
godniu po spożyciu posiłku w 
domu swej matki prn. 34307 
W. West End , wyszła do 
szkoły Marconi, pnr. 230 N. 
Kolmar, lecz do szkoły nie 
zdołała przybyć. Po raz osta­
tni ,Cozette widziało dwoje 
dzieci z tej samej klasy szkol­
nej, co Cozette. Dzieci te po­
wiedziały iż przed rozpoczę­
ciem się lekcji w środę wstą­
piły do sklepu pnr. 308 Ń. 
Kostner ul., gdzie zauważyli 
Cozette. Dzieci te jednak wy­
szły wcześniej ze sklepu i w 
drodze posłyszały krzyki. Gdy 
się oglądnęli do tyłu zauwa­
żyli jak Cozette wciągnął do 
auta jakiś starszy mężczyzna, 
który ją zabrał autem i odje­
chał po Fulton do Kostner, a 
potem skierował się na pół­
noc.

Cozette Carter miała b. do­
brą opinię jako wzorowa 
uczennica u nauczycieli w 
szkole i nie miała żadnych 
kłopotów w domu.

Tajne Dokumenty 
z 1-ej Wojny 
— Pod Podłogą

Przemyśl. (ŻW) — W cza­
sie remontu jednego z domów 
mieszkalnych w Przemyślu 
znaleziono pod podłogą sze­
reg dokumentów wojskowych 
z okresu I wojny światowej. 
Były to notatki wyższego ofi­
cera armii austrowęgierskiej, 
archiwum dokumentów, plany 
przemyskich fortyfikacji oraz 
pistolet kal. 7.65 mm z amu­
nicją i inne drobiazgi.

Znalezisko zabezpiec zono 
po czym pracownicy Muzeum 
Ziemi Przemyskiej zajęli się 
badaniem dokumentów. Oka­
zało się, że owo podręczne ar­
chiwum stanowiło przypusz­
czalnie własność węgierskiego 
generała Nagy, którego kwa­
tera w 1915 r. znajdowała się 
właśnie w remontowanej o- 
becnie kamienicy.

Poza tym w 1925 r. przyje­
chała do Przemyśla gruoa 
oficerów węgierskich, aby 
znaleźć tam broń i tajne akta 
ukryte przed władzami carski­
mi w przeddzień kapitulacji w 
1915 r. ówczesne poszukiwa­
nia nie dały rezultatu. Scho­
wek generalski odkryto do­
piero w pół wieku później, 
przy okazji remontu.

Oczywiście dokumenty sta­
nowią obecnie wartość tylko 
historyczną. Ale — jak piszą 
“Nowiny Rzeszowskie” rela­
cjonujące powyższe wydarze­
nie — “50 lat temu stanowiły 
one z pewnością tajemnicę 
państwową, materiał niezwy­
kle atrakcyjny dla wojskowe­
go wywiadu”.

NOWY PROGRAM 
RADIOWY 

“GODZINA 
ARTYSTÓW” 
pod kierownictwem

Jak Utrzymać Przestrogi 
Żywą Choinkę Na BOŻC 
Przez Święta Narodzenie

Burton Shaffer, prezes 
korporacji Hamilton Humid- 
Aire w Chicago, ogłosił wska­
zówki, jak utrzymać żywą 
choinkę przez całe Święta.

Powiada on, że statystyka 
Krajowej Rady Bezpieczeń­
stwa wskazuje, iż corocznie 
około 1,000 choinek w ca­
łym kraju pada pastwą pło­
mieni i powoduje szkody sza­
cowane na najmniej $500,- 
000. Uchronić choinką od 
pożaru można przez niepo- 
zwolenie żeby wyschła.

Choinka musi być przez 
całe święta żywa. Osiągnąć 
to można w ten sposób, że 
zaraz po zakupie należy cho­
inkę trzymać w chłodnym i 
ciemnym miejscu, a jej ucię­
ty koniec dać do zimnej wody 
i stale wodę dolewać. Na­
stępnie gałęzie i szpilki co­
dziennie skraplać mocno wo­
dą. Gdy choinka jest już w 
pokoju, to nadal jej podsta­
wę należy trzymać w wodzie, 
a całą choinkę jak najdalej 
od pieca i radiotorów cen­
tralnego ofszewania.

Trzeba też starać się aby 
powietrze w mieszkaniu było 
dostatecznie wilgotne, to jest 
miało najmniej 40 procent 
wilgotności.

20-lecie NICEF
Warszawa (P). — W b. r. 

mija 20 lat od powołania do 
życia uchwałą Zgromadzenia 
Ogólnego NZ — Międzynaro­
dowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom (UNICEF). Propo­
zycje utworzenia w ramach 
ONZ specjalnej instytucji, u- 
udzielającej pomocy dzieciom- 
ofiarom ostatniej wojny wy­
sunęła Polska. U.N.I.C.E.F. 
współpracuje obecnie z rząda­
mi ponad 100 krajów. Wartość 
pomocy udzielonej przez UNI­
CEF w ciągu ubiegłych lat 
wyniosła blisko 480 min do­
larów. W uznaniu dotychcza­
sowych osiągnięć UNICEF o- 
trzymał w 1965 roku nagro­
dę Nobla. Polska nie tylko ko­
rzysta z pomocy UNICEF, ale 
również wnosi istotny wkład 
do działalności funduszu prze­
kazując innym krajom swoje 
doświadczenia w dziedzinie o- 
pieki nad zdrowiem matki i 
dziecka. Z okazji 20-lecia od­
był się w Paryżu koncert, któ­
ry był transmitowany przez 
telewizję polska.

* * *
Z inicjatywy UNICEF (Mię­

dzynarodowy Fundusz Pomo­
cy Dzieciom) przeprowadzone 
zostały w Polsce dwa kursy 
pediatrii społecznej. Dwa na­
stępne zorganizowane będą w 
latach 1967-1968. Kursy te są 
przygotowaniem do urucho­
mienia w Polsce stałego Mię­
dzynarodowego Ośrodka Dzie­
cka, placówki o charakterze 
dydaktyczno-naukowym.

CZY W ZIMIE, czy w lecie, 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w świecie.

Robert J. Quinn, komen­
dant Straży Pożarnej w Chi­
cago, wydał na Boże Naro­
dzenie następujące rady bez­
pieczeństwa:

1. Wyeliminować szybko z 
domu wszelką gumę i przed­
mioty łatwo zapalne, pozo­
stałe po robieniu podarun­
ków;

2. Nie przeciążać przewo­
dów elektrycznych na cho­
ince i innych świątecznych 
ozdobach, a gdy się stopka 
(fuse) wypali, to nie zastępo­
wać jej monetą centową, lecz 
nową stopką;

3. Należy być bardzo o- 
strożnym z przenoszonym 
olejowym grzejnikiem, bo łat­
wo się przegrzewa i eksplo­
duje;

4. Nie palić wcale w łóżku, 
bo najczęściej z tego powodu 
w okresie Świąt powstają po­
żary w mieszkaniach;

5. Nie pić za dużo na przy­
jęciach świątecznych;

6. Nie pozostawiać małych 
dzieci same przy choince, bo 
dzieci lubią się bawić zabaw­
kami i zapałkami, przy czym 
wzniecają pożar. Kto chce 
wyjść z mieszkania, a nie ma 
przy kim dzieci pozostawić, 
niech je lepiej zabiera z sobą, 
a same w mieszkaniu nie po­
zostawia.

Nagrody Naukowe 
PAN Za 1966 r.

Warszawa (ŻW) — Wy­
dział III Nauk Matematycano- 
Fizycznych. Chemicznych i 
Geologiczno - Geograficznych 
PAN przyznał nagrody nau­
kowe za rok 1966.

W dziedzinie matematyki 
przyznano 3 nagrody: doc. 
dr. A. Hulanickiemu z pra­
cowni Instytutu Matematycz­
nego PAN we Wrocławiu za 
prace z zakresu algebry i ana­
lizy funkcjonalnej, doc. dr. A. 
S. Białynickiemu-Biruli z In- 
sytutu Matematycznego za 
pracę z zakresu topologii, dr. 
K. Gębie z placówki Instytu­
tu Matematycznego w Gdań­
sku za pracę z zakresu topo­
logii algebraicznej.

Doc. dr. J. Smak z Zakładu 
Astronomii PAN otrzymał 
nagrodę za pracę z dziedziny 
astrofizyki.

W dziedzinie chemii nagro­
dzono pracę dr. Z. Ga\usa 
(Uniwersytet Warszawski) z 
zakresu fizyko-chemiii i elek­
trochemii.

Dwie nagrody przyznano za 
osiągnięcia w naukach geo­
graficznych: doc. dr. L. Ko­
sińskiemu (Instytut Geogra­
fii PAN) za pracę z geografii 
ekonomicznej i doc. dr. S. Ko- 
zarskiemu (Uniwersytet Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu) 
za pracę z zakresiu geografii 
fizycznej.

W dziedzinie geologii dr. S. 
Aleksandrowicz (Katedra 
Geologii AG-H) otrzymał na­
grodę za pracę z dziedziny 
tektoniki.

Millenijne 5-centowe Znaczki 
Pocztowe Jeszcze Do Nabycia!

Jak wiadomo, poczta Stanów Zjednoczonych wydała 
emisję pięcio-centowych znaczków pocztowych z wize­
runkiem Orła Polskiego, z okazji Tysiąclecia Polski. 
Znaczki te są jeszcze do nabycia w biurze skarbnika 
ZNP, Jana Ulatowskiego, w gmachu Związku N. P., pnr. 
1520 W. Division Street.

Znaczki te nadają się doskonale w okresie świą­
tecznym do nalepiania na karty z życzeniami na Boże 
Narodzenie i Nowy Rok.

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ

POLSKIE SŁOWO

KAWALKADA WOPA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do Piątku oj .czei
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora po poł.
* A * NIEDZIELE O GODZ. 3:30

IADOMOSCI MÓWI
W IECZOROWE Dr. W SIKORA o 151 O GODZ. O ’WW OPA 1490

K. PAWŁOWSKIEGO 
i 

ref-rena 
Codziennie od poniedziałku 

do piątku 
od godz. 9:30 - 10:30 rano 

WXRT 93,1 mc. FM.
W programie: 

Humor, poezja, muzyka, 
“Kącik Matki” 

“Małżeństwo w krzywym 
zwierciadle” 

“Chwila Szopena”

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik -Zarządca Programu Nadawanego Codziennie 

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu

(Narożnik Mllwankaa i Pulitkl)

Przez Stację WOPA
AM FM 1490 KC

Siadło 1 Biuro mieszczą się pnr
3322 N. Pulaski Rd. SPring 7 0900


